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Dymisja rządu przyjęta
Wojciech Taczanowski relacjonuje z Sejmu

Wydarzeniem dnia w Sejmie I w Polsce była dymisja rządu 
Tadeusza Mazowieckiego. Ten dzień przejdzie do historii. 
Nie ma w tym żadnej przesady. Upad! bowiem pierwszy 

w powojennej Polsce rząd niekomunistyczny, „rząd, który zrobił 
tak wiele — jak powiedział marszałek Sejmu Mikołaj Kozakie­
wicz — w czasie tak krótkim”.

ze strony społeczeństwa popar­
cie i zrozumienie dla filozofii 
i działań rządu, W dwa dni po 
wyborach premier poinformował 
prezydenta RP o zamiarze zgło-

Sprawy związane a dymisją 
rządu nabrały swoistej drama­
turgii. 25 listopada br. odbyła 
się pierwsza tura wyborów pre­
zydenckich w Polsce. Kandydu-

200 stron. Pierwsza część doty­
czy przebudowy państwa, gospo­
darki i polityki zagranicznej, 
druga — omawia działalność po­
szczególnych resortów. To spra­
wozdanie, łącznie z przemówie­
niem premiera, które nazwano 
pożegnalnym, stanowiło podsta­
wę piątkowej debaty poselskiej, 
podczas której zabrali głos 
przedstawiciele wszystkich klu­
bów poselskich. Sam premier 
T. Mazowiecki powiedział m.in., 
że boleśnie odczuwa fakt, iż 
osiągnięcia jego rządu* okupio- 

(Dokończenie na str. 2)

Polonusi 
u Wałęsy

Lech Wałęsa przyjął dziś w 
sopockiej siedzibie prezydenta- 
-elekta dyrektora Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej Jana No- 
waka-Jeziorańskiego a także 
amerykańskiego biznesmena i 
filantropa polskiego pochodzenia 
z Filadelfii Edwarda Piszka.

Jak dowiaduje się PAP, na­
dal trwają negocjacje dotyczą­
ce sformowania nowego rządu.

Lech Wałęsa weźmie udział w 
najbliższy poniedziałek w uro­
czystościach przy pomniku pole­
głych stoczniowców w Gdańsku. 
Również w przyszłym tygodniu 
prezydent-elekt udaje się do 
Warszawy, gdzie oczekiwane są 
uroczystości objęcia przez niego 
najwyższego urzędu w państwie.

W personalnych potyczkach pat

WCZORAJ W SENACIE

Poprawka za poprawką
Na wczorajszym posiedzeniu 

Senatu na wniosek Komisji Ini­
cjatyw i Prac Ustawodawczych 
postanowiono przesunąć na na­
stępne posiedzenie dyskusję nad 
ustawą o paszportach, do której 
komisja ma pewne zastrzeżenia 
wymagające przekonsultowania z 
ekspertami.

Senat zaproponował 18 popra­
wek do ustawy prawo budżetowe. 
Senatorowie proponują zrezygno­
wanie z zapisu o tym, że ustawa 
budżetowa zapewnia realizację 
założeń polityki społeczno-gospo­
darczej państwa przyjętych przez 
Sejm. Zdaniem sen. Zdzisława

N i e z g od a w Radzie trwa

Nowickiego pozostawienie takie­
go zapisu stwarzałoby problem, 
czy ustawa budżetowa ma być 
służebna wobec innych aktów 
prawnych. Rodzi się także prob­
lem — powiedział — podziału 
kompetencji pomiędzy rząd i par­
lament Ostatecznie senatorowie 
uznali, że ustawa nie może za­
wierać postanowień zmieniają­
cych inne ustawy. Inna popraw­
ka stwierdza, że radio i telewizję 
w okresie przejściowym, do cza­
su uchwalenia ustawy o radiofo­
nii i TV, obowiązywałby dotych­
czasowy system finansowania.

Senat nie wniósł zastrzeżeń do 
nowelizacji ustawy o 
alimentacyjnym.

Senat postanowił nie 
wać wczoraj poprawek

funduszu

jący na ten urząd Tadeusz Ma­
zowiecki otrzymał trzecią w ko­
lejności ilość głosów. Tym . sa­
mym zamknęła się przed nim 
droga do Belwederu, nie prze­
szedł do drugiej tury wyborów. 
Następnego dnia odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Mi­
nistrów, w czasie którego pod-, 
jęto decyzje o złożeniu dymisji, 
■wychodząc z założenia, że ustało

szenia dymisji, tego samego dnia 
przekazał też marszałkowi Sej­
mu stosowne pismo. Sejm uznał, 
jednak, że debata nad wnios­
kiem rządu o dymisji będzie się 
mogła odbyć dopiero po złoże­
niu sprawozdania Z działalno­
ści.

Sprawozdanie takie wpłynę­
ło do Sejmu 11 bm. Jest to ob­
szerny dokument liczący ponad

(Obsł. wł.j Wczorajsze posie­
dzenie Rady Miasta Krakowa, któ­
rego najważniejszy punkt doty­
czył rozpatrzenia wniosku o od­
wołanie prof. Jacka Woźniakow­
skiego z funkcji prezydenta 
Krakowa, miało burzliwy prze­
bieg. Głosowanie w tej sprawie 
poprzedziły oświadczenia trzech 
klubów radnych. Wszystkie one 
zawierały słowa krytyki skiero­
wane pod adresem osób kierują­
cych Zarządem Miasta. • Klub 
Radnych Samorządnej Rzeczypo­
spolitej zarzucił Jackowi Woź­
niakowskiemu, iż złamał on na­
kreślone przez siebie zasady po­
stępowania. Pierwsza z nich 
brzmiała: „Nie dać się pożreć 
szczegółom” — „Wiele inicjatyw 
zostało w mieście wstrzymanych 
z potrzeby szczegółowej i bezpo-

Protestował anonim
Protest wyborczy złożony do 

Sądu Najwyższego i opatrzony 
pcdpisem Stanisława Tymiń­
skiego został przez sąd pozo­
stawiony bez dalszego biegu. 
Ekspertyza sporządzona przez 
biegłego z dziedziny grafoskopii 
wykazała niezbicie, że oodpis 
Stanisława Tymińskiego został 
sfałszowany;, W tej sytuacji Sąd 
nie wdawał się w merytorycz­
ną ocenę zarzutów sformuło­
wanych przez nieznanego autora.

■ Protest podpisany nazwiskiem . 
St. Tymińskiego wpłynął do Są­
du pocztą jtiż po wyjeździe kan­
dydata na prezydenta z kraju. 
Z tego względu, jak również z 
uwagi na wcześniejsze oświad­
czenie S. 
zamierza 
wyborów, pojawiły się wątpliwo­
ści co do autentyczności podpisu 
złożonego pod protestem. Wątpli­
wości wzmogły informacje uzy­
skane od siostry S. Tymińskiego 
oraz od jego męża zaufania w 
PKW, którzy nic nie wiedzieli o 
tym, jakoby Tymiński miał zło­
żyć protest. W tej sytuacji sąd 
powołał biegłego z dziedziny gra

foskópii. Ekspert sądowy Janina 
Świderek skonfrontowała podpis 
widniejący pod protestem z pod­
pisem złożonym przez S. Tymiń­
skiego na piśmie wyrażającym 
zgodę na kandydowanie oraz z 
autografami zamieszczonymi w 
dwóch książkach „Święte psy”. 
Biegła autorytatywnie stwierdzi­
ła, że podpis został sfałszowany.

Już wkrótce

Bez wiz!
Polacy będą mogli w niedale­

kiej przyszłości podróżować do 
Niemiec bez wiz. Bundesrat na 
piątkowym posiedzeniu dał zielo­
ne światło dla podpisania jeszcze 
w tym roku odpowiedniego po­
rozumienia między Bonn i War­
szawą.

średniej analizy”; druga: „Nie 
dać śię pożreć polityce” — „Pan 
prezydent reprezentował zdecydo­
waną opcję polityczną i szukał o- 
parcia u jej zwolenników", trze­
cia: „Dzielić się władzą” — „Do 
wczoraj nie zostały przekazane 
kompetencje wiceprezydentom, a 
dyrektorzy znają je od niedawna”.

Klub Radnych Samorządnej 
Rzeczypospolitej uważa m. in. iż 
prezydent Jacek Woźniakowski 
nie wypełnił deklarowanej przez 
siebie funkcji mediatora, nie zre­
alizował on podstawowego zada­
nia, którym było skonstruowanie 
programu rozwoju Krakowa, wi­
nien jest, że nie powstał regula­
min Zarządu, Miasta, ani też że 
nie zostały określone zasady or­
ganizacyjne i proceduralne dzia 
łania Urzędu Miasta Krakowa.

W imieniu Klubu Radnych Nie 
zależnych głos zabrał Jerzy Roni- 
kier, który stwierdził, iż nie moż­
na obwiniać prezydenta Woźnia­
kowskiego w 100 proc, jednooso­
bowo, za to co dzieje się w mieś­
cie. Zaproponował on udzielenie 
Zarządowi Miasta moratorium, 
umożliwiającego realizację plano­
wanych zamierzeń związanych z 
praca urzędu.

Odmienne stanowisko zajął De­
mokratyczny Klub Radnych, który 
w swym oświadczeniu, odczyta-

nym przez Stanisława Handzlika, 
stwierdza, że zarzuty skierowane 
przeciwko prezydentowi Jackowi 
Woźniakowskiemu są bezzasadne. 
Radni z DKR opowiadają się za 
przyjęciem rozwiązania, które 
zharmonizuje pracę . Zarządu. 
Rozwiązaniem: takim będzie od­
wołanie Edwarda Nowaka z fun­
kcji wiceprezydenta Krakowa. 
Klub zarzuca Edwardowi Nowa­
kowi brak lojalności wobec pre- 

(Dokończenie na str. 2)

formuło-
_____„ __ do usta­

wy o kombatantach oraz niektó­
rych osobach będących ofiarami 
represji wojennych i okresu po­
wojennego. Głównym powodem 
tej decyzji jest niejasność co do 
skutków finansowych proponowa­
nych przez senatorów rozwiązań, 
a więc możliwości obciążenia ni­
mi budżetu państwa. Propozycje 
poprawek będą raz jeszcze rozpa­
trzone, wraz ze skutkami finan­
sowymi, przez komisje senackie. 
Senat powróci do spra.wy na na­
stępnym posiedzeniu 21 bm., kie­
dy to oczekuje się już tylko gło­
sowania nad stanowiskiem Izby w 
sprawie tej ustawy.

Ostatnia droga Tadeusza Kanwa

Stan wojenny bez tajemnic (3) /i' 6

Tymińskiego, że nie 
podważać ważności

Miss na zasiłku
Polka z czeskiej części Cieszy­

na Renata Górecka, zdobyła ty­
tuł Miss . Czeskiej i Słowackiej 
Republiki Federacyjnej. Jak Się 
okazuje, jest ona bezrobotna i 
właśnie pobrała pierwszy zasi­
łek. Uroda nie bogaci.

Nowa Huta: Godzina „G“
Fot. Michał Kaszowski

Jacek Jurecki w archiwum Urzędu Ochrony Państwa

Jak wynika z dokumentów 
znajdujących się W archi­
wum Urzędu Ochrony Pań­

stwa, które udostępniono repor­
terowi „Dziennika”, drugi dzień 
stanu wojennego w Krakowie, 
tj. 14 grudnia 1981 roku rozpo­
czął się informacją płk. Dzia- 
łowskiego przekazaną dyrektoro­
wi generalnemu MSW płk. Czu- 
bińskiemu, 
tuaćja nie zmieniła się. O go­
dzinie 2.30 — Cytujemy zacho­
wując styl 
tów — wiceprezydent miasta 
Krakowa zwrócił się do sztabu 
KW MO z prośbą, by patrol 
MO z Ruchu Drogowego poka-

że w Krakowie sy-

i język dokumen-

zał się w rejonie zajezdni MPK 
na Woli Duchackiej oraz Bień- 
czycach i m.in. przeprowadził 
rozmowy z tamtejszymi sekre­
tarzami POP, co może mieć zna­
czenie profilaktyczne dla pod­
budowy przedsięwzięć antystraj- 
kowych. 6.15 — z raportu do 
sztabu wynika, że w HiL pra­
ca ograniczona Komitet Straj­
kowy KRH wysunął szereg po­
stulatów, MPK — pracuje tyl­
ko 1 zajezdnia autobusowa w 
Bieńczycach, w innych nie pod­
jęto pracy, zablokowano wjaz­
dy autobusami i tramwajami, 
w Zakładach Sodowych, „Arma­
tura”, „Kabel”, „Telpod”. „Sto-

mil”, ,,Szadkowski”, WSK, lu­
dzie przychodzą i podejmują 
pracę. W CEBEA strajk okupa­
cyjny, (...) Wyrażane są opinie 
że ludzie nie czują jeszcze ' sta­
nu wojennego, bo nie spotkali 
się z restrykcjami, nie odczuwa 
się ofensywnego działania pa­
troli.

7.20 — płk Działowski infor­
muje szefa Sztabu ' Wojskowe­
go o złej sytuacji w MPK, gdzie 
pracownicy odmawiają przyjęcia 
kart wcielenia do wojska (...)

8.30 — narada nączelników. 
Według nie sprawdzonej infor­
macji studenci mogą organizo-

(Dokończenie na str. 2)

(INF. WŁ.) Wczoraj kilka mi­
nut przed dziesiątą spod siedzi­
by teatru Cricot-2 przy Kano 
niczej ruszył zaprzęgnięty w 
białe konie, czarny karawan z 
trumną Tadeusza Kantora. Kon­
dukt przeszedł ulicami: Grodz-' 
ką, Rynkiem, Floriańską, aż na 
cmentarz Rakowicki. Tam o go­
dzinie jedenastej odbyła się ła­
cińska msza święta za dusze Ar­
tysty. Zaraz potem wśród 
ogromnego tłumu trumna na 
ramionach przyjaciół, przeniesio­
na została do grobowca, w któ­
rym spoczywa już matka Arty­
sty.

Pierwszy pożegnał Tadeusza 
Kantora Szymon Pawlicki od­
czytując list nadesłany przez 
Lecha Wałęsę, który podkreślał 
wielką niezależność i niezgodę 
na kompromisy Zmarłego Przy 
pomniał też związki Kantora ze 
Solidarnością. Bardzo prywatnie

pożegnał Kantora prof. Jerzy 
Nowosielski, mówiąc, że zawsze 
drwił on z oficjalnych norm I 
konwenansów, więc pewnie nie 
cheiałby, żeby jego pogrzeb był 
taki. Dodał też, że z odejściem 
Kantora skończyła się pewna 
epoka. Halina Kwiatkowska z 
ZASP mówiła o roli, jaką ode­
grał Zmarły w rozwoju teatru.

Przed opuszczeniem trumny do 
grobu na cmentarzu nabrzmiał 
hejnał mariacki.

Grobowiec pokryły kwiaty i 
wieńce. Złożyli je m.in. rektor 
krakowskiej PWST Jerzy Stuhr, 
kierownik wydziału kultury Je­
rzy Fedorowicz, znajomi i przy­
jaciele. Na honorowym miejscu 
położono biało czerwony wieniec 
od Prezydenta Elekta, (wl)

(Wspomnienie o Tadeuszu 
Kantorze pióra Krzysztofa Mi­
klaszewskiego — na str. 6)

ELEGANCJA, STYL, JAKOŚĆ
znajdziesz w magazynie hurtowym firmy .

„ITALPOLK", ul. Racławicka 58
500 m2 magazynu z wyrobami włoskimi czeka na Ciebie!

moda IT ALTANA

e KONFEKCJĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ • OBUWIE • BIELIZNĘ 
OSOBISTĄ • ODZIEŻ NIEMOWLĘCĄ
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Wykładnia SN
Zgodnie z przepisami Kodeksu 

Cywilnego z 1964 r. oraz przepi­
sami obowiązującymi do dnia je­
go wejścia w życie, partie (stron­
nictwa) polityczne — działające 
przed wejściem w życie uchwa­
lonej niedawno ustawy o par­
tiach politycznych — mogły być 
podmiotami praw i obowiązków 
z zakresu prawa cywilnego — 
stwierdził dziś Sąd Najwyższy w 
pełnym składzie Izby Cywilnej 
odpowiadając na pytanie prawne 
postawione przez ministra spra­
wiedliwości.

REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE;
REKORDY „RUSŁANA”

Radziecki transportowy samo- 
lot-gigant An-124 „Rusłan” wy­
lądował w czwartek wieczorem 
w Moskwie po zakończeniu lotu 
dookoła świata, który trwał 72 
godziny. Na konferencji praso­
wej, jaka odbyła się po wylądo­
waniu, podano, że podczas lotu 
maszyna ustanowiła 7 świato­
wych i 10 radzieckich rekordów 
dla tej klasy samolotów. „Ru­
słan”, który sam waży ponad 
400 ton, przeleciał ponad 50 tys. 
km, dokonując po drodze trzech 
międzylądowań. Trasa wiodłam, 
in. nad Biegunem Południowym, 
Ameryką Południową, Afryką 
Północną, Biegunem Północnym 
oraz radzieckim Dalekim Wscho­
dem.

SPORY O AUTOPORTRET

Od dłuższego czasu trwa spór 
o autentyczność własnego por­
tretu Van Gogha, podarowanego 
w 1954 roku amerykańskiemu 
Muzeum Sztuki w Hartford w 
stanie Connecticut. Jeśli jest to 
oryginalne dzieło wielkiego im­
presjonisty holenderskiego, to na 
aukcji mogłoby uzyskać 17 min 
dolarów, jeśli natomiast jest to 
falsyfikat to tylko dolar, i 70 cen­
tów, bo tyle jest warta rama te­
go obrazu.

MUZYKA NIE ŁAGODZI

Nie mogąc pogodzić się z u- 
sunięciem z miejscowej orkie­
stry, południowoafrykański gita­
rzysta zabił 3 członków zespołu, 
po czym sam pozbawił się życia. 
Zabójca — Remo Benetti zamor­
dował również przyjaciółkę, któ­
ra od 7 miesięcy była., w ciąży. 
Jej ciało znaleziono w odległości 
10 km od hotelu, który był miej­
scem krwawego dramatu. Według 
zeznań świadków, Remo Benet­
ti został wykluczony z orkiestry 
„Hit N’run” z powodu niezdy­
scyplinowania. Utrzymywał jed­
nak dobre stosunki z członkami 
zespołu i nic nie wskazywało, 
że może. dojść do takiej trage­
dii.

KREML SUPERZABYTKIEM ■

Moskiewski Kreml i plac Czer­
wony mają obecnie coś Wspól­
nego z piramidami egipskimi i 
Tadż Mahalem — najpiękniej­
szym zabytkiem sztuki muzuł­
mańskiej w Indiach, bowiem 
Organizacja ONZ ds. Oświaty, 
Nauki i Kultury (UNESCO) włą­
czyła je na listę skarbów świa­
ta. Decyzję tę podjęto na sesji 
sygnatariuszy Światowej Kon­
wencji ds. Dziedzictwa Ludzko­
ści, która obraduje w kanadyj­
skim mieście Banff.

OPŁACALNY MUR

Sprzedaż fragmentów myru 
berlińskiego przyniosła do tej 
pory dochód w wysokości 2,3 min 
marek. Fundacja zajmująca się 
sprzedażą przeznaczyła już 1,5 
min marek na realizację 15 pro­
jektów renowacji historycznych 
budowli we. wschodnich . Niem­
czech — poinformował sekretarz 
fundacji. Fragmenty muru sprze- 
daje się wraz z zaświadczeniem 
autentyczności, fotografiami obu 
stron muru i planem, na podsta­
wie którego można się zoriento­
wać, w którym miejscu znajdo­
wał się dany fragment.

ZAMEK NA GWIAZDKĘ

Bogaty niemiecki pośrednik w 
handlu nieruchomościami Her­
bert Hillebrandt postanowił w 
prezencie gwiazdkowym przeka­
zać każdemu ze swych 12 dzieci 
po jednym historycznym zamku. 
Multimilioner ma tych zamków 
już 21 na terenie całych Niemiec.
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Dymisja rządu przyjęta
(Dokończenie ze str. 1) 

ne zostały poważnymi kosztami 
społecznymi. ..

Dyskusja ta była bardzo po­
uczająca. Posłowie skrupulatnie 
i rzeczowo ważyli, kładli na 
szale plusy, i minusy jakie mia­
ły miejsce w działalności ustę­
pującego rządu. Dyskusja wolna 
była od cienia demagogii. A za­
razem pełna kurtuazji, ale i 
konstruktywnego krytycyzmu. 
Można wyrazić uzasadnione 
przekonanie, że dyskusja ta 
sprawiedliwie — choć jest to 
słowo w jakimś sensie zużyte -~ 
oceniła dokonania oraz błędy i 
potknięcia rządu T. Mazowiec­
kiego. Uwagi i opinie formuło­
wane w trakcie debaty miały 
jednak również innego adresata. 
Był nim bezsprzecznie przyszły 
premier a także członkowie no­
wego gabinetu.

Głosowanie nad wnioskiem o 
dymisję rządu było niejako for­
malnością, ale zawarty był w 
tym akcie swoisty dramatyzm. 
Głosowało 362 posłów, za dymi­
sją 224, przeciw 16, wstrzymało

Niezgoda w Radzie trwa
(Dokończenie ze str. 1) 

zydenta Woźniakowskiego: „O- 
twarta walka i wrogość w łonie 
Zarządu nie służy skuteczności 
działania, podważa autorytet te­
go organu i ośmiesza w oczach 
opinii publicznej całą Radę”. 
Wątpliwości radnych z tej grupy 
budzi dwuznaczna, pozycja wice­
prezydenta, który zajmuje się 
sprawami gospodarczymi przy 
jednoznacznym zaangażowaniu w 
działalność prywatnych spółek. 
Zarzuty DKR dotyczyły braku 
projektów gospodarczych, poza 
odrzuconym projektem małej 
prywatyzacji, aroganckiego trak­
towania komisji gospodarczej, ze­
społu prywatyzacyjnego oraz oby­
wateli.

Głosowanie poprzedzić miały 
dwa wystąpienia: posła Jana Ro­
kity oraz przewodniczącego KKO 
Zygmunta Kolendy. Radni sta­
nowczo się jednak temu przeciw­
stawili, przystąpiono zatem do 
głosowania.

Sprawa księdza Chojnackiego

Przebaczono funkcjonariuszom SB
(Inf. wł.) Jak nas poinformo­

wał przewodniczący Wydziału 
Karnego Sądu Wojewódzkiego w 
Bielsku Białej, na posiedzeniu w 
dniu 14 grudnia Sąd Wojewódz­
ki zadecydował o umorzeniu po­
stępowania przeciwko Stanisła­
wowi K. — byłemu "naczelniko­
wi wydziału IV SB WUSW w 
Bielsku-Białej i Markowi K. — 
byłemu zastępcy szefa RUSW w 
Suchej Beskidzkiej oskarżonym 
w głośnej sprawie działań byłej 
SB w stosunku do księdza Adol­
fa Chojnackiego z Juszczyna ko­
ło Makowa Podhalańskiego (sze­
rzej pisaliśmy o tym w „Dzien­
niku” z 30 października).

Postępowanie umorzono na 
mocy abolicji (ustawa z dnia 
29 maja 1989 roku o przeba­
czeniu i puszczeniu w niepamięć.

(Dokończenie ze str. 1) 
wać „marsz do HiL”. Polecenie 
— oczyścić miasto.

9.50 — Sztab KW MO zosta- 
je poinformowany, że funkcjo­
nariusz Wydziału III, który pod 
wpływem spazmowania żony od­
dał legitymację służbową zwró­
cił się z prośbą o przyjęcie go 
do pracy. Płk Działowski pole­
cił sporządzenie notatki w snra- 
wie 5 funkcjonariuszy, któ­
rzy w dniu 13 grudnia 1981 ro­
ku porzucili służbę.

9.59 — informacje do sztabu 
MSW: „Telos” przy ul. Lubel­
skiej w Krakowje — przygoto­
wania do strajku, według wstęp­
nej informacji HiL stoi, MPK 
pracuje na 50 procent, KFAP 
pracuje.

10.0 5 — Płk Działowski zapy­
tuje dlaczego w stanie wojen­
nym nie ma nikogo z kierow­
nictwa wydziału obserwacji a 
dwóch zastępców komendanta 
wojewódzkiego pracuje (mocny 
wytyk).

12.40 — Informacja, że w 
CEBA przy ul. Dzierżyńskiego 
rozpoczął się strajk okupacyjny.

13.0 0 — płk. Działowski pole­
cił kompromitowanie działaczy 
„Solidarności” a jednocześnie do­
łożenie maksymalnego wysiłku 
w celu zatrzymania Gila. Cie­
sielskiego i Handzlika.

13.30 — Płk. Działowski roz­
mawia z towarzyszem Dąbrową, 
wynika z niej, że pracownicy 
HiL spawają tory i tworzą ba­
rykady.

14.0 0 . — Spotkanie płk. Dzia- 
łowskiego z konsulem konsula­
tu generalnego ZSRR tow. L. 
Tołoknowem. 

się od głosu aż 122. Kiedy mar­
szałek Sejmu Mikołaj Kozakie­
wicz zamknął dyskusję nad tym 
punktem porządku dziennego i 
złożył podziękowanie ustępują­
cemu rządowi,, który funkcjono­
wał 15 miesięcy, wszyscy posło­
wie powstali. Uczynili to także 
obecni na galeriach dziennika­
rze i obserwatorzy obrad, okla­
skami wyrażając podziękowania 
członkom dotychczasowej Rady 
Ministrów.

Sejm przyjął dymisję rządu 
ale jednocześnie polecił mu peł­
nienie obowiązków do czasu po­
wołania nowej Rady Ministrów.

Ta sprawa stanowi źródło ży­
wego zainteresowania nie tylko 
posłów i senatorów ale także 
szerokich kręgów opinii publicz­
nej. Plotek jest sporo, jedna go­
ni drugą. Jedna z nich głosi, 
że na szefa nowego rządu zo­
stanie desygnowany mecenas. 
Jan Olszewski, w połowie lat 
pięćdziesiątych publicysta stu­
denckiego tygodnika „Po pro­
stu”, znany obrońca w proce­
sach politycznych lat osiemdzie­

Do podjęcia decyzji o odwoła­
niu Jacka Woźniakowskiego z 
funkcji prezydenta Krakowa za­
brakło jednego głosu. Za wnios­
kiem tym opowiedziało się 37 
radnych.

Wobec krytycznej oceny pracy 
Zarządu Miasta sformułowany 
został również wniosek o odwoła­
nie z funkcji wszystkich trzeeh 
wiceprezydentów Krakowa.

W swoim wystąpieniu Edward 
Nowak podkreślił, że przyjmując 
funkcję w Zarządzie Miasta okre­
ślił w sposób jednoznaczny, że 
nie będzie postępował pod dyk- 
tandoj że nie będzie dyrygowała 
nim żadna ważna grupa społecz­
na. „Każda moja inicjatywa była 
albo blokowana, albo przechwy­
tywana, albo rozmywana. Przeci­
wko mnie rozpętano bezprzykład­
ną kampanię prasową, doszło do 
tego, że musimy walczyć o do­
stęp do naszych wyborców. Nie 
jestem — podkreślił — człowie­
kiem, który wykorzystuje swoje 

niektórych przestępstw i wy­
kroczeń — Dziennik Ustaw nr 
34 poz. 179 z 1989 roku). Sąd 
stanął na stanowisku, że aboli­
cja obejmuje nie tylko dawnych 
przeciwników systemu polity­
cznego, ale i tych, którzy ów­
czesnego stsSm strzegli. Od tego 
postanowienia oskarżonym i pro­
kuraturze przysługuje odwołanie.

Można się spodziewać, że pro­
kurator odwoła się do Sądu A- 
pelacyjnego w Katowicach. Spra­
wa więc trafi do tego sądu po 
raz drugi — poprzednio obroń­
ca jednego z oskarżonych zapro­
testował przeciwko skierowaniu 
sprawy od razu do Sądu Woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej z 
pominięciem Sądu Rejonowego 
w Suchej Beskidzkiej. (bow)

Stan wojenny bez tajemnic
15.00 Spotkanie szefa sztabu 

KW MO z pełnomocnikiem rzą­
du. (...) Dzisiaj będzie oczyszcze­
nie miasta. Prośba, aby było 
silne uderzenie ze strony MO, 
mamy zablokować HiL, nie 
wpuszczać zmiany. (...) zorgani­
zować dużo silnych patroli, po­
stawić wozy ZOMO-wskie pod 
bramy Huty. Gen. B. Stachura 
polecił, że mamy do zakładów 
wchodzić w asyście, zabezpie­
czymy 3 główne bramy (...), jak 
najszybciej rozwijać patrole łą­
cznie z ROMO. (...) przygoto­
wać dla 500 osób umundurowa­
nie. (...) wyprowadzić broń lo- 
kowską z HiL.

15.15 Meldunek, że pracownicy 
wydziału zatrzymali 3 chłopców 
kolportujących ulotki, do pomo­
cy nie było ani na lekarstwo 
milicjanta „coś niedobrze się 
dzieje”. Płk. Działowski polecił, 
aby natychmiast samochodem 
zrobić rajd po Krakowie S 
sprawdzono służbę realizowaną 
przez wystawione patrole. Na 
godz. 15.30 ma być przygotowa­
nych 700 kompletów umundu­
rowania oficerów SB.

15.35 Informacja, że dozorczy- 
ni posesji 57 przy ul. Mogilskiej 
zrywa obwieszczenia o stanie 
wojennym.

18.45 odprawa u płk. Dzia- 
łowskiego, który informuje, że 
w uzgodnieniu ze Sztabem (...) 
zostanie podjęta akcja w MPK 
z. udziałem sił MO i wojska, 
(...) Plan działania pracowników 

siątych, a w ostatnich latach 
doradca NSZZ „Solidarność”.

Powołanie nowego rządu mu­
si jednak przebiegać w zgodzie 
z regułami Konstytucji RP. 
Oznacza to, że prezydent-elekt 
po zaprzysiężeniu przez Zgro­
madzenie Narodowe — Sejm i 
Senat — obejmie oficjalnie 
urząd prezydencki. Zaprzysięże­
nie to — jak się mówi w kulua­
rach Sejmu — nastąpi przed 
Świętami Bożego Narodzenia. 
Nowy prezydent — on i tylko 
on — może i musi desygnować 
nowego premiera i powierzyć 
mu misje utworzenia rządu. 
Kandydata na premiera zatwier­
dza Sejm podobnie jak człon­
ków jego rządu.

Trudno dziś przewidzieć szcze­
gółowe terminy konstruowania 
nowego rządu, trudno też oce­
nić, które z plotek dotyczące 
jego składu się potwierdzą. 
Jedno jest pewne — powołanie 
i rozpoczęcie działalności przez 
nowy rząd jest sprawą bardzo 
pilną, wymaga tego interes pań­
stwa i narodu.

stanowisko do celów prywat­
nych”. Radni wysłuchali również 
głosu prezydenta Jacka Woźnia­
kowskiego: „Powinniśmy stwo­
rzyć zarząd jednolity i ńie brać 
udziału w jałowych tarciach. Nie 
zawierajmy tu kulawych kom­
promisów”.

Wyniki głosowania w sprawie 
odwołania wiceprezydentów przy­
niosły następujące rezultaty. Za 
odwołaniem Krzysztofa Górlicha 
głosowało 41 radnych (wniosek 
przeszedł) za odwołaniem Edwar­
da Nowaka 37 (zabrakło jednego 
gjosu), za odwołaniem Jacka 
Purchli — 9.

Po ogłoszeniu wyników radni z 
DKR głośno zastanawiali, się nad 
złożeniem swoich mandatów.

(mich)

Dymy nad 
„Konspolem"

(INF. WŁ.) Wczoraj rano w o- 
biektach przedsiębiorstwa „Kons- 
pol” w Nowym Sączu wybuchł 
pożar. W piwnicach zapaliły się 
płyty polistyrenowe, następnie 
zaś skład pianki poliuretanowej. 
Nad zakładem przy ul. Grottge­
ra przez wiele godzin unosiły 
się kłęby ciemnego dymu. Du­
szące wyziewy utrudniały akcję 
gaśniczą, dojście do źródła og­
nia. Strażacy pracowali w mas­
kach przeciwgazowych. Z ży­
wiołem zmagało się kilka sekcji 
z Rejonowej Straży Pożarnej w 
Nowym Sączu, także jednostki 
z ZNTK i SZEW. Z agregatem 
służącym do usuwania dymu 
przyjechał wóz z Gorlic. Pięć 
osób z objawami zatrucia prze­
wieziono do sądeckiego szpitala.

W chwili, gdy przekazywaliś­
my tę informację telexem do 
Krakowa, w późnych godzinach 
wieczornych, walka, z żywiołem 
trwała. Produkcja w zakładzie 
została wstrzymana. (pg)

SB na obiektach: przygotować 
charakterystyki pomieszczeń 
(wejść) i wykaz osób do zatrzy­
mania. Założenia akcji: MO i 
wojsko w przypadku konieczno­
ści wchodzi do obiektów przy 
użyciu siły, (...) Wyegzekwowa­
nie przepisów Dekretu o stanie 
wojny i wymuszenie podjęcia 
pracy przez załogi. Kto a pra­
cowników odmówi pracy, przy­
jęcia karty mobilizacyjnej zo- 
staje zatrzymany, /(„.) Pracowni­
cy SB towarzyszą grupom MO 
i wojska w mundurach moro 
jako dysponujący rozpoznaniem 
obiektowym i personalnym. Po­
dobno akcja o tych samych za­
łożeniach zostanie przeprowa­
dzona dziś w CEBEA. Zadania 
SB podobne. Do obu akcji pra­
cownicy przygotują także łomy.

23.20 Meldunek, że na pl. Do­
minikańskim koło Urzędu Mia­
sta z samochodu „Zuk” wysko­
czyła grupa osób, którzy rozkle­
jają plakaty 1 odjechali w stro­
nę ul. Boh. Stalingradu. Pole­
cono niezwłocznie sprawdzenie 
treści plakatów. (...) Ustalono 
że sprawa znana. Nie ma roz­
klejania, tylko pracownicy z 
Urzędu Miasta zamalowują napi­
sy i plakaty.

15 grudzień 1981 rok. Godzina 
8.30. Płk. Działowski melduje 
gen. Stachurze i relacjonuje sy­
tuację operacyjno-polityczńą w 
Krakowie.

11.30 Meldunek, że w „Telpo- 
dzie” przy ul. Lipowej odpra­

W klinie wyżowym
Polska jest pod wpływem klina 

wyżowego, jedynie krańce połud­
niowo-wschodnie są w płytkiej za­
toce niżowej. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
opady śniegu, a lokalnie śniegu z 
deszczem. Temperatura w dzień od 
0 do 3 st., a w nocy od —4 do 0. 
W Tatrach dniem —8, w nocy —10 
st. Wiatr słaby i umiarkowany, 
północno-zachodni i północny.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: pogoda i temperatu­

-O ZMARŁ FRIEDRICH DUERRENMATT. Nad ranem w wieku 
69 lat zmarł na atak serca w swym domu w Neuchatel wybitny 
szwajcarski dramatopisarzi prozaik Friedrich Duerrenmatt.

-O- PRZEKAZANIE POKOJOWEJ NAGRODY NOBLA. Na Krem­
lu przekazano Michaiłowi Gorbaczowowi Pokojową Nagrodę Nobla 
za 1990 rok — dyplom, medal i pieniądze, które odebrał w Oslo 
j,ęgo przedstawiciel, wiceminister spraw zagranicznych Anatolij Ko­
walów. Przyznaną mu sumę prezydent ZSRR postanowił przeznaczyć 
na wsparcie szpitali.

■O BILANS TRZĘSIENIA ZIEMI. 18 osób zabitych, jedna zagi­
niona, setki rannych i ponad 1.500 osób bez dachu nad głową to bi­
lans trzęsienia ziemi, które w nocy ze środy na czwartek nawiedziła 
Sycylig-_______________ ____________ T/.. vo^-_____________

Dzieci Czarnobyla w Rabce
Krakowskie rodziny nadal czekają

(Inf. wł.) W rabczańskim Do­
mu Wczasowym „Limba” urywa­
ją się telefony: to już przed­
świąteczna gorączkowa atmosfera 
— mówi Irena Berdziakiewicz — 
rodziny z Warszawy, Łodzi, Czę­
stochowy, Krakowa i wielu in­
nych miast zaraz po niedzieli 
będą zabierać nasze „dzieci Czar­
nobyla” do siebie. Dzieci wrócą 
do Rabki-Zdroju 27 bm., w dwa 
dni później nastąpi pożegnanie 
— po dwóch miesiącach pobytu 
u nas pojadą do Reczycy w Ob­
wodzie Homelskim na Białoru­
si...

Przypomnijmy: Irena Bęrdżia- 
kiewicz zaprosiła do gorczańskie­
go uzdrowiska 72-osobową gru­
pę wychowanków Domu Dziecka 
w Reczycy. To jeden z ok. 30 
Domów Dziecka w promieniu do 
100 km od Czarnobyla i dzieci 

: zamieszkały w „Limbie”- i „Żu­
rawiu”. Zrazu ż pomocą inicja­
torce pospieszyła Rabka, później 
zaczęła nadchodzić spontaniczna 
i serdeczna pomoc z różnych 
stron kraju. Wśród kilkudziesię­
ciu wyciągów bankowych takie 
m. in.: dzieci z Domu Dziecka w 
Żywcu (uh Kopernika) — 40 tys. 
zł. Liceum Zawodowe, w Lubniu 
— 365 tys. zł, Związek Zawodo­
wy Pracowników Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Bydgoszczy —• 
2.760.000 żł. Zaszokowało nas — 
mówi I. Berdziakiewicz — gdy 
z banku przyszedł dowód wpłaty 
brzmiący lapidarnie: „Kolmex” 
Warszawa —■ 50.000.000 zł! albo 
przekaz od Grażyny Płaszczak- 
Larsen ze Szwajcarii — przez 
jej matkę Alicję Płaszczak z
Krakowa: 500 dolarów i wzrusza­
jący list. Nie wiem, jak ogrom­

wiana jest Msza a zewnątrz za­
kładu zebrało się około 200 ko­
biet, głównie żon pracowników 
zakładu. Wydano stosowne po­
lecania.

13.11 Informacja z KDMO Kro­
wodrza. Zostały zatrzymane 
dwie studentki rozlepiające ulot­
ki o powołaniu komitetu d/s 
obrony Internowanych.

13.20 Towarzysz (...) informu­
je, że Janusz Dzido, przewodni­
czący „Solidarności” Węzła Ko­
lejowego Kraków-Płaszów ak­
tywnie działa i wartałoby go 
zatrzymać. Sgrawa konsultowa­
na. Okazuje się, że Janusz Dzi­
do od 3 dni siedzi.

13.25 Kierownik zakładu (...) 
HiL informuje sztab, że jest roz­
ważana koncepcja zatrucia rze­
ki Wisły poprzez wygaszenie 
ciągu produkcyjnego (...) i spu­
szczenie substancji trujących do 
Wisły.

14.25 Robocze spotkanie (...) 
Analizują na mapie topografię 
HiL, wjazdy i wyjazdy, miej­
sca do lądowania helikopterów, 
bramy zespawane i tory prze­
szkód w postaci barykad. Ppłk 
z HiL podnosi sprawę, że ko­
nieczna i najbardziej wskaza­
na interwencja winna była mieć 
miejsce w niedzielę, (...) wraca 
się do każdej od 1—7 bramy, 
możliwość ich sforsowania. (...) 
Sztab Komitetu Strajkowego ma 
siedzibę na zgniataczu. Najgor­
szy element załogi skoncentro­

ry bez większych zmian. Od nie* 
dzieli do czwartku będzie chłodpo. 
Zachmurzenie na ogół umiarkowa­
ne, miejscami opady śniegu. Mgły 
i zamglenia. Temperatura maksy­
malna od +1 do —i, a minimalna 
od —5 do —10, lokalnie niższa. 
Wiatr umiarkowany z kierunków 
zmieniających się z przewagą 
wschodnich. Pod koniec okresu 
cieplej.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 14 bm. godz. 15: 741,1 
mm, tj. 988,1 hPa, niewielki spa­
dek.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 7.32, a zajdzie o 15.38, Dzień 
jest już krótszy o 8 godzin 17 mi­
nut i ma tylko 8 godzin 6 minut.

(k)

ne powinno być słowo dziękuję 
dla wszystkich znanych z imienia 
i nazwiska oraz bezimiennych 
przyjaciół rabczańskiej akcji po­
mocy dzieciom Czarnobyla.

Irena Berdziakiewicz została 
członkiem zarejestrowanego 19 
listopada br. w Mińsku charyta­
tywnego centrum „Odzew”, któ­
remu przewodzi białoruska 
dziennikarka Świetlana Sawra- 
sowa. „Przed kilkoma dniami 
Świetlana była w Rabce i uzgod­
niłyśmy, że już w styczniu za­
czynamy całoroczny ciąg dalszy: 
do , Rabki przyjedzie 100-osobowa 
grupa, a do Szczawnicy 110 dzie­
ci”.

Wpłaty — z dopiskiem „Dzieci 
Czarnobyla” — można przekazy­
wać na konto: PKO BP Oddział 
Rabka — nr 49663-1111-189-12

(Strach)

Tymczasem w sprawie przyjaz­
du do Krakowa grupy 25 dzieci 
z Domu Dziecka i najbiedniej­
szych rodzin z Czarnobyla nic 
nowego nie wiadomo, ponad to 
o czym napisaliśmy we wtorek.

Przypomnijmy — Zarząd Wo­
jewódzki TPD zaprosił na świę­
ta do Polski dzieci z Ukrainy. 
Zgłosiły się rodziny chętne do 
przyjęcia gości w swych domach. 
Niestety, do tej pory druga stro­
na nie potwierdziła przyjazdu. 
Wiadomo, że są problemy z wy­
robieniem paszportów dla dzieci 
oraz ze zorganizowaniem tran­
sportu.

Konsulat ZSRR nie zareagował 
na naszą informację. Działacze 
TPD i rodziny, które zgodziły się 
przygarnąć dzieci na święta cze­
kają. (bow) 

wany jest na walcowni blach 
karoseryjnych.

14.55 Ustalono osoby odpowie­
dzialne za przygotowanie opera­
cji interwencyjnej w HiL i na­
dzór nad jej dowodzeniem. (...) 
uzyskano potwierdzenie przerzu­
tów drogą lotniczą 800 funkcjo­
nariuszy z WSMO Szczytno oraz 
2 Kompanii ROMO w sile 200 
funkcjonariuszy w Nowym Są­
czu i 2 Kompanii w sile 200 
funkcjonariuszy z KWMO Kro­
sno. Zarządzono powołanie 
NOMO (Nieoznakowane Oddzia­
ły Milicji Obywatelskiej — 
przyp. red.) w sile 150 funkcjo­
nariuszy. (...)

16.45 Sztab zostaje poinformo­
wany, że strajk w WSK i Tel- 
podzie jest ’ zażegnany. Na ra­
zie nikogo nie aresztowano, gdyż 
to zapewniono strajkującym w 
czasie spotkania. Do interwen­
cji w HiL m.in. użytych będzie 
10 czołgów, 3 'armatki wodne, 
7 psów milicyjnych, 4 karetki 
pogotowia, 3 reflektory, 4 sek­
cje straży pożarnej, 4 grupy 
operacyjno-dochodzeniowe i 4 
przewodników. z KDMO Nowa 
Huta. Postanowiono drogą uz­
godnienia, że siły ZOMO skie­
rowane zostaną w I i II rejon 
uderzenia.

17.50 (...) do transportu woj­
ską polecił skierować 18 sa­
mochodów (...) określił milicyj­
ne i wojskowe siły każdemu do­
wódcy. podał użyty sprzęt w 
operacji, podał godzinę „G” —■ 
1.00.

Dalsze szczegóły w poniedzia­
łek.

JACEK JURECKI



Ż --
owstało wiele takich osie- 

Pdli jak to, gdzie najpierw 
budowano zakład, a nieco 
później, przy zakładzie 
całe życie codzienne. Po­

wstawały przyzakładowe żłobki, 
przyzakładowe szkoły i przed­
szkola, które opuszczało się z wie­
kiem, by uczęszczać do pobliskiej, 
przyzakładowej szkoły, a kiedy 
miało się szczęście i te ukończyć 

mym osiedlu — od zakładu nie­
zależnymi. .

Pustków nigdy nie .miał takiej 
szansy. W Pustkowie nie ma nicze­
go, jest tylko zakład. Nie ma duże­
go miasta w okolicy, bo w okolicy 
są tylko gładkie pola i las, czę­
ściowo także przyzakładowy. Ni­
gdy zatem nie było tu potrzeby 
powoływania do życia czegoś 
choćby na poły niezależnego, od-

Że, w razie czego, odpocząć mo­
żna plewiąc przyzakładowe grząd­
ki przyzakładowego ogródka dział­
kowego, gdzie posadzili wiosną 
przyzakładowe jarzyny.

2e . Nowy Rok powitać można 
na przyzakładowej zab.awie syl­
westrowej.

2e seniorzy też mają dobrze, bo 
nie zrywają związków z zakła­
dem i w wolnych chwilach przy- 

Nie wiem czy interpelował, ale 
może miał rację, że w sprawie 
wisielców zwracał się do partii 
akurat...

Z ankiety, dotyczącej życia co­
dziennego w Pustkowie, zawiera^ 
jącej kilka banalnych, prostych, 
pytań:

— I cóż macie z tego wy, mie­
szkańcy dużego miasta? Wszędzie 

życie. Życia w Pustkowie inni 
nam mogą tylko pozazdrościć... 
(kobieta, lat 35).

Nawet najbardziej prywatne 
rozmowy z mieszkańcami tego 
osobliwego miejsca nie przynoszą 
niczego szczególnego. Z rzadka tyl­
ko trafić można na frustratów, ale 
tacy przecież są wszędzie, Pobędą 
tu jakiś czas, potem wyjadą, -bo 
ciągnie ich do świata. Nie wysie- 

dyrektor przestał pełnić te funk­
cje i wkrótce rozeszła się wieść, 
że w Dębicy — Dębica to już na­
miastka wielkiego, innego świa­
ta — ma sklep. W sklepie — co 
z dumą podkreślano — sprzeda je 
paryskie suknie...

Tego tu jeśzcze nie było. Lu­
dzie rodzili się w Pustkowie, do­
rastali, dojrzewali do roboty, sta­
rzeli się i umierali, a na czele

~—— Zygmunt Szych ———*—~—~~~   —————

Przyzakładowy staropanieński smutek
—- wędrowało się paręset metrów 
dalej, gdzie stał zakład. I tak 
już zostawało. — aż do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia.

W gruncie rzeczy więc Pustków 
nie różni się pod tym względem 
niczym szczególnym od, dajmy na 
to, Nowej Huty czy tarnowskich 
Moście W obu tych dzielnicach 
życie także podporządkowane by­
ło rytmowi życia zakładu, w Mo- 
ścicach może nawet bardziej niż 
gdzie indziej, bo tu i szpital mają 
przyzakładowy w jak najbardziej 
dosłownym sensie. Do tego stop­
nia, że prosto z zakładu przecho­
dzi się do szpitalnych pomiesz­
czeń, mieszczących się w grani­
cach przedsiębiorstwa. Jeśli ma 
ktoś nieco szczęścia, to możp so­
bie, wyglądając przez okno w cza­
sie rekonwalescencji, spoglądać 
na miejsce gdzie uległ zakłado­
wemu wypadkowi.

Ale Pustków wygląda jednak 
odmiennie. Proszę tylko zwrócić 
uwagę, na nazwę, jak dźwięczy 
mało obiecująco, jakby jakimś 
smutnym, staropanieńskim sobot­
nim smutkiem Być może smutek 
ma rozmaite oblicza, także te ja­
śniejsze. Tu bywa tylko smutny. 
Przyzakładowy.

Dlatego, jeśli tutaj pada deszcz, 
to niewykluczone że to deszcz ta­
ki właśnie, przyzakładowy, jak 
najbardziej tutejszy. Poniedzia­
łek. — zwykły dzień tygodnia, 
zgoda, może cokolwiek bardziej 
ponury od pozostałych. Tu, w 
Pustkowie jest to jednak ponie­
działek przyzakładowy, lokalny, 

.oswojony. Innych poniedziałków 
'tu nie posiadają...

Wielkie osiedla przyzakładowe 
miały jednak jakąś furtkę, przez 
którą z czasem udało się ludziom 
pouciekać1 do świata. Tak było z 
Nową Hutą, podobnie z Mościea- 
mij gdzie przyzakładowość co­
dziennego życia rozbita została 
bliskością dużych miast i rosną­
cymi jednak instytucjami ną są-

roku do wicepremiera Rakow­
skiego tak pisał:

„Jak słyszałem od wielu mih‘ 
szkańców Rabki Zdroju, to na i- 
siniejącym tu potoku Skomiel- 
nianka już ósmy rok jest budo­
wany most (...) Niektóre osoby 
twierdzą, że budowa tego mostu 
ciągnie się przez tyle lat dlatego, 
żeby można, było „wygospodaro­
wać” więcej materiałów budo­
wlanych na budowy prywatnych 
Willi, , których prawdopodobnie 
już kilka wybudowano w Rabce”.

To fakt. W tych latach willi 
wybudowano wręcz dziesiątki i 
setki, ale czy któraś powstała k 
materiałów na most, nikt rzetel­
nie nie sprawdził. „Tu ręka rę­
kę myje. To. jedna klika”.

Udało się za to obronić wzgó­
rze Krzywoń przed zabudową, 
ale tutaj Fert ze skromnością 
przyznaje, że zadziałały szersze 
rzesze mieszkańców. Za to skan­
daliczna budowa kotłowni i pral­
ni na terenie parku uzdrowisko­
wego doszła jednak do skutku.

Niestety, świadomość ekologicz­
na jest nikła, a rabczańskie mafie 
wręcz te sprawy lekceważą. Tak
o tym pięknie donosił w liście 
do prof. Łętpwskiej:

„Mikołaj Rej pisał, że Polacy 
nie gęsi i nie gęgają, _ lecz swój 
język mają. Skoro więc Polacy 
swój język mają oraz umieją pi­
sać i czytać, to chyba powinni 
mieć też swój rozum i nie po­
winni degradować tego małego 
skrawka polskiej ziemi, który 
przyroda obdarzyła leczniczym 
klimatem!’’.

Liski zwyciężyły

Jednym z wątków batalii eko­
logicznej była, a właściwie jest, 
sprawa fermy lisów.

„Od pewnego funkcjonariusza 
MO z Rabki dowiedziałem się, 
że nad rzeką Poniczanką w Rab­
ce zlokalizowana jest ferma li­
sów prywatnego właściciela ob. 
X., z której ścieki przedostają się 
dó tej rzeki, na której istnieje u-

(Dokońc.zenie na str. 4)

_ tanisła.w Fert, 74-letni e- 
. meryt o niepozornej postu- 

rze, już od kilkunastu lat 
tropi kanty, machlojki, zło­
dziejstwa, niegospodarność, 

bezmyślność, kumoterskie kliki i 
mafię. Nie stoi za nim nikt. Ba, 
za 'walkę o sprawiedliwoś* został 
nawet ukarany, co słusznie go o- 
burza. Nie czerpie bowiem ze 
swej pasji żadnych osobistych, 
korzyści. Żyje skromnie, a do 
zwalczania nieprawości dopłaca 
z własnego emeryckiego portfela. 
Za broń służy mu pisane słowo 
i doświadczenie, jakie wyniósł z 
roboty w MO. Fert nie kryje. 
że jest człowiekiem bardzo _ od­
ważnym a o jego życiu powinno 
się napisać pasjonującą książkę. 
To fakt. W archiwum emeryta z 
Rabki spoczywają w tekturo­
wych taczkach tysiące pism, stad 
nasz bohater twierdzi, że gdyby 
to wszystko zliczyć, z pewnością 
mógłby być wpisany do księgi 
Guinessa.

Życiorys 
z wyborczą kiełbasą

Nim jednak przybliżymy nie­
które z bojów pana Ferta, warto 
parę słów powiedzieć o kolejach 
jego życia. Jako żołnierz Wrze- 
śnia trafił na pięć lat do nie­
mieckiej niewoli. „Wojna była, 
ale żadnego złodziejstwa, nie 
było” — nie ukrywa, że właśnie 
to w Niemczech podobało mu się 
najbardziej, Wrócił jednak po 
wojnie by rozpocząć nowe życie. 
Chciał zrazu zostać rolnikiem, 
ale jakoś się tak złożyło, że zo­
stał agitatorem PPR na Kielec- 
czyźnie. „W wypadkach kie­
leckich osobiście dwóch 2ydów 
uratowałem” — i dokładnie to o- 

, pisuje. Brał też udział w... inne­
go typu historycznych wydarze­
niach.

— Ogromna większość osób 
biorących udział w tym referen­
dum odpowiedziała: NIE, a tyl­
ko nieliczni odpowiedzieli: TAK. 
Za branie udziału w tym fałszer­
stwie wyborczym otrzymaliśmy 
gratis po pszennej bułeczce i po 

dzielnego .— skóro już wcześniej 
wszystko zbudowano, przy zakła- ■ 
dziej; i zakładowi przyporządko­
wano.

*

Ostatnio byłem tu przed dzie­
sięcioma laty, Główną, przyzakła­
dową szosą (prawdopodobnie zre­
sztą to jedyna tu szosa) podjecha­
łem pod zakład, nie wpuszczają­
cy do środka nikogo Obcego i ob­
warowany niezliczonymi tablicz­
kami zakazującymi fotografowa­
nia, podglądania, zatrzymywania' 
się, przystawania, może nawet 
oddalania się zbytnio. Po drodze, 
jak każdy kto tu przyjeżdża 
pierwszy raz, minąłem przyzakła­
dowe ogródki działkowe, a kiedy 
udało mi się wreszcie, po wyle­
gitymowaniu. załatwieniu przepu­
stek i telefonach do zakładu — 
wejść na jego teren i zobaczyć od 
środka — udałem się na spacer 
po osiedlu.

Zapamiętałem tylko tyle, że 
wszystko, co człowiekowi potrzeb­
ne do szczęścia było tam przyza­
kładowe, i mniej więcej w go­
dzinach południowych zaczęło 
mnie to jakoś dławić, uciskać, 
chciałoby się gdzieś uciec, nały­
kać innego powietrza — ale gdzie? 
Las przecież przynależał do za­
kładu, park także był przyzakła­
dowy, to samo z restauracją. A 
ludzie?

Ludzie • należeli do zakładu 
przede wszystkim. W zasadzie 
były dwie drogi, żeby od tego 
uciec: zwariować albo cichaczem 
wyjechać stąd na zawsze.

I właśnie ludzie zaskoczyli mnie 
najbardziej. Okazało się, że byli 
szczęśliwi!

Cieszyli się, że. rano, przed, pra­
ca, zaprowadzają dzieci do przy­
zakładowego żłobka lub przed­
szkola.

2e przy pracy, ha wydziale 
spotykają znajomych, sąsiadów z 
klatki przyzakładowego bloku.

kawałku kiełbasy, którą nazwa­
liśmy kiełbasą wyborczą.

Rok, później dbał o. to, aby 
kartki na PSL i SP wymieniać 
na kartki Bloku Demokratycz­
nego. A potem dwadzieścia lat 
w szeregach MO tropił przestęp­
ców, by w 1966 odejść na emery­
turę; Ktoś inny na jego miejscu 
poszedłby na ryby. On jednak 
został rycerzem sprawiedliwości.

A wszystko zaczęło się od. tego, 
że zaczął od porządków na pod­
wórku bloku, w którym mie­
szkał. Wystarczyło do „Trybuny”, 
telewizji1 i. KC napisać. Zachęco­
ny podjął się trudniejszych te­
matów. Przez wiele lat siedział 
na karku opolskiej mafii, która 
mocno usadowiła się w tamtej­
szym Komitecie i ZBoWiD-zie. 
Gdy. powyciągał, kto w komba­

————-------—~Macie i Sabatowicz ———---- *---- - ------

CATANI z RABKI
tanckiej braci jest. yolksdeu- 
tschem, a kto wehrmachtówcem 
tó dobrali mu się do skóry. A że 
nie kłamał, przedstawiał pliki do­
kumentów. W 1979 roku przepro­
wadził się z żoną do Rabki.

— Wyszedłem na spacer, z 
ludźmi zaczynam rozmawiać i 
co się okazuje? Uzdrowisko nte 
ma dobrego gospodarza, a kliki 
wszystko trzymają w swych ła­
pach. . .

Od przeznaczenia nie sposób 
uciec. Szybko miejscowi władcy 
mieli się przekonać, że na karku 
siadł im nieustraszony tropiciel 
wszelkich nieprawości, emeryto­
wany kapitan MO Stanisław 
Fert.

Pieskie życie
W walce o lepszą pr-. dość 

ważny jest każdy problem, choć- 

pominają sobie najważniejsze 
chwile z zakładowego życia, prze­
siadując^ popołudniami w przyza­
kładowym klubie seniora.

I jedno, jedyne co tym ludziom 
przeszkadzało to fakt, że nie mają 
jeszcze przyzakładowego cmenta­
rza. Wszystko byłoby wtedy na 
miejscu...

* ■ ■
Trafiłem wtedy na jakąś zaska­

kującą plagę, samobójstw „przez 
powieszenie”. Tutejszych też to 
zastanawiało, i nawet zakładowy 
sekretarz partii zamierzał na Zje- 
ździe interpelować w tej sprawie.

Fot. JACEK WCISŁO
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by drobny. To pierwsza z zasad 
działania pana Ferta. Drugą jest 
niesamowity wręcz upór, aby. 
rzeczy doprowadzić do końca. 
Trzecia — to przekonanie że aby 
uderzyć skutecznie, trzeba się­
gnąć do najwyższych czynników 
w państwie. Istotne jest — to 

po czwarte — wsparcie gazet- i 
telewizji. Po piąte — należy 
gruntownie uzasadniać swe dzia-. 
łanie odwołując się do prawa, 
literatury, a także najświeższych 
dokumentów partyjnych i wystą­
pień przywódców. Działanie tych 
zasad można zobrazować choćby 
na sprawie sprzed roku. Była to 
interwencja dotycząca uciążliwo­
ści spowodowanej przez szczeka­
jące psy w centrum uzdrowiska. 
Drobiazg? Jajci drobiazg! Pro­
blem ten dotarł do samego U- 
rzędu Rady Ministrów.

„...Od utrzymywanych psów 
podwórkowych w strefie A. o- 
chrony uzdrowiskowej aż się roi, 
które .w porach nocnych do tego 
stopnia ujadają, że normalnie nie 
można w nocy spać, co wpływa 
szkodliwie na ludzkie zdrowie...”. 

daleko, choćby do sklepu. A do 
ogródka tó już cała wyprawa... 
Tu żyjemy na miejscu. Jak to 
nazywają Niemcy: Heimat, taka 
mała ojczyzna... (mężczyzna, lat 
55).

— Niepotrzebne są nam wyja­
zdy daleko. Tu mamy swoją pacz­
kę. W większych miastach też jest 
podobnie, ludzi dużo, a znajomi 
stale ci sami. Chcemy się zaba­
wić, spotykamy się w swojej 
paczce. Wystarczy... (dziewczyna, 
absolwentka przyzakładowej szko­
ły, lat 21).

— Tu mamy spokój, każdemu 
w tych czasach chodzi o spokojne

W uzasadnieniu autor sięgnął do 
samej Konstytucji. Sprawa ze 
szczebla centralnego .przeszła ha 
wojewódzki. Wojewódzki próbo­
wał zepchnąć na lokalny, ale z 
lokalnego znów skoczyła ną wo­
jewództwo, które wydało odpo­
wiedź niby przyznającą Fertowi 

rację, ąle i tak nie pojawił się 
hycel- i psy, jak ujadały, tak uja­
dają.

Wejście smoka

Cofnijmy się jednak w czasie 
do samego początku lat 80. Rok 
po osiedleniu Fert zaczyna w 
Rabce porządki. Co wyjdzie na 
spacer, ćo się rozejrzy, co ludzi 
posłucha, to już ma temat do 
działania. Miał być w Rabce re­
montowany basen. Były środki. I 
co?- I nic. Ruina. Kto się obło­
wił — pyta. W PKS bałagan. 
Kierowcy jeżdżą, jak chcą. Ude­
rzył przez Ministerstwo Komuni­
kacji. Zwolnili jednego. Na stacji 
PKP w Chabówce brakowało 
podwyższenia na peronie i ludzie 
się wywracali wsiadając i wysia­
dając.’ Napisał do rządu. Argu- 

dzieliby w jednym, w dodatku 
tak małym, osiedlu.

Dopiero teraz, przed kilkoma 
miesiącami, w Pustkowie pojawi­
ło się coś w rodzaju obawy, lęku 
przed nowym, nieznanym. Na ra­
zie ten lęk nazywa się prywa­
tyzacja.

Nie wiądoino, nikt tego nie wie, 
w jakim stopniu prywatyzacja 
może zmienić tutejsze obyczaje, 
nawyki, mentalność. Zdaje się 
jednak, że taki proces właśnie się 
zaczyna.

Rozpoczął się on właściwie nie­
co wcześniej, od góry. Poprzedni 

menty były twarde i pryncypial­
ne:

„Na. X Zjeżdzie PZPR jak i 
ńa obradach II Plenum KC 
PZPR sporo uwagi poświęcono 
istniejącym zaniedbaniom . na 
PKP, więc istniejąca sytuacja na 
tym odcinku powinna ulec po­

prawie na lepsze. Jednak lokalne 
władze wykazują wobec takich 
problemów niemoc i bezradność 
(...) Przecież taka sytuacja tra 
stacji PKP w Chabótace jaka od 
dziesięcioleci istnieje w nieskoń­
czoność istnieć-nie może, gdyż 
jest to nawet kompromitujące 
dla naszego socjalistycznego pań­
stwa”. ■

I co? Podziałało. Połowicznie. 
Nadsypano nieco gryzu. Peronu 
porządnego dalej więc nie ma, 
choć ludzie już się tak nie wy­
wracają.

Nie zawsze jednak było tak 
dobrze. Afera z gazyfikacją.-czy­
li kto roztrwonił zebrane przed 
kilkunastu laty pieniądze, nie 
znalazła finału z happy endern. 
Także sprawa budowy mostu na 
Skomielniance o której w - 1983 

tej piramidy stał dyrektor zakła­
du. Jeśli odchodził, to tylko na 
emeryturę. Nigdy w inne miejsce,, 
a już zwłaszcza do sklepu z su­
kienkami, a niechby i z Paryża, 
,w jakimś obcym mieście!

Ponieważ wkrótce potem w sa­
mym Pustkowie doszło do spry­
watyzowania niektórych sklepów 
— ludzie zrozumieli, że z ich 
przyzakładowym życiem dzieje się 
powoli, na razie ledwie dostrze­
galnie, coś niezwykłego. Niczym 
fala, której nie da się zatrzymać 
ani cofnąć —bo o prywatyzacji 
zakładu mówi się coraz głośniej. 
Zakładu — a przecież nie co in­
nego jak zakład właśnie był tu 
opoką, stał na straży wszystkich i 
wszystkiego, dyktował warunki, 
decydował o awansie i lepszym 
życiu, albo przekreślał za brak 
23słl2g.

Ludzie boją się, bo nikt nie 
wie co to właściwie może ozna­
czać.

Czy sprywatyzowanemu zakła­
dowi będzie .się opłacało, dajmy 
na to, utrzymywać przyzakłado­
wy żłobek, przedszkole, szkołę, 
dom kultury?

Czy pozostaną przyzakładowe 
ogródki działkowe, przyzakłado­
wy las, baseni orkiestra i klub 
seniora?

Jeżeli nie — to wszystko wy­
wróci się tu do góry nogami. Być- 
może wtedy dopiero poczują co 
to smak wolności, a może jednak 
woleli będą od niej uciec i zostać . 
przy ewoim?

Na razie nikt nie ucieka. Lu- 
dzie stąd-nie wiedzą, że da , się . 
żyć bez tysięcznych powiązań z 
zakładem, i że życie takie może 
nieoczekiwanie nabrać blasku.

*
Na razie w sobotnie, przyzakła­

dowe popołudnie spada na Pust­
ków ten sam co przez kilkadzie­
siąt przyzakładowych lat tutej­
szy, przyzakładowy deszcz. * o



(Dokończenie ze str 3)

jęcie wody pitnej dla Rabki 
Zdroju. Jednocześnie twierdził, 
że ob. X jest najbogatszym mie­
szkańcem Rabki i posiada takie 
ż tutejszymi władzami układy, że 
nie ma takiej siły, która by 
wpłynęła na usunięcie tej fermy 
lisów znad tej, rzeki...” .

Nie ma siły? Musi być siła. Do 
obywatela Ministra Zdrowia... Do 
Ministerstwa Ochrony Środowi­
ska... Do Urzędu Wojewódzkie­
go... Tak się tylko zaczęło. Ale i 
przeciwnik w Ciemię nie ' bity 
Wykorzystał ulubioną btroń Fer­
ta, czyli prasę. „Gazeta Krakow­
ska” (choć jako organ powinna 
strzec interesów ludzi’ pracy, a 
nie posiadaczy), napisała, że far­

ma jest ekstra, a reżim sanitar­
ny taki, że żaden z lisków na 
niej jeszcze nie chorował.

— Liski nie chorują, ale latem 
mamy rokrocznie zatrucia po­
karmowe dzieci, zaś rabczanom 
przyszło pić cuchnącą wodę — 
ripostował gdzie się dało Fert. 
Osaczony pismami Główny In­
spektor Sanitarny po kontrolach 
nakazuje usunąć fermę ze strefy 
ochronnej ujęcia wody. Decyzja 
zostaje jednak zaskarżona przez 
obywatela X do NSA i tam oba­
lona. W tej sytuacji pozostała 
naszemu bohaterowi już tylko 
międzynarodowa opinia publicz 
na. O wszystkim dowiaduje się 
Trybunał Sprawiedliwości w Ha­
dze. Przy tej okazji pan Fert 
zobrazował wysokiemu Trybuna­
łowi z jaką skalą zagrożeń mamy 
w naszym kraju do czynienia. 

' ’ „Otóż pobraną wodę z- ', rzeki 
Raby wlano do słoika do które­
go wpuszczono małą rybkę wyję­
tą z innej' wody, która w tej wo­
dzie pobranej z rzeki Raby nie 
przeżyła nawet całej minuty Ow 
eksperyment był pokazany pu­
blicznie w tym całym telewizyj­
nym programie”. Trybunał na­
wet grzecznie podziękował za 
list, ale sprawy nie podjął. Po­
dobnie, jak ONZ z Genewy, 
gdzie pewnie mogą sięgać macki 
mafii z Rabki.

Śmierć zakalcowi
Sądzę, że wielu rabczan nawet 

liie wie,, że lepszą, niż przed laty, 
jakość pieczywa zawdzięczają 
właśnie panu Fertowi i jego wal­
ce z geesowską kliką. Walkę któ­
rą o mało nie przepłacił śmier- 

-cią, a przynajmniej odosobnie­
niem u „czubków”. Za zwalcza­
nie zakalca siadł na ławie oskar­
żonych i został skazany za znie­
sławienie. Do tej pory też nie 
może odzyskać dobrego imienlia 
bo cały aparat tak, zwanej spra­
wiedliwości sprzysiągł się wła­
śnie przeciwko niemu. A było to 
tak: Fert opisał w liście do ge­
nerała Jaruzelskiego i telewizji, 
że w miejscowych sklepach moż­
na nabyć zakalcowatego gnieciu- 
cha, a to przez to. że mąkę krad- 
ną, receptury nie pilnują, a je­
den z prezesów nawet za kra­
dzione pieniądze dom sobie po­
stawił. Telewizja o zakalcu na­
dała zresztą program, co raptow­
nie poprawiło jakość, pieczywa, a 
Fert trafił na ławę oskarżonych 
za zniesławienie.

— Jakie zniesławienie? Wystę­
powałem przecież w obronie in­
teresu społecznego — do dziś 
nie może zrozumieć dlaczego 
został skazany na zapłacenie 
8 tysięcy kosztów, bo resztę Ha­
rowano w ramach amnestii. Za­
rzutów na GS zebrał zresztą 
bardzo dużo. Tak więc przypar­
ta do muru miejscowa mafia 
zrobiła płotkom z GS-u sądową 

pokazówkę. Tyle, że on słyszał 
o tonach kradzionej mąlki, 
a winnych sądzono za wyniesio­
ne dwa, trzy bochenki Chleba. 
I gdzie tu sprawiedliwość?

Mafia kontratakuje

W tym jednak momencie w 
opinii miejscowych ojców 
chrzestnych Fertowi przebrała 
się miara. Postanowiono czło­
wieka zniszczyć. Trucizna? Bom­
ba? Samochodowy wypadek? 
Rabczańska mafia potrafi być 
bardziej wyrafinowana. Tak o 
tym nasz bohater pisał po la­
tach do wicemarszałek Senatu 
pani Kuratowskiej:

„...z powodu podjęcia działal­
ności dla dobra społecznego i tej 

uzdrowiskowej miejscowości, na­
raziłem się tylko na wytoczenie 
mi sprawy sądowej, zaś Sąd 
Rejonowy w Nowym Targu za­
miast powążnię rozpoznać tę 
sprawę (...) to skierował mnie 
na psychiatryczne badanie le­
karskie, gdyż tutejsza mafia 
partyjna kombinowała mnie 
umieścić w Szpitalu dla Psy­
chicznie Chorych w Kobierzy­
nie. Gdy zaś komisja lekarska 
nie uznała mnie za osobę psy­
chicznie chorą, to w dniu 18 
kwietnia 1987 roku musiałem 
z Rabki uciekać przed wywie­
zieniem mnie do tego zakładu 
w Kobierzynie, gdyż tego dnia 
ok. 17.30 zostałem powiadomio­
ny telefonicznie przez osobnika 
przedstawiającego się za dyżur­
nego. MO w Rabce, że zgodnie 
z poleceniem władz zwierzch- 

. nich z Nowego Sącza, ma mnie 
tego dnia odstawić do Kobie­
rzyna."

Fert przerażony odłożył słu­
chawkę. Czym prędzej ubrał się 
i rozpoczął trwającą trzy dni 
ucieczkę. Jeździł po kraju po­
ciągami. Przesiadał się raz za 
razem. Wszystko po to aby zmy­
lić ewentualną pogoń. Przecież 
wystarczy, że go dopadną, że 
zamkną i dadzą zastrzyk. Po 
trzech dniach pełny niepokoju 
trafia do Federacji Konsumen­
tów w Warszawie. Tu spotyka 
ludzkiego człowieka. który 
sprawdzi w najwyższych czyn­
nikach sytuację. Da je w końcu 
gwarancję Fertowi, że funkcjo­
nariusze MO nie podejmą w sto­
sunku do niego żadnych repre­
sji. Może wrócić do domu.

Lechu uważaj! ‘

Oprócz antymafijnej działal­
ności pan Fert sporo zajmował 
się polityką. Pisał memoriały 
o ratowaniu ojczyzny do kolej­
nych premierów i I sekretarzy. 
W 1981 roku podejmuje też naj­
szykowniejszą akcję życia. 
Próbuje bowiem ostrzec „Soli­
darność” przed grożącym sta­
nem wojennym lub interwencją.

— Otóż latem 1981 roku wia­
domo mi było od pewnego ofi­
cera rezerwy ZSRR, że wschod­
nia granica polska obstawiona 
jest radzieckimi wojskami, któ­
re tylko czekają na rozkaz 
wkroczenia do Polski i rozpra­
wienia się z „Solidarnością”. 
Wiedziałem też ■ że wszystkie 
szpitale cywilne w Moskwie by­
ły opróżnione z chorych bo by­
ły przygotowywane miejsca dla 
rannych żołnierzy rosyjskich. 
Poza tym było mi • wiadome od 
dwóch podpułkowników polskich 
o tym. że rząd miał przygoto­
wany plan wprowadzenia stanu 
wojennego. Napisałem o tym do 
Lecha Wałęsy. Na list otrzyma­
łem odpowiedź w której mnie 

jeszcze zbesztano. Nie dałem za 
wygraną i udałem sie z posia­
danymi wiadomościami do Kra­
kowa,- gdzie przyjął mnie jeden 
z działaczy „Solidarności” i za­
pytał mnie gdy skończyłem mó­
wić, czy aby- nie spytałem puł­
kowników, czy mają tylu żoł­
nierzy żeby po wprowadzonym 
stanie wojennym postawić po 
jednym przy każdym robotniku. 
Wtedy łzy stanęły mi w oczach.

Niestety. Ostrzeżeń Ferta nie 
wysłuchano i pewnie dlatego 
mieliśmy stan wojenny. Jego 
ostrzeżenia, że źle krajem kie­
rują, zbagatelizowali też ludzie 
z wierchuszki PZPR. Stąd tak 
po klęsce w czerwcu 1989 roku 
wkładał Fert sekretarzowi Orze­
chowskiemu do głowy:

„Ludność polska już ma dość 
tego panoszącego się. w naszym 
kraju bezprawia socjalistycznego 
i socjalistycznych klikowych 
układów, w wyniku czego kliki 
z legitymacjami PZPR osiągają 
kosztem społeczeństwa krocio­
we fortuny i żyją ponad stan."

Teraz jednak częściej Fert pi- 
sze do „Solidarności”,' Gazety 
Wyborczej, do Michnika i Ku­
ronia, tyle, że ci zbyt zdawko­
wo odpowiadają. Za opisanie 
prawdy jak wyglądały referen­
dum .w 1946 i wybory w 1947 
w liście dd posła Łopuszań­
skiego, (co ten skwapliwie na 
forum publicznym przedstawił) 
i inne antypartyjne wystąpie­
nie, dostaje się Fertowi w liś­
cie od samej „Trybuny”:

„Przyjęliśmy ten fakt ze spo­
kojem, gdyż wiemy, że nie brak 
chętnych doszlusowania do sil­
niejszych i w związku z tym ka­
lających własne gniazdo. Dziwi­
my się natomiast, że usadowi­
wszy się mocno w siodle OKP 
pragniecie, jak wskazuje list do 
redakcji, siąść także okrakiem 
na starego partyjnego konia. 
Czy nie Ićpiej zrezygnować .z 
konnej jazdy i ciągłej zmiany 
koni? W wieku emerytalnym 
warto się nad tym zastanowić.” 

Ale nad czym się tu zasta­
nawiać? Fert poparł Mazowiec­
kiego, bo „zaraz widać, że to 
człowiek uczciwy i'ani myśli go­
nić z siekierą”.

Bezbronny, a jaki dzielny
Często żałuje, że nie ma przy 

sobie broni, którą zdał przed 
laty. Nawet on przy całej swej 
odwadze ma momentami chwi­
le strachu. W domu ma prze­
cież tyle papierów, za których 
zniszczenie wielu dałoby spore 
pieniądze. Bił przecież w mafię 
z Opola i Rabki. Ostrzegł „So­
lidarność” na pół roku przed 
stanem wojennym, co dla czer­
wonych było zdradą. Walczył 
z zakalcem i złodziejstwami w 
GS. Przedstawił dziesiątki kon­
struktywnych rozwiązań doty­
czących naszej gospodarki. Ude­
rzył w wyjące . psy j trojące 
wodę pitną lisy. Końca walki 
jednak nie widać. Dlatego na­
dal będzie słuchał ludzkich ża­
lów. Potem przeleje je na papier 
Zaadresuje do najwyższych 
czynników w państwie. Tu w 
Rabce źle się dzieje! Znów są 
kanty i machlojki! Znów ponie­
wiera się ludźmi!

Jeśli w Rabce ludzie mogą 
spać spokojniej niż kiedyś, to 
w tym wielka zasługa jednego 
z najsprawiedliwszych ludzi w 
naszym . kraju — Stanisława 
Ferta. Emerytowanego kapitana 
MO. Polskiego Cataniego z krwi 
i kości.. Człowieka, który się 
mafii nie kłania.

MACIEJ SABATOWICZ

— Na kogo pani głosowała?
— Na Wałęsę oczywiście,
— A dlaczego?
— Bo tylko on może nam po­

móc.
— A co pani sądzi o Tymiń­

skim?
— Panie, przecież nikt go nie 

zna!
—- A jle pani zarabia?
— Oj, niewiele. Tak, że tylko 

na życie starcza.
— Proszę, dwieście tysięcy 

złotych dla pani. I jeszcze dwie­
ście.

*
Ktoś zadzwonił do redakcji i 

powiedział, że na Rynku koło 
Ratusza jakiś góral- rozdaje lu­
dziom pieniądze. Po sto i więcej 
tysięcy. Wariat czy co? Ma za 
dużo w kieszeni czy za mało 
„pod globusem”? W dzisiejszych 
czasach różne rzeczy się zdarza­
ją, ale żeby ktoś forsę rozdawał... 
Tego chyba jeszcze nie było. 
Tłumu koło Ratusza również. 
Pewnie ktoś z nas zakpił. Facet 
sprzedający w pobliżu colę za­
pytany o hojnego górala był za­
skoczony: Jestem tu od dziewią­
tej rano, ale nikogo takiego nie 
widziałem.

I * . '

— Chłopcy, chodźcie no tutaj. 
Skąd jesteście?

'k

— Z Kęt.
— Uczycie się?
— Chodzimy do technikum.
— Byliście na wyborach?
— Byliśmy,
— Na kogo głosowaliście?.
• —Na Wałęsę. .
— Serio?
— No pewnie, a na kogo mie­

liśmy głosować?
— A co tu robicie?
— Jesteśmy na wycieczce.
— ;A wódkę pijecie?
— No, tak trochę.
— Macie rodzeństwo?
— Ja mam brata.
— Masz tu pół miliona.

Urodził się przed 30 laty w 
Krakowie. Jego rodzice pochodzi­
li z Podhala. Szybko stał się sa­
modzielny. Gdy miał 15 lat po­
jechał motorowerkiem marki 
„Komar” z Torunia do Padwy — 
szlakiem Kopernika. Wielki a- 
stronom odkrył, że Ziemia się 
kręci, a on, że ta zachodnia Zie­
mia nie tylko się kręci, ale i jest 
o wiele bardziej kolorowa od tej 
którą opuścił. Z Włoch przedostał 
się do Austrii. Potem błąkał się 
po innych krajach, aż wreszcie 
skończył za „wielką wódą”.

*
— Dzień dobry. Na kogo panie 

głosowały?
—- Ja na Mazowieckiego. A ja 

w ogóle nie głosowałam.
— A teraz na kogo pani bę­

dzie głosować?
— Chyba na nikogo.
— No to dziękuję. A pan?
— A na kogóżby, jak nie na 

Wałęsę?
— A co pan sądzi o wprowa­

dzeniu stanu wojennego?
— Panie, a może lepiej, że tak 

się stało. Może weszliby do nas 
Ruskie,

— He pan zarabia?
— Ja jestem emerytem. Dosta- 

ję tylko pięćset tysięcy.
— Dwieście tysięcy dla pana, 

proszę.
*

, Od dzieciństwa interesował się 
samochodami. Gdy był starszy 
marzył, by ścigać się z innymi. 
Gdy znalazł się w Stanach nie 

zrezygnował ze swych pragnień. 
Ale żeby się ziściły potrzebne 
były pieniądze. Duże pieniądze. 
Najpierw trzeba było jednak po­
myśleć o zapewnieniu -sobie eg­
zystencji. Zaczął pracować w 
faktorii. Potem został kierowcą 
ciężarówki. Jeździł na dalekich 
trasach. Ale chciał jeźdźić nie 
tyle daleko, co szybko. Gdy ze­
brał trochę grosza otworzył wła­
sną firmę transportową.

*

— Co pani tam niesie?
— Trochę zakupów porobiłam.
— Gdzie pani pracuje?
— Już nie pracuję. Jestem na 

emeryturze.
— Duża ta emerytura?
— Nieduża, ale jakoś mi star­

cza.
— Ma pani jakichś biednych 

znajomych, sąsiadów?
— A bo to mało biedriych jest? 

Pomagam im. Należę do takiej 
organizacji, co pomaga ludziom.

— Proszę, dwieście tysięcy dla 
pani.

— Dziękuję. Nie chcę. Na­
prawdę dziękuję. Niech pan da 
innym. Mnie. nie potrzeba.

*

Któregoś dnia pojechał do Ka­
nady. Gdy trafił do Niagara 
Falls był zachwycony. Jak tam 
pięknie, jak uroczo... Wraz z 
małżonką postanowił, że się tu o­

siedli. Kupił hotel nad słynnym 
wodospadem Niagara. Miał am­
bicję, by dorównał on innym ho­
telom w tym rejonie. Postanowił 
go poddać modernizacji. Oddał 
się hotelowej pasji całkowicie. 
Czasem jakby zapomniał, że 
przecież kupił sobie „porsche 
944”. On ciągle w biegu, a ma­
szyna stoi.

*
— Dziewczyny, skąd jesteście?
— Przyjechałyśmy na wy­

cieczkę. Jesteśmy z Andrychowa.
— Podoba wam się Kraków?
— Tak. Zwiedzamy go.
— A co robią wasi rodzice?
— Mój ojciec jest górnikiem. 

Ciężko pracuje.
— A dużo parabia?
— Eeee, skąd... Tylko milion.
— A mój ma mały sklepik.
—Co byście kupiły jakbyście 

miały pieniądze?
— Pamiątki z Krakowa.
— Ile macie lat?
— Osiemnaście.
— Na kogo głosowałyście?
— Na Wałęsę.

■ — Wszystkie siedem?
— Taaak!
— Masie tu ■ wszystkie po 

dwieście tysięcy.
— A ile macie braci?
— Ja mam trzech. A ja aż 

siedmiu.
To was mama ma aż o- 

śmioro?
— Tak.
— Jak ci dam pieniądze, to 

podzielisz się z braćmi?
— No oczywiście.
— To masz jeszcze po sto ty­

sięcy dla każdego. Tylko im od­
daj.

*
Zawsze marzył o wyścigach. 

Ale umiał nie tylko trzymać kie­
rownicę. Kiedyś narysował por­
tret Jimmy Cartera. Rysunek 
znalazł się w jednej z amerykań­
skich gazet. Z dumą pokazywał 
go znajomym. Chwytał za ołówek 
i pędzel. Próbował swoich sił 
także jako model na pokazach 
mody i aktor.

W tej ostatniej specjalności 
mogli go oglądać nowojorscy 
przechodnie. Kiedy dowiedział 

się, że w jego ojczystym kraju 
wprowadzono stan wojpenny po­
stanowił zainscenizować małe 
przedstawienie. On skuty w łań­
cuchy udawał więźnia, a jego ko­
lega . dzierżący w ręce bat — 
prześladowcę. „Bity” przez „o- 
prawcę” przeszedł ulicami pod 
siedzibą ONZ.

— A pan na kogo głosował?
— .Na Wałęsę.
— Ile pan zarabia?
— Sześćset tysięcy. Zona tak 

samo mało. A poza tym nie ma­
my własnego mieszkania.

— Dwieście tysięcy dla pana.
— Pytał pan o biednych. Ta­

kich co potrzebują pieniędzy jest 
pełno. Na przykłapd tam gdzie 
mieszkam.

— To ile takich może być w 
pana bloku?

— No, cztery, pięć, może sześć , 
osób.

— To dam panu pięć razy po 
dwieście tysięcy. Ale da pan je 
tym biednym. Przyrzeka pan?

— Tak, oczywiście, przyrze­
kam. ,

*
Mijały lata... Zaczęły się speł­

niać jego marzenia. Zaczął się 
ścigać z innymi kierowcami. Kil­
ka razy .miał wypadki, ale nic 
poważniejszego mu się nie stała

Pewnego razu został zaproszony 
na wyścig NASCAR do Australii, 
w którym startują najlepsi za­
wodnicy tego kontynentu oraz 
USA. Wyścig jest bardzo trudny, 
a osiągane szybkości wręcz za­
wrotne. Dochodzą do 490 
km/godz.! Pojechał tam jako de­
biutant. Zajął niezłe 23 miejsce, 
za które skasował 19 tys. dola­
rów. Wprawdzie za wypożycze­
nie samochodu musiał zapłacić o 
3 tys. więcej, ale dla niego naj­
ważniejszy był sam udział w 
wielkim wyścigowym święcie.

— Dlaczego pan rozdaje pie­
niądze?

— Jestem amerykańskim mi­
lionerem. Mogę j chcę pomagać 
ludziom. Daję tym, którzy gło­
sują na Wałęsę. Właśnie on mo­
że uratować Polskę. Tylko, żeby, 
nie miał złych doradców,

— Mógłby pan przecież prze­
kazać pieniądze dla „Solidarno­
ści”.

— Nie, ją daję je ludziom na 
ulicy. Nie chcę dawać ich żad­
nym organizacjom. Chcę by inni 
bogaci ludzie z Zachodu wzięli 
ze mnie przykład. Chciałbym 
też spotkać się z Wałęsą. Dora­
dzić mu w niektórych sprawach. 
Ale pewnie jest bardzo zajęty.

■ — Dużo pan rozdał?
— Nie liczyłem, ale sporo...
— Przyjechał pań odwiedzić 

kraj?
— Kiedyś z niego ucieklem. 

Przed komuną. Przyjechałem na 
wybory. Byłem też przed trzema 
laty. Jak znowu przyjadę też 
będę rozdawał pieniądze.

*
Zbigniew (Walter) Surma ma 

30 lat. Jest nieżależny finansowo. 
Odwiedził rodzinny Kraków 
wraz z żoną Teresą. Przez kilka 
dni napotkanym przechodniom 
wręczał pliki banknotów. Bezin­
teresownie, z dobrego serca. 
Wzbudził sensację. Gościł na ła­
mach prasy, wystąpił w telewi­
zji. Ale ci, którzy liczą, że spot­
kają jeszcze szastającego 'forsą 
faceta niech nie szukają swego 
szczęścia koło Ratusza. Milioner 
obraca już inną walutą.

Dzieciństwo
Mówi sie o mnie, 'że jestem 

półanalfabetą. A przecież do 12 
roku życia mój proces edukacji 
przebiegał bez zakłóceń. Do pią­
tej klasy szkoły podstawowej u- 
czyłem się bardzo dobrze. Chwa­
lony byłem przede wszystkim z 
postępów w geografii. Zaintere­
sowanie tą dziedziną nauki pro­
centuje do dzisiaj.

Pod koniec 5 klasy zdarzyła mi 
się- seria wypadków, których kon­
sekwencje odczuwam do dziś. 
Prawdopodobnie moja matka, sie­
dząca tutaj na tej sali dowie sić 
o nich po raz pierwszy. Ja bo-

. wiem zataiłem Wtedy przed ro- - 
dzicami. że coś mi się zdarzyło. 
Już wtedy byłem twardy. Oiciec 
był myśliwym. Hodował więc so­
koły i myszołowy ' Któregoś dnia 
chciałem umieścić w gnieździe 
małego sokoła. Wyszedłem na 
drabinę z której spadłem z wy­
sokości 15 metrów. Wprawdzie 
nie połamałem się. ale przez dłuż- 

, szą chwile z wrażenia nie mo­
głem mówić. Drugi wypadek zda- 
rzył mi się kilka tygodni później. 
Podczas pożaru obory, przez nie­
uwagę złapałem sie za przewody 
wysokiego napięcia. Zostałem 
mocno porażony. Kolejny i ostat- 
ni już wypadek zdarzył mi sie 
nad rzeka. Wpadłem do wody i 
topiłem.„się, Tylko dzięki zbiego­
wi okoliczności udało mi się wyjść 
z tej opresji cało.

Ale efektem serii wypadków 
była, afazja i agfafia. Dlatego też 
od początku 6 klasy szkoły pod­
stawowej miałem spore kłopoty, 
przede wszystkim z polskim. Nie 
mogłem swobodnie mówić i pisać. 
Do dnia dzisiejszego choroba ta 
od czasu do czasu odzywa się. 
stąd moje kłopoty z wysławia­
niem sie tu na tej sali, za co z 
góry serdecznie sad przepraszam 
i proszę o zrozumienie.

Dorastanie
Po wyjeździe z mojej rodzin­

nej miejscowości w województwie 
piotrkowskim do Gliwic, zgłosi­
łem się tam do Ośrodka Szkol­
nictwa Zawodowego, gdzie poin. 
formowałem urzędująca tam pa­
nienkę. że chcę zdobyć fach me­
chanika samochodowego.-Zapyta­
ny o świadectwo szkoły podsta­
wowej powiedziałem, że i owszem 
mam. ale gdzieś. mi sie zapodzia­
ło. Na szczęście urzędniczka nie 
była zbyt dociekliwa — ja prze­
cież podstawówki nie skończy­
łem — dzięki czemu udało mi się 
rozpocząć przyuczanie do zawo­
du. Ale do szkoły zawodowej o- 
bok aresztu w Gliwicach nigdy 
nie chodziłem, a wiec bzdura jest 
to co wmawiali telewidzom auto­
rzy programu ..997” Jak mogła. 
mnie rozpoznać podczas ucieczki 
jakaś nauczycielka. kiedv ia ni­
gdy jej na oczy nie widziałem?

Któregoś dnia ja i moja matka 
otrzymaliśmy zaproszenie ód wuj­
ka, który chciał nas ściągnąć do 
Australii. Aby jednak móc wyje­
chać, musiałem najpierw odbyć 
służbę wojskową. Udało się za­
łatwić z pewnym pułkownikiem, 
że zostanę wcielony do Wojsk

Za siedmioma górami...
Ochrony Pogranicza, z której zo­
stanę przedterminowo zwolniony 
i będę mógł bez przeszkód wy­
jechać do Australii. Ku mojemu 
zdumieniu, pewnego dnia pod mo­
ją jednostkę podjechał wojskowy 
gazik. Po chwili rozmowy z do­
wództwem wezwano mnie i wsa­
dzono do auta Nie wiem gdzie 
jechaliśmy. Dopiero następnego 
dnia zorientowałem się. że jestem 
w szkole pancernej. Byłem tam 
szkolony jako elew na dowódcę 
czołgu. Nie wiedziałem jak to 
możliwe, że ja. człowiek nie ma­
jący skończonej szkoły podstawo­
wej mogę przebrnąć egzaminy na 
dowódcę. Zdałem je jednak bez 
trudu i tak trafiłem do jednostki 
liniowej w Gubinie. W wojsku 
miałem spore sukcesy, także spor­
towe. Szczególnie dobrze szło mi 

w rzucaniu granatem i w bie­
gach. W tych dyscyplinach do­
tarłem nawet do półfinałów.

Prokurator

W 1975 roku skończyłem służ­
bę wojskową, konkretnie w listo­

padzie a już w grudniu miałem 
po raz pierwszy w życiu kontakt 
z prokuratorem. 19 grudnia wra­
całem do domu z młodszym bra. 
tern i dwoma sąsiadami. Niosłem 
świąteczną choinkę. Pod pacha 

.trzymałem oprawioriy w ramki 
dyplom z wojska, mówiący o mo­
jej wzorowej służbie. W pewnym 
momencie zauważyliśmy oddają­
cego mocz mężczyznę. Zwróciłem 
mu uwagę o niestosowności ta­
kiego zachowania i poszliśmy da. 
lej. W chwile potem zza krzaków 
rzuciło się na nas czterech męż­
czyzn. Zacząłem się bronić, a ro­
biłem to niestety niezwykle sku­
tecznie. Na skutek tego zostałem 
zatrzymany. Okazało się. że jed­
nym z napastników był funkcjo­
nariusz' milicji niejaki K. To on 

spowodpwał moje zatrzymanie, a 
później wyrok . skazujący.

Ale nie miałem okazji na od­
siadkę. W. trakcie konwojowania 
mnie do Warszawy, wyszedłem z 
pociągu. Bo trzeba pamiętać, że 
ja nigdy nie uciekałem, a wy­
chodziłem. A było to tak: Wraz 

z człowiekiem oskarżonym o nie­
płacenie alimentów byłem kon­
wojowany przez milicjantów. W 
pewnym momencie, kiedy pociąg 
dojeżdżał do Żyrardowa, milicjan­
ci spali snem sprawiedliwych. 
Spał także mój współwiezień. 
Zbliżając się do stacji. chciałem 
zobaczyć co dzieje $ię na ze­
wnątrz. Wstałem więc i podszed­
łem do okna. Wtedy obudził się 
ten od alimentów, a gdy go zo­
baczyłem. odruchowo przełożyłem 
nogę przez okno i wyszedłem. Nie 
było mowy o żadnym pobiciu mi­
licjanta. jak to przedstawiono w 
programie „997”. Ja przecież nie 
jestem agresywny... Milicjanci, 
którzy mnie konwojowali, obu­
dzili sie dopiero w Warszawie. 
Byłem na wolności, ale nie wie­
działem co z sobą robić.

Dżinsy

Przypomniałem sobie jednak 
mojego instruktora z wojska, któ­
ry powiedział mi kiedyś, że gdy­
bym miał kiedykolwiek jakieś 
kłopoty, to żebym sie zgłosił. A 
ja przecież miałem kłopoty. By­

łem bez dokumentów. To on po­
mógł mi w skontaktowaniu się 

. z ludźmi, którzy załatwili mi pra­
cę. Dostałem samochód i chociaż 
nigdy nie miałem prawa jazdy, 
woziłem towar, głównie dżinsy, 
na granicę z ZSRR. Organizacją 
tego handlu zajmowali się trzej 
pracownicy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych R. S. z Krakowa 
oraz J. W. i W. O. z Warszawy. 
To oni później ułatwili mi wszy­
stkie ucieczki,, to oni także byli 
organizatorami mojego wyjścia z 
aresztu w Gliwicach.

Pod koniec lat siedemdziesią­
tych jeździłem więc samochodem 
przez cała Polskę, .niejednokrot­
nie przejeżdżając także ’ przez 
Kraków. Żyłem ze sprzedaży 
dżinsów nie odebranych na gra­
nicy radzieckiej. Były to egzem-



Codziennie rano Szymon prze­
chodzi przez Rynek robiąc zaku­
py. I to właściwie wszystko co 
można o nim powiedzieć... Bo 
Szymona można poznać tylko na 
tyle, ną ile on sam pozwala. 
Więc ludzie znają go tylko 3 
widzenia.

Różnie o nim piówią:
— To dzikus, panie. Z nikim 

nie rozmawia, nikogo do domu 
nie wpuszcza. Prawie trzydzieści 
lat jesteśmy sąsiadami i przez 
t?n czas poza „Dzień dobry” sło­
wa żeśmy nie zamienili.

— Jego dom jest jak twierdza, 
że nie podejdziesz, bo kto wie, 
czy jakichś zapadni po drodze 
nie ma. Okna szmatami pozasła- 
niał i siedzi całymi dniami po 
ciemku, bo światło rzadko kiedy 
widać.

— Przed wojną to było żydow­
skie miasto. Mówiono nawet „O- 
święcimska Jerozolima”. Słysza­
łam, że on tu ■ żydowskich skar­
bów strzeże i dogląda ich wła­
sności na wypadek, gdyby mieli 
wrócić. Bo to Żyd jest. Podobno 
tutejszy, przedwojenny...

— Jakich skarbów? Głupstwa 
pleciesz. Szymon jest biedny jak 
mysz kościelna. Dawniej po wo­
dę do Soły chodził i tak długo 
o tej wodzie żył, aż się pochoro­
wał. ■ '

— Jest dziwny, jakiś zastra­
szony, obłąkany, nieufny, taje­
mniczy i bardzo spokojny. Niko­
mu nie wadzi. Jak byłam dziec­
kiem, straszono mnie nim, bałam 
się go strasznie. A teraz to on 
się mnie boi...

*
„Twierdza” Szymona "K. — sta­

ry. dom,- usytuowany między ko­
ściołem, a ściślej — między daw­
ną bożnicą zamienioną na maga­
zyn a zamkiem.- Drzwi wejścio­
we, do których dochodzi się po 
czymś w rodzaju wąskiej kładki, 
znajdują się na poziomie pier­
wszego piętra. (Co jest na parte­
rze — nie wiadomo.) Brudne ok­
na, nawet w dzień szczelnie za­
słonięte kocami, szmatami i czym 
tylko się da, izolują właściciela 
od świata.

Wielokrotnie w różnych po­
rach stukałem w te solidne 
drzwi i za każdym razem odpo­
wiadała mi cisza. Jakby tu nikt 
nie mieszkał. Wreszcie któregoś 
dnia spotkałem Szymona, gdy 
wracał z zakupów. Spłoszył. się 
na mój widok i drobnymi krocz­
kami zaczął się szybko oddalać 
w przeciwnym kierunku.

— Nie, nie chcę rozmawiać... 
Proszę mi dać spokój. Do widze­
nia. — powiedział.

Później w Biurze Ewidencji 
Ludności dowiedziałem się,!, że 
Szymon skarżył się na mnie, że 
go prześladuję, że Bóg wie, co 
chcę mu zrobić. Szymon często 
skarży się w urzędach. Ilekroć 
ktoś- go nachodzi...

Urzędy to chyba jedyne miej­
sca, które Szymon odwiedza, 
choć nie bez strachu. Bo. Szy­
mon nigdy nie przedstawia się 
i nie okazuje dokumentów, A w 
urzędach bez tego trudno cokol­
wiek. załatwić. Więc urzędniczki 
muszą Szymona znać. Innej, rady 
•nie ma. Jeśli .się zdarzy inaczej, 
Szymon odchodzi lub czeka na 
„taką panią”, która wie, że on 
jest „tym Szymonem” i nie za­
żąda od niego dokumentów.

— Wiele trudu kosztowało nas 
wyrobienie mu dowodu osobiste­
go — mówi urzędniczka z Biura 
Ewidencji Ludności. — ■ Nie 
chciał podać swoich danych. W 
końcu się zgodził, ale zastrzegł 
sobie, żeby nikogo nie informo­
wać, nikomu ich nie podawać. Co 
jakiś czas przychodzi i .pyta, czy 
nikt go nie szukał.

W Wydziale Finansowym U- 
rzędu Miejskiego dowiaduję się, 
że dom zapisany jest na Szymo­
na. Szymon systematycznie w 
terminie płaci podatki. Nigdy 
się przy tym nie odzywa. Uśmie­
cha się jedynie.

Szymon przychodzi ezasem da 
Piotra Sowińskiego z Wydziału 
Urbanistyki i Architektury, bo 
ten jest mu życzliwy i o nic nie 
pyta.

— Jestem dla niego kimś - s 
przeszłości, kimś, kto miał sńu 
coś załatwić — mówi Sowiń­
ski. — I ja mu to załatwiam. 
Ciągle. Przychodzi zaniepokojo­
ny i mówi szeptem o „naszej 
sprawie”. Odpowiadam: załat­
wione i on się uspokaja. To taka 
cicha umowa między nami. Nie 
wiem, o co mu chodzi, ważne, że 
mu to pomaga. Wspominał coś 
o 1941 roku... . .

Co się zdarzyło w 1941 roku?

------------------------ ——-----— Bogdan Wasztyl—------------------------ --------

ŻYWOT SZYMONA i "
Z początkiem kwietnia wy­

wieziono ponad 5 tysięcy oświę­
cimskich Żydów (stanowili ponad 
połowę mieszkańców miasta) do 
Będzina i Sosnowca. Był to. nie-, 
zwykły transport, gdyż pozwolo­
no im wszystko ze sobą zabrać. 
Podstawiono nawet specjalne 
pociągi towarowe.

Wcześniej młodych Żydów za­
trudniano przy porządkowaniu 
miasta (odzyskiwanie materiałów 
ze spalonej w listopadzie ’39 ro­
ku synagogi) oraż byłych ko­
szar, z których utworzono obóz 
koncentracyjny. Być może tam 
pracował Szymon...

Halina Waligóra, . pracownik 
Pomocy ' Socjalnej, jest chyba 
jedyną osobą mającą stały kon­
takt z Szymonem.

Szymon był bardzo zamknięty, 
i nieufny. Nie chciał niczyjej po­
mocy. Ich spotkania ograniczały 
się właścicie do monologów pani 
Haliny, która po kilku latach 

. znajomości zdołała wreszcie u- 
stalić niektóre fakty z jego ży­
cia. Te najważniejsze, bez któ­
rych nie mogłaby mu pomóc.

' *
Szymon urodził się 19 styczriia 

1925 roku w Oświęcimiu. W 1941 
roku wraz z rodziną trafił do 
getta. W 1943 aresztowano go w 
Będzinie pod nazwiskiem matki, 
po czym osadzono w obozie pra­
cy przymusowej Juden Zwangs- 
arbeitslager w Blechhamer 
(Blachownią Śląska). W czasie e- 
wakuacji zimą ’45 roku Szymon 
przeszedł jeszcze obozy: Seipers- 
dorf, Buchenwald. Gross-Rosen. 
(Mimo że na lewym przedramie­
niu ma wytatuowany, numer o_- 
święcimski — 179539 — twierdzi, 
że nigdy w Auschwitz nie był. 
Mogło .się tak zdarzyć, _ gdyż 

..więźniów >z podobozu Blachha- 
mer wciągnięto na ewidencję o- 
bozu Auschwitz III 1 kwietnia 
1944 roku).

Został oswobodzony przez a- 
liantów, ale nie pamięta z jakie­
go obozu (w pobliżu miejscowo­
ści Abestadt), po czym wyjechał 
do Szwecji. Osiadł w Sztokhol­
mie. Pracował najprawdopodob­
niej w pralni chemicznej.

W 1961 roku wrócił do Polski, 
lecz powodów tej decyzji nie po­
dał. Osiadł w Oświęcimiu. Za­
trudnił się w Zakładach Che­
micznych. Przez jakiś czas mie­
szkał w hotelu robotniczym. Po­
nieważ był dziwakiem dokuczano 
mu. Na noc wynosił się więc do 
kuchni.- Po jakimś czasie prze­
prowadził się do domu, w któ­
rym mieszka obecnie. W 1963 ro- 
,ku. zwolniono go z. pracy z- po­
wodu przedłużającej się nie- 
usprawiedliwionej nieobecności. 
On twierdzi, że pracy nie porzu­
cił — po. prostu nie mógł praco­
wać, bo bolała go głowa.

Potem nastąpił ponad dwu­
dziestoletni okres, o którym nic 
bliższego nie można Dowiedzieć. 
Nikt nie wie, czym Szymon się 
w tym czasie zajmował, z czego 
i jak żył.

*
Sąsiedzi tłumaczą swą niewie­

dzę tym, że Szymon wybudował 
wokół siebie mur nie do przebi­
cia. Najpierw przestał rozmawiać 
z ludźmi. Potem czmychał na 
dźwięk swego imienia i nazwiska 
z czyichś ust. Później widziano 
go, jak manewrował przy 
drzwiach wejściowych do swego 
domu — montował jakieś zaśn­

wy. W tym też czasie w oknach 
pojawiły się koce i szmaty pra­
wie nie przepuszczające do wnę­
trza światła. Często znikał na 
długo — najprawdopodobniej’ za­
mykał się na długie dni w domo­
wym „więzieniu”. Jeśli wycho­
dził to najczęściej wcześnie rano 
albo późno w nocy, zawsze naj­
pierw dokładnie lustrując teren. 
Marniał, mizerniał. Był brudny 

;. JACEK WCISŁO

i zaniedbany. Czasem w nocy 
widziano go nad Sołą, nabierają­
cego wodę z rzeki (nie miał do­
prowadzonej wody do domu). 
Mówią, że ó tej wodzie żył. Za­
niemógł. , Być może ' chciał 
umrzeć w tajemnicy przed świa­
tem... Przeszkodził temu jednak 
sąsiedzki instynkt. Ktoś powia­
domił pogotowie, że od dawna 
nie widziano Szymona. Było to 
już w. roku ’84.

Włamano się do jego mieszka­
nia, które przedstawiało ko­
szmarny widok. Ciemne, brudne, 
cuchnące. Na łóżku w stercie 
starych, kołder, koców j szmat 

ieżał Szymon. Bezsilny. Schoro­
wany. Nie pozwalał dotknąć nóg 
owiniętych brudnymi szmatanii.

Zabrano go do szpitala. Podle­
czono. Powiadomiono Pomoc 
Społeczną. Szymonem zaopieko­
wała się Halina Waligóra.

— Bardzo trudno było mu po­
móc, ponieważ on nie chciał tej 
pomocy — mówi pani Halina. 
Nie miał żadnego zabezpieczenia 
własnego, emerytury w Polsce 
nie wypracował, do ZBoWiD-u 
nie należał. Nie był ubezpieczo­
ny, więc nie mógł się leczyć... 
Pomagaliśmy mu często niefor­
malnie.

Szymon, choć niechętnie, 
korzystał z opieki państwa i pa­
ni'Haliny.. Przez ponad 4 lata 
był na całkowitym utrzymaniu 
Pomocy Społecznej — otrzymy­
wał stały zasiłek w wysokości 90 
procent najniższej emerytury, 
pomoc doraźną (węgiel, odzież) i 
to, co tylko było możliwe (opie­
ka lekarska, doprowadzenie zi­
mnej wody na koszt miasta).

Molestowany przez swoją o- 
piekunkę odwiedzał z nią leka­
rzy i psychiatrów. Żylakowego 
owrzodzenia podudzi (rany co 
jakiś czas się otwierają), następ­
stwa pracy na mrozie i zimowej 
ewakuacji bez butów, nie da się 
jednak skutecznie wyleczyć. Psy­
chiatrzy zaś stwierdzili u Szymo­
na zespół urojeniowo-omamowy 

, i dementię (zaburzenia postrze­
gania wszystkimi zmysłami — 
widzi i słyszy to czego nie ma, 
zaburzenia sfery myślenia, nie­
prawidłową interpretację -wyda­
rzeń, zaburzenia pamięci, osła­
bienie intelektu), które znajdują

źródło w urazach ~ głowy, jakie 
odniósł w czasie pobytu W obo­
zie.

Wreszcie udało się pani Hali­
nie wciągnąć go do ZBoWiD-u 
(po wielu prośbach wyjął z ja­
kichś zakamarków fotografię 
sprzed 30 lat, bo do fotografa 
nie chciał pójść, a urzędnicy 
przymknęli oko i zapomnieli o 
przepisach, które mówią, że zdję­
cie nie może być starsze niż 
sprzed 5, lat) oraz od stycznia 
1989 roku załatwić rentę inwali­
dy wojennego.

Od tego cza.su Szymonowi ży-« 
je się zupełnie znośnie. Przytył, 
siał się trochę bardziej ufny. Do

samodzielnego życia nie jest jed­
nak zdolny.

Przyjechali z węglem, chcieli, 
żeby podpisał. Nie podpisał. Od­
jechali.

Przyszło wyrównanie renty. 
Trzeba było podpisać. Nie podpi­
sał.

Na poczcie przy odbiorze ren­
ty trzeba pokazać dowód osobi­
sty. Nie pokaże.

Toteż trzeba za niego zaświad­
czać, podpisywać, chodzić z nim 
do urzędów. I nie tak normalnie, 
lecz z zachowaniem „wszelkich 
warunków bezpieczeństwa”. Szy­
mon idzie jedną stroną ulicy nie­
co z przodu, pani Halina i — 
drugą. Szymon wchodzi . do bu­
dynku, lustruję, czy wszystko w 
porządku, staje z bpkń, po czym 
daje znak, że można wejść. I ca­
ły czas ma wszystkich na oku.

*
Szymon jest człowiekiem bez 

tożsamości. Nie używa dokumen­
tów, jakby nie miał imienia ani

nazwiska. Szymon nie boi sit' 
napadu, pobicia. Szymon boi się 
zdemaskowania, dękonspiracji. 
Żyje w świecie najwyższego - za­
grożenia. Nigdy nie wspomina 
głośno rodziców, nie mówi o 
nich. Nie chce podać ich mion, 
nazwisk, dat urodzin, zawodu. 
Nie mówi o dalszej rodzinie, zna- - 
jomych, przyjaciołach. Nie mówi 
o pobycie wfSzwecji i o tym dla­
czego wrócił do Polski. Nie mówi 
z czego żył i co robił w latach 
1963—84. Gdy zada je mu się jed­
no z tych pytań, odpowiada, że 
nie pamięta, nile wie, lub nic nie 
Odpowiada. ,

— Jeśli w ciągu dwugodzinnę- 
' go spotkania wyciągnęłam 8 

niego jedno słowo, to już byłam 
szczęśliwa. — mówi pani Hali­
na. On jest strasznie zamknię­
ty, nieufny, przestraszony. Czu­
je się wciąż zagrożony. Dla nie­
go świat zaczął się w 1941 i 
skończył w 1945 roku. Tylko tą. 
rzeczywistość dla niego istnieje. 
Wciąż, go ktoś podsłuchuje, śle­
dzi, wszędzie są nadajniki, z ni­
kim nie wolno się kontaktować, 
nie można mieć dokumentów, że­
by nie wpadły w niepowołane 
ręce.

Wszystkie dokumenty, chowa 
w jakichś zakamarkach, albo ni­
szczy. Okna pozasłaniał, aby u- 
trudnić zadanie obserwatorom. 
Kupił nawet . stary telewiżór, 
którego zresztą nie ogląda, żeby 
„zakłócać nadajniki i fale’’.,

— Którego dnia — opowiada 
Halina Waligóra — zamknął 
drzwi na wszystkie zamki i zga­
sił . światło. Przestraszyłam się 
naprawdę, a on zapalił. świeczkę, 
podwinął rękaw ’j pokazał mi 
wytatuowany numer obozowy. 
Dopiero po 4 latach znajomości. 
W jakiś czas później w podob­
nych okolicznościach napisał na 
torebce z cukru nazwy obozów. 
w jakich przebywał.

— Jak . wygląda jego mie­
szkanie?

— Mnie wpuszcza tylko do 
przedpokoju i kuchni. Jest tam 
bardzo ponuro, ciemno. Granato­
we ściany i kupa gratów.

*
Pani Halina obiecuje, że umó­

wi mnie z Szymonem. W tym 
celu idzie do jego domu i w u- 
mówionym miejscu zostawia 
złożoną na pół kartkę z wyzna­
czonym terminem spotkania. 
Tylko tak można się do niego 
dostać. W innym wypadku nie

• otworzy drzwi. Nawet jej, gdy 
będzie nie zapowiedziana.

O wyznaczonej godzinie stu­
kamy do drzwi. Nie otwiera. W 
miesiąc później dowiaduję się od 
pani Haliny, że Szymon nie chce 
rozmawiać, czuje się zmęczony. 
Po dwóch tygodniach to samo. 
Po kolejnym miesiącu niezmien­
nie ta sama odpowiedź. Chcę 
chociaż zobaczyć mieszkanie. 
Nie zgadza się.

■Czytam jego list: „Skąd imię i 
nazwisko, co to za imię, nie ma 
takiego człowieka, jest numer, 
tylko numer tak jak w obozie, 
bo imion nie ma, tak nie dojdzie, 
prószę napisać na numer...”

Maksymilian Metzendorf, prze­
wodniczący Kongregacji Wyzna­
nia Mojżeszowego w Bielsku- 
Białej nie zna Szymona. Twier- 

, dzi, że na terenie całego woje- 
' wództwa bielskiego poza . Biel­

skiem' nie ma 'już Żydów.
Nie . poznam historii życia Szy­

mona K. i- jego tajemnic. I chy­
ba nikt jej nie pozna. Nie znaj­
dę odpowiedzi ńa pytanie: dla­
czego wrócił do Polski, dlaczego 
osiadł w Oświęcimiu W ' czasie, 
gdy ostatni oświęcimscy Żydzi 
właśnie stąd wyjeżdżali na Za­
chód i do Izraela?, dlaczego trwa 
w tym miejscu?

Szymon K. — ostatni oświę­
cimski Żyd, wielki sarriotnik, 
przeżywający wciąż lata, gdy 
jego miasto przysypywano pro­
chami . ' jego . rodaków, ’ zabierze 
swe tajemnice do grobu...

plarze uszkodzone oraz nadwyż­
ki, które za zgodą swoich prze­
łożonych zatrzymywałem sobie.

Samochody

Handlem dżinsami przestałem 
się .parać w momencie kiedy spot­

za siedmioma kratami...
kałem M. S„ swojego starego ko­
legę, wtedy społecznego inspek­
tora ruchu drogowego przewod­
niczącego Koła Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej.

W 1980 roku zostałem jednak 
zatrzymany, ale i tym razem nie 
siedziałem długo. Moi opiekuno­
wie z MSW bardzo szybko po­
mogli mi znaleźć, sie na wolno­
ści. R. S. zorganizował moje wyjT. 
ście z Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie, zapewniając mi dwie 
drogi ucieczki. Ta poprzez pod- 
piłowane kraty była droga zapa­
sową. Tego też roku popełniłem 
swoje pierwsze w życiu przestęp. 
stwo. Wsiadłem do skradzionego 
samochodu. To co przeżywałem 
wówczas, pamiętam do dziś. Czu­
łem wtedy zapach perfum właści­
ciela tego samochodu i doprawdy 
psychicznie byłem rozbity.-

Człowiek z MSW zorganizował 
mi fałszywe dokumenty na na­
zwisko Bernacki i zaoferował a- 
bym zajął się sprzedażą kradzio­
nych samochodów. Niechętnie, ale 
zgodziłem-się.

W 1982 roku nastąpiła chyba 
największa kompromitacja ppl- 

skiego sądownictwa. Otóż w 
Grójcu byłem sądzony pod na­
zwiskiem Bernacki. Nikt nie od­
krył, że to moje fałszywe nazwi­
sko. Mało tego. Decyzją sądu o- 
trzymałem z powrotem fałszywe 
prawo jazdy...

Komenda Główna
Po rozprawie zabrali się za 

mnie funkcjonariusze milicji. Zo­
stałem przewieziony do KG MO 
gdzie kapitan (obecnie major) J. 
miał mi umożliwić ucieczkę w za­
mian za wzięcie na siebie wła­
mań do „Pewesów”. Przyznać się 
miałem do prawie 40 kradzieży. 
W tym celu wraz z grupa ko­
mandosów, którzy mnie pilnowali 
oraz pracowników MSW jeździ­
łem od miasta do miasta i zapo- 

zn a wołem się z położeniem skle­
pów, ze sposobami w jakich mia­
łem sie do nich, jakoby włamy­
wać.

Moja ucieczka z komendy mia­
ła wyglądać następująco. W toa­
lecie współpracujący ze mną ka­
pitan L. miał mi pozostawić chlo­

roform, którym miałem unieszko­
dliwić konwojującego mnie ins­
pektora G. Ale, niestety, chlo­
roformu nie znalazłem. Zasto­
sowałem sposób awaryjny. Otóż 
umówiłem się z G., że go 
znokautuję. Jest to człowiek bar­
dzo wysoki, dobrze zbudowany, 
chyba z 90 kilo żywej wagi. Ude­
rzenie jego było dla mnie psy­
chicznie bardzo trudne, ale on 
nalegał, „Wal jak najmocniej”. 
No to uderzyłem. Działo się to 
około 2 metrów od dyżurki war­
towniczej, ale tam udawano, że 
nic nie słyszą.

Pieniądze
Po ucieczce L. poinformował 

mnie,, że fałszywe dokumenty mo­
gę odebrać w. Wołominie. Tak też 

się stało. Tenże L. zaczął ze mną 
ściśle współpracować. Otóż infor­
mował mnie na bieżąco, kto ku­
pował nowy samochód, podając 
dokładny adres. W ten sposób 
kradłem' około 3—4 samochodów 
tygodniowo. L. miał z tego ol­
brzymie pieniądze. Kiedyś sam

s") Z

osobiście kupiłem dla niego 50 ty­
sięcy dolarów. Wszystko w za­
mian za paszport i możliwość o- 
puszczenia kraju.. Niestety, stało 
się inaczej.

Kolejny raz zostałem zatrzy­
many w domu syna pułkownika 
S. Jego żona jest chirurgiem. 
Miała mi za 2 tysiące dolarów 
zrobić plastyczną operację twa­
rzy. Wylądowałem więc w wię­
zieniu w Warszawie, ale moi o- 
piekunowie z MSW szybko wy­
starali się o to, aby przewieźć 
mnie dó aresztu w Gliwicach; Już 
wtedy istniał plan ucieczki.

Siedząc w Gliwicach codziennie 
dostawałem informacje o postę­
pach w organizowaniu mojego 
wyjścia. Szewczyk zaproponował 
mi ucieczkę ...przez kanały, jeden 

z nich biegł od więziennego spa- 
cernika w stronę ulicy Wieczor­
ka. Ale okazało się, że w pew­
nym momencie przejście ma je­
dynie 40 centymetrów szerokości, 
zaniechaliśmy więc tego planu.

Podkop

Zaczęto więc kopać tunel. O- 
czywiście nie zajmował się tym 
Ożóg, ani moja matka. Ożoga 
ściągnięto tylko po to. aby on. 
jako człowiek nie karany, wyna­
jął mieszkanie. I tak się też sta­
ło. Pierwotnie tunel miał być go­
towy na 23 lipca, czyli dokładnie 
w rocznice poprzedniej ucieczki. 
Wymyślił ten termin S., który 
jest człowiekiem lubiącym robić' 
tego typu kawały. Ale w. trakcie 
prac ziemnych natrafiono na gru­
bą granitową płytę. To opóźniało 
pracę. Odłożono więc- moje wyj­
ście do 3 września..

Po ucieczce, przez jakiś czas 
przebywałem w Gliwicach. Mi­
licja szukała mnie wszędzie, a ja 
spokojnie chodziłem się kąpać 
wieczorami dó mieszkania moje­
go brata. Później zacząłem po­
ruszać się po całej Polsce, bo z 
KG MO miałem ścisłe informacje 
gdzie jest bezpiecznie.

■ W Krakowie w hotelu Holiday 
Inn znalazłem się po wizycie w

Mogilanach, gdzie wspólnie z 
Ożogiem odwiedzieliśmy rodzinę 
jego zmarłej matki- chrzestnej. 
Wypiliśmy przy okazji butelkę 
koniaku. Po powrocie - do hotelu 
Ożóg postanowił, że skończy z 
alkoholem. Na tę okazję poszliś­
my do baru wypić szampana. Po 
pewnym czasie zauważyłem, że 
Ożóg gdzieś zniknął. Nie było też 
kluczyków do - „fiata 132”. Prze­
straszyłem się, że ■ Ożóg w stanie 
upojenia alkoholowego będzie 
chciał wsiąść do auta, jak to już 
wielokrotnie czynił.

Wypadek

Gdy wychodziłem z hotelu i 
podchodziłem do zataczającego 
się Ożoga widzieli nas milicjan­
ci Ale pozwolili wsiąść do auta, 
bo liczyli się, z tym. że gdy nas 
zatrzymają w samochodzie i 
stwierdzą, że jesteśmy pijani, za­
robią na „mandacie”. Jest to sta­
ra. wypróbowana sztuczka pol­
skiej milicji. Gdj' ruszyliśmy, nie 
pamiętam czy prowadziłem ja czy 
Ożóg, zaczęto nas gonić. Dlatego 
też doszło do wypadku, którego 
konsekwencją jest moja obecność 
tutaj na ławie oskarżonych. Te­
raz czekam na -wyrok.;.

Zdzisława Na.fmrodzkiego na 
sali sądowej wysłuchał

JACEK JURECKI

cza.su
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Miedzy miłością i śmiercią
(Pożegnanie Tadeusza)

Miłości przeszkadzają najwięcej słowa, zdania ją zakłócają, a 
frazy całkowicie niwelują. Nawet frazy poetyckie. Frazy poety­
ckie, zwłaszcza. Miłość nie cierpi gry, choć gry wymaga. Żon- 
glerka przypadkiem, rozluźnianie logiki, zwolnienie tempa to 
szansa samorealizacji. Tó szansa przenicowania własnego stanu, 
zamrożenia go na chwilę, zatrzymania niczym „stopklatki” fil­
mowej. Niechęć gry eliminuje tekst. Machina neantyzacyjna, któ­
ra akurat tu przybrała kształt stosu krzeseł, powiązanych ze so­
bą i nieustannie się poruszających, pomagała tylko tym przeja­
wom Teatru Zero „Wariata i zakonnicy”.

Pastuszek .wyjęty żywcem z obrazu Wojtkiewicza i jasnowło­
sa dziewczynka, ubrana na biało. Chłopczyk szalejący na 
drewnianym koniku „mija” nieustanie swą oblubienicę, 

ciągniętą przez wiedźmy rodem z obrazów Goyi. To Swaty 
Śmierci ..z cricotage’u „Maszyna miłości i śmierci”.

Chłopczyk na dziecinnym wózeczku-drezynce, dwukrotnie prze­
jeżdżający przestrzeń pokoju, przez który przed chwilą przeszła 
zjawa zmarłego. A obok szereg generalskich postaci, wyłażą­
cych z każdego kąta pokoju niczym... karakony i krążących wo­
kół łóżka umierającego. To Orszak Minionej Sławy z „rewii” 
„Niech sczezną artyści”.

Oblubieniec cały na biało, próbujący poradzić sobie ze skom­
plikowaną materią swego stroju. Szelki i szeleczki, zapinki i 
haftki wcale mu w tym nie pomagają. Przeszkadza też walizka. 
A na dodatek przygotować trzeba materacyk. Na przyjęcie Na­
rzeczonej, Narzeczona położona z pietyzmem' na tym materacy­
ku, okazuje się martwa. To Obraz Zaślubin z miniatury drama­
tycznej, którą określa Villonowski tytuł ballady „Gdzie są te 
niegdysiejsze śniegi”.

Wulgarna pomywaczka z kostnicy, lgnąca nieustannie do księ- 
żowskiego łóżka i nieustannie przez strzegąca tego łóżka Bab­
kę z nocnikiem przepędzana. Pomywaczka to Wdowa po Foto­
grafie usiłująca zrobić zdjęcie. Pamiątkowa fotografia ma uwie­
cznić rekrucką drużynę, wyjeżdżającą na front. Uwiecznić, to- 
znaczy ocalić czy zabić? Jej aparat fotograficzny okazuje się 
bowiem... kulomiotem. To Mechanizm Klisz Pamięci z „Wielopo­
la, Wielopola”.

Stojąca w kącie klasy sprzątaczka objuczona swym „warszta­
tem pracy”. Spośród zmiotek, szufelek i wiader wyrasta wiel­
ka miotła. Miotła wyglądająca niewinnie tylko na pozór. To ona 
sprawi, że powtarzane nieustannie czynności „czyszczenia” sta­
ną groźne i dominujące.-To Rytuał Śmierci z „Umarłej Klasy”.

Apasz, apasz przerażający rytmicznością zabijania, fascynuje. 
Zabija bowiem tę, którą najbardziej ukochał. Zabija dokładnie 
i do końca, Zabija, ponieważ kocha, ponieważ kochać nie prze­
stanie. To Przykazanie Pierwsze Dekalogu Miłości, happeningo­
wa konieczność „Kurki wodnej”.

Z miłości traci się głowę. Miłość jednak tak zniewoli, że stra­
cić można dwie głowy. Trzeba je tylko posiadać, bo człowiek o 
dwóch głowach zdarzyć się może. Dwie głowy nie wystarczą, 
gdy narzeczona — „kura domowa” wprawdzie, uwięziona nawet 
w klatce kurnika, wodzi za sobą tłum kochanków. Wtedy dwie 
głowy nie rozpoznają podstępu. To Reguła Druga Miłosnej Gry, 
jedna z zasad teatru niemożliwego „Nadobniś i koczkodanów”.

Kiedy nie było otwartej przestrzeni pokoju ruchy kochanków 
krępowała szafa. „Powieszeni” niczym ich odzienia na wiesza­
kach zyskali szansę. Szansę. kontaktu. Kontaktu ze sobą. Kon­
taktu ze sobą jako materią. Przemieszani z przedmiotami i zgnie- 
eeni mogli posługiwać się mową najprostszą. Płaczem, ale i beł­
kotem, jąkaniem, ale i. wyciem, szlochaniem, ale i wyzwiskami. 
Ekscytację ■ hamowała rozwiązłość, rozkosz ginęła w okrucień­
stwie, a cierpienie pokrywały „grzeszne praktyki”. Miłość Tea­
tru Informel to była szansa gry z Witkacym „W (jego) małym 
dworku”.

PZ FRUTAROMA — zatrudni Specja­
listę d /s eksportu, handlowców 1 
akwizytorów. Tel. Kraków, 21-57-35, 
21-59-21. K-6554-5
PRZESTR.AJANIE telewizorów, wyjś­
cia video, regeneracja kineskopów 
— ALDABI — 56-15-25.

g-44962-1

SPRZEDAM okazyjnie nowe futro — 
norki czarne. 21-09-66.

g-47617

POSZUKUJĘ małego lokalu handlo­
wego w centrum'. Oferty 47704 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

IVeCO Turbo Star (ciągnik siodło­
wy) 365 KM, luty 1990, ABS. klima­
tyzacją, duża kabina (2 miejsca do 
spania), centralne smarowanie, fel­
gi aluminiowe, spojlery: dachowy i 
dolny — po wypadku. (szkoda ok. 
65 min) — sprzedam. Cena 430 min, 
odbiór RFN, tel. 0521, 34-234; telefax 
0321 37-773. g-47705

MEBLE „Drink — Ęar” — sprze­
dam. — 66-45-63.

g-47544
TARPANA, 1037 — sprzedam. — Tel. 
12-00-12. po 20. g-47333
TRABANTA’— combi — kupię. Teł 
22-05-34. g-47677
SPRZEDAM hurtem oleje silnikowe, 
produkcji polskiej. 43-57-70, po' 16.

g-47476
GDAŃSK M-4 — zamienię na Kra­
ków. Wiadomość: Hotel „Polski” — 
pok. 538. g-47664
126 p — tanio sprzedam lub zamie­
nię. Tel. 73-22-29. g-47483
POSZUKUJĘ dostawcy dużych iloś­
ci taśm magnetofonowych RDK. — 
11-44-14. g-4'75

KRAWIECKI zakład usługowy — za­
trudni krawcowe lub zleci 'wyko­
nawstwo chałupnikom. Tel. 44-89-40.
OPEL Omega — sprzedam. 43-18-18. 

g-47720
FUTRO z bizonów — sprzedam. Teł. 
55-15-42. g-47722

NOWO OTWARTA HURTOWNIA ŚRODKÓW CZYSTOŚCI 
„BIMAG”

oferuje dp sprzedaży po cenach konkurencyjnych:
— proszki do prania (w cenie od 4.350 do 4.600)
— płyny do prania (w cenie 3.900—4.300)
— płyny do mycia naczyń (w cenie 3.300—3.800)
— proszki i pasty do czyszczenia
— płyn do chłodnic

Zapraszamy codziennie w godz. 7.30—15.00, ul. Sołtysowska 1
— siedzibą KPGMB, tel.:, 44-62-44, wewn. 4. sg-45218

Ogłoszenia Ekspresowe
GOLF, diesel, 1935/86 sprzedam.
Tell. 66-19-82. g-47439
PEUGEOT 505, części — kupię. Tel. 
34-02-89 g-46892-prz
FIRMA handlowa „Interport” oferu­
je do sprzedaży samochody ciężaro­
we' - „Avia”. Tel. 12-32-70, 37-73-54; 
fax 12-32-70. g-47472
PRZEDPŁATĘ na Piata 126, odstą-, 
ple — odbiór 1960. Tel. 11-83-54.

g-47520
ZABEZPIECZANIE drzwi — tanio.
47-00-51.. g-47664
ZATRUDNIĘ- ekspedientki, z prak­
tyką w handlu. Te! 23-99-37.

g-47571

OSOBY do prowadzenia rachunko­
wości, w sklepie prywatnym — po­
szukuję. Tel. 22-99-37 g-47574
PEUGEOT 205, Fiat Uno — kupię.
Tel. 78-15-93. g-47573
2 TONY blachy cynkowej — sprze­
dam. — Olkusz, Asnyka 4, 43-39-69, 
(1.6—18). g-47579
FSO — 1938 — sprzedam. Teł. 11-37-14.

g-47506
URSUS C-360 — sprzedam. Tadeusz 
Szymański, Zawada 122, koło My­
ślenic. g-47532

SPRZEDAM Jettę, 1982. Tel. 66-22-98. 
g-47533

UWAGA! — S-ka „Duo” poszukuje 
młodych mężczyzn (wzrost 175^-188 
cm bez wąsów i brody) oraz kobiet 
wiek 18—30 lat, dobrej prezencji, do 
filmu reklamowego. — Zgłoszenia — 
TV — Kraków. Krzemionki 30, 
18. XII. 1990, godz. 15. g-47601

FRYZJERKA (3-łIetnia praktyka^ — 
szuka pracy. Tei. 37-43-4’9.. g-47611
GARSONIERA do wynajęcia. Czynsz
z g!órv za rok 10.000.000 zł. — Te*. 
47-20-36; g-47319

„Jeżeli rezygnuję z miejsca artystycznego, jakim jest scena, to 
co mi zostaje? Zostaje mi właściwie widownia”.

„Nasza przeszłość staje się z czasem zapomnianym składem, 
gdzie obok uczuć, klisz, wizerunków ongiś bardzo bliskich walają się 
przedmioty, ubrania, twarze, wypadki.' Ich martwota jest pozor­
na; gdyż wystarczy je tylko poruszyć, by zaczęły żyć w namięci 
i współgrać z czasem teraźniejszym”.

„Artysta, który wierzy w sztukę, to znaczy w jej rozwój, w 
konieczność nieustannego rozwoju sztuki, musi moment, czas, sy­
tuację w której się obecnie znajduje, postawić w opozycji do 
poprzednich Tylko wtedy artysta ma »napęd«”.

„Piękno — to dla mnie « harmonia, i rozmaitość form, to te 
walory, które dają radość życia, inicjatywę, siłę psychiczną czło­
wiekowi”.

„Sztuka narodowa liczy się' tylko wtedy, gdy potrafi przekro­
czyć własne narodowe granice”. . „

„Teatr jest dla mnie pasażem, którym postaci umarłe przecho­
dzą do naszego życia”.

„Czy można zrobić prawdziwą maszynę miłości?
Nie.
A maszynę śmierci?
Może”.
Pytania i odpowiedzi. Odpowiedzi f pytania. Twórcy prawdzi­

wego i bezkompromisowego. Na początku i na końcu swej twór­
czości. Twórczości, która od dnia 8 grudnia 1990 roku jest już 
historią.

Kiedy usiłuję odtworzyć naprędce kilka śladów, którymi przez 
lat wiele podążałem za swoim: Mistrzem, nie zapomnę, na pew­
no jednej Jego wypowiedzi, charakteryzującej jeden z jego os­
tatnich etapów artystycznych Igraszek ze Śmiercią.

„Czułem — opowiadał tuż przed realizacją swego ostatniego 
spektaklu o prowokacyjnym tytule «Ja już tu więcej nie po- 
wrócę» że Ona (tzn. Śmierć) gotuje mi jeszcze jedną niespo­
dziankę, żę zostawia coś niezwykle ważnego, co nie daje Jej 
spokoju. Opuściła swoje miejsce za kulisami, nawet. Zjawiła się 
w światłach rampy w całym swoim majestacie, jakby na swoją 
ostatnią walkę. Patrzyłem z przerażeniem i w rozpaczy. Bo oto 
zmierzyła się ze swoją największą rywalką — z Miłością. Mi­
łością Kapryśną, tą która umiera utracona i ta, która pozosta­
łe i trwa w klęsce. Aż do końca. Wtedy zjawia się Ona, Po­
tężna, Jedyna, zdolna przemienić klęskę w zwycięstwo”.

Tadeusz Kantor zmąrł nagle w Krakowie w wieku lat 75.
Prognozując swe następne ćwierćwiecze tytułem nowej 
premiery („Dzisiaj są moje urodziny”), będącej już na ukoń­

czeniu po próbach w Krakowie i Tuluzie, nie przewidział jed­
nego, że sam na nie nie przyjdzie... Żegnaj Tadeuszu! Twoja z 
Sztuka nigdy nie pozwoli p "Tobie zapomnieć!

NIEMIECKI — lekcje. — 44-59-31, 
11—17. . g-47729
SPRZEDAM — Renault Bus 1500 kg, 
1984. Ul. wielicka 80 /50. g-47361
PARKIET — kupię. 37-94-74. g-47190
128 P — sprzedam. — Krowoderskich
Zuchów 9 /79. g-47308
FIATA 125 p, 1935 — sprzedam. Tel.
5Ś-66-01. g-4T3i>S
FUTRO, norki —sprzedam. 66-20-72.

g-47437
POMOC domową — gotowanie — 
sprzątanie przyjmę. Tel. 21-77-74.

g-47430
WYNAJMĘ pokój 2 studentkom. —
Tel. 21-81-54. g-47276
ZAMRAŻARKĘ, tanio — sprzedam. 
Ul. Królowej Jadwigi 58 B. g-47280
SPRZEDAM dużą uzbrojoną działkę 
budowlaną — Skotniki, 55-38-66 w. 
537. g-47S94
WIDEOFILMOWANIE — 36-23-41.

g-47441
MOTOCYKLE — amerykańskie — 
Harleye 750 — sprzedam, tel. 66-79-35. 

g-47350
FORD Sierra 2,3 diesel combi meta­
lik — 1965 oraz Fiat 126 p. 1936 — 
sprzedam. Tel. 84-56-48, 33-22-38.

g-45028
TYLKO u nas za przejazd do No­
rymberg! i Monachium w dniu 
21. 12. 90 zapłacisz świąteczną cenę 
390.000 zł, bilet w obie strony jedy­
nie 490.000 zł. Zapraszamy! Bon —
Voyąge, Euro-Transfer. Baszto­
wa 25, teł. 22-16-61, (9—17). g-45OS»
KUPIĘ obraz znanego malarza. — 
Warszawa, tel. 43-15-21.

Oferta Biura Pośrednictwa Nieruchomości 
Firmy Handlowej „Łodzińscy”, 

ul. Kalwaryjska 25
DZIAŁKI BUDOWLANE. O Krzeszowice, uzbrojona o pow. 

6 arów — cena: 600 doi. za 1 ar O Libertów, rolno-budowla- 
na, o pow. 1,7 ha, zabudowania gospodarcze', cena: 60 tyś. doi. 
O Szyce, uzbrojona, pow. 54,5 ara — 27 tys. doi.

' DOMY. O Nowa Huta, wykończony o powierzchni ,118. m 
kw., z dwoma garażami, cena 30 tys. dolarów O Myślenice, 
stań surowy, zadaszony, powierzchnia 130 m kw, na działce 
8-arowej, zagospodarowane przyziemie, cena 50 tys. doi. O Wo­
la Justowska, jednorodzinny, częściowo wykończony (200 m

' kw.) i 120 m kw. do wykończenia, na działce 20-arowej, cena 
115 tys. doi.

WŁOSIE materacowe, używane, ku­
puje pracownia. Floriańska 26.

g-45753
DUŻE mieszkanie, mały dom w 
Krakowie, okolicy — zdecydowanie 
kupię. — Tel. 22-01-41, oferty 47084 
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.
SKAWINA M-3, 38 ms — sprze­
dam. 76-24-57. g-47067
DACIA 1310, 'rocznik 1990 — sprze­
dani. Tel. 48-15-34, po , 16. g-47101
NOWO ■ otwarty komis meblowy 
czynny 10—16. Własny transport. — 
Tel. 37-61-50, do 9, po 19, Kraków,. 
Bandtkiego 6 B. g-47072
POSIADAM przechowalnię izotermi- 
czną, około 100 mz — oczekuję pro- 

. pozycji. Tel. 76-3'1-72. . g-47408
SPRZEDAM odpad kożuszkowy — 
tanio — stoły do kuśnierek. Łódź, 
88-21-59._____________________
SPRZEDAM — „Mercedesa 123”. — 
Łódź, 08-21-59. z-0142
PRASOWNICĘ do bielizny elektry­
czną, nową, pilnie sprzedam — typ 
MG-3E /A. Tel. 34-49-33. Ig-4®159
STUDIO ROYAL — filmowanie ka­
merą yideo. Tel. 76-26-11 w. 84 g-47E94
KUPIĘ polipropylen i polistyren. —
Tel. 12-28-86. • sg-4815'3
SKODĘ 120 do remontu — pilnie 
sprzedam. Zdrowa ;2a /66.. sg-48157
TOYOTĘ Camry turbo D, 88 — gra­
nt — sprzedam. Szczawnica, tel. 
21-85. ' ' ' sg-451179

Salon fryzjerski 
damsko-męski 

„GRAŻYNA” zaprasza. 
Nowy Sącz, Rynek 20.

Wynik kontroli antydopingowej negatywny

'„mercedesa”
Dyrektor nowojorskiego maratonu poinformował triumfatorkę 

biegu, Wandę Panfil-Gonzales, że wynik kontroli antydopingowej 
jest negatywny i może już odebrać stojącego na parkingu w Nowym 
Jorku białego „mercedesa”.

— Nie mam żadnych powo­
dów by się cieszyć z tej wiado­
mości, bowiem nigdy nie brałam 
i nie wezmę niedozwolonych 
środków — powiedziała na lo­
tnisku Okręcie, odlatując do 
Meksyku via Nowy Jork — W. 
Panfil.

— Przebywała pani w kraju 
ponad miesiąc. Jakie zdarzenie 
zaskoczyło panią najbardziej?

— Powitanie na Okęciu. Z ta­
ką „pompą” i tak serdecznego nie 
spodziewałam^, się. Identycznie 
było w rodzinnym Tomaszowie 
Mazowieckim. Budzie gratulowflli 
mi na ulicy i w sklepach, mó­
wiąc, że dotychczas żyli siatków­
ką, Skorkiem i Gawłowskim, 
którzy tam zaczynali swoją ka­
rierę, a teraz .żyją lekką atle­
tyką. Odbyłam kilkanaście spo­
tkań z młodzieżą szkolną, nama­
wiając usilnie do sportu, nieko­
niecznie wyczynowego, lecz z 
myślą o zdrowiu, zgrabnej syl­
wetce i dobrym samopoczuciu,

— Nowy rok miała pani za­
miar powitać w. biegu...

Wyspy Owcze przed Argentyną!
Od 1982 roku angielski miesięcznik piłkarski „World Soccer” pro­

wadzi ankietę na najlepszego zawodnika, trenera i zespół na świę­
cie. Cieszy się ona zawsze dużym zainteresowaniem kibiców.

Oto na jlepsze . „dziesiątki” za 
mijający rok:

Piłkarze: 1. Mattheus (Niem­
cy), 2. Schiilaci (Włochy), 3. Ma- 
radona (Argentyna), 4. Klinsmann 
(Niemcy), 5. Gascoigne (Anglia), 
6. Baggio (Włochy), 7. Brehme 
(Niemcy), 8. Milla (Kamerun), 9. 
F. Baresi (Włochy), 10. Barnes 
(Anglia);

trenerzy: 1. Beckenbauer (Nie­
mcy i Olympiąue M.), 2. Miluti- 
nović (Kostaryka), 3. Bilardo (Ar­
gentyna), 4. Robson (Anglią i 
PSV Eindhoven), 5. Sacchi (AC 
Milan), 6. J. Cahrlton (Irlandia), 
7. Niepomiaszczyj (Kamerun), 7.

SPRINTEM
♦ (A) VAL GARDENA. 

Szwajcar Heinzer wygrał bieg 
zjazdowy zaliczany do PS. 
Drugi był Huder (Niemcy), a 
trzeci Skaardal (Norwegia).

♦ ROSEMONT. Amerykań­
ski bokser Taylor pokonał 
przez tko w 7 rundzie Wene- 
zucłczyka Rodrigezn w walce

SPRINTEM
♦ (A) VAL GARDENA. 

Szwajcar Heinzer wygrał bieg 
zjazdowy zaliczany do PS. 
Drugi był Huder (Niemcy), a 
trzeci Skaardal (Norwegia).

♦ ROSEMONT. Amerykań­
ski bokser Taylor pokonał 
przez tko w 7 rundzie Wene- 
zucłczyka Rodrigezn w walce 
o tytuł mistrza świata w wa­
dze junior półśredni.

❖ RATSCHINGS; Pierwsze 
miejsce w zjeździe zaliczanym 
do PE zajął Schaedler (Luk­
semburg).

❖ DELRAY BEACH. Pod­
czas turnieju drużynowego ju­
niorów w tenisie Meksyk po­
konał Włochy 2:1, a Szwecja 
uległa ZSRR 1:2.

W SATELITARNEJ TV

Tenis i narciarstwo...
' Otrzymaliśmy wiele telefonów 
z prośbą, aby podawać programy 
transmisji z najciekawszych im­
prez sportowych, które można 
odbierać przy pomocy telewizji 
satelitarnej. Tytułem próby 
przedstawiamy kilka sobotnio- 
niedzielnych programów z naj­
większych imprez: .

' * RTL — sobota, godz. 19 —
„Anpfiff”: mecze Bundesligi;

* SAT-1 — sobota, godz. 15.50 
i 21.55: turniej tenisowy w Mo­
nachium. niedziela godz. 14.45: 
narciarstwo i tenis;

* Euro-sport — sobota, godz. 
11: narciarski PS w zjazdach i 
skokach oraz halowe kolarskie 
MS, niedziela godz. 12 i 19: nar­
ciarski PS oraz tenis.

Kalendarzyk sportowy
SIATKÓWKA

Wisła-Hortex — Gedania (I li­
ga kobiet), sobota godz. 17.

Wisła-Hortex — Czarni (I Ijga 
kobiet), niedziela godz. 11.

Hutnik — AZS Olsztyn (I li­
ga mężczyzn), sobota, godz. 17.

Hutnik — Czarni Radom (I li­
ga mężczyzn), niedziela, godz. 12.

PIŁKA RĘCZNA
Cracovia — Anilana (I liga 

kobiet), sobota godz. 20 i nie­
dziela godz. 14.

KOSZYKÓWKA
AZS Kraków — Cement Chełm. 

(II liga kobiet), sobota godz. 16.
Korona — AZS Gliwice (II li­

ga kobiet), sobota godz. 17.
PIŁKA NOŻNA

Mistrzostwa trampkarzy
KOZPN, sobota godz. 9—15 i nie­
dziela- godz. 9—18, hala Wawelu, 
ul. Zwierzyniecka .24.

— Tak, ale po konsultacji z 
mężem, który jest jednocześnie 
moim trenerem, odstąpiliśmy od 
zamiaru startu w zawodach.. W 
tym sezonie miałam ich zbyt 
wiele. Sylwestra spędzimy w 
Acapulco, a wigilię i święta w 
domu.

— Jakie potraw hetlą domino­
wać — polskie czy meksykań­
skie?

— Teściowa przygotuje meksy­
kańskie, a ja polskie. Zrobię ry­
bę, pierogi...

— A barszczu czerwonego z 
uszkami nie będzie?

— Dla Siebie, samej nie opłaci 
się robić, a tej zupy nikt w do­
mu nie lubi.

— Kiedy ponownie przyleci 
pani do kraju?

— Zamierzam przybyć na bal 
sportowca do hotelu „Marriott”. 
Mam nadzieję, że „załapię się” 
do grona dziesięciu najlepszych 
w plebiscycie „Przeglądu Sporto­
wego”.

Yicini (Włochy), 8. Dalglish (Li- 
yerpo.ol), 9. Taylor (Aston Villa 
i Anglia), 10. Venglosz (CSRF i 
Aston Villa);

zespoły: 1. RFN, 2. AC Milan, 
3. Kamerun, 4. Włochy, 5. Li- 
verpool, 6. Anglia, 7. Inter Me­
diolan, 8. Ołimpiąue Marsylia, 
9 Napoli, 10. Wyspy Owcze.

Lokata tej ostatniej drużyny 
jest chyba największą niespo­
dzianką ankiety. Niektórzy „spe­
ce futbolowi” uznali, że pokona­
nie Australii ma większą war­
tość niż tytuł wicemistrza świa­
ta (Argentyna była sklasyfiko­
wana dopiero na 13 miejscu) czy 
też zdobycie Pucharu UEFA 
(Juvęntus znalazł się na 11 miej­
scu).

A oto wcześniejsi laureaci.an­
kiety: 1982: Rossi, Bearzot i Bra­
zylia. 1983: Zico, Piontek i HSV 
Hamburg, 1984:. Platini. Hidalgo 
i Francja, 1985: "Platini. Wena- 
bles i Erertori, 1986: Maradona, 
Thys i Argentyna,. 1987: Gullit, 
Cruyff i FC Porto. 1988: van Ba- 
sten, Michels i Holandia, 1989: 
Gullit, Sacchi i AC Milan.

Najlepiej grali
Zakończyły się rozgrywki szkol­

ne o mistrzostwo Śródmieścia w 
2 grach zespołowych,, zorganizo­
wane przez Międzyszkolny Ośro­
dek: Sportowy Kraków-Sródmie- 
ście. W rozgrywkach piłki nożnej 
rywalizowało 21 szkół. Oto naj­
lepsze z nich: 1. SP nr 128, 2. 
Sp nr 2, 3. SP nr 60. W rozgry­
wkach ,w koszykówce uczestni­
czyło 12 szkół. Oto najlepsze z 
nich: dziewczęta: 1. SP nr 60, 2. 
Sp nr 2, 3. SP nr 11, chłoncy: 1. 
SP nr 95, 2. SP nr 60, 3. SP nr 7.

Dobrze jeździli...
Ostatnio odbyły się zawody w 

łyżwiarstwie figurowym o Puchar 
Ziemi Oświęcimskiej. Dobrze 
spisali się w nich reprezentanci 
Krakowianki, którzy zajęli kilka 
czołowych miejsc. Wśród senio­
rek Dorota Zagórska była dru­
ga, a Renata Jarzyńska trzecia, 
wśród seniorów na drugiej pozy­
cji uplasował się Ryszard Kier- 
wel, wśród juniorek zwyciężyła 
Małgorzata Witek, a Katarzyna 
Plucińska była czwarta, nato­
miast wśród juniorów Wojciech 
Żarów był trzeci.

Z piłkarskich boisk...
Gdzie odbędzie się losowanie 

grup, eliminacyjnych MS-1994? 
Niewykluczone, żć w... Honolulu. 
Mieszkańcy tego miasta chcą być 
organizatorami, losowania, które 
odbyłoby się 7' grudnia 1991 ro­
ku, a więc dokładnie w 5Ó. rocz­
nicę ataku Japonii na Pearl. 
Harbour.

Zebranie naukowe 
w AWF

19 grudnia (środa) o godz. 17.30 
w auli AWF, Al. Planu 6-letnie- 
go 62ą odbędzie się zebranie na­
ukowe, podczas którego prof. dr 
hab. Kazimierz Toporowicz przed­
stawi sprawozdanie z Forum 
Kultury Fizycznej, a mgr Jerzy 
Jańczy i dr Cezary Stypułkow- 
ski sprawozdanie z Kongresu 
Kultury Fizycznej. W programie 
zebrania także informacje o no­
wych odżywkach stosowanych w 
sporcie. Zostaną one później roz­
dane bezpłatnie.
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KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 36)

Dziś dwie nagrody 
po 100 tysięcy złotych 

funduje
Centrum Medyczne „SOPHIA”
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KRZYŻÓWKA NR 36

Poziomo: 1. do ruszenia, 4. grupa ludów murzyńskich w Południo­
wej i Środkowej Afryce,-5. serwantka po prababci, 7. ze wszystkich 
kątów kurze wymiata, 11. planeta od srogiej miny, 12. 2 listopada 
mogłeś złożyć mu życzenia imieninowe, 14. stołowy róg, 16. w tram­
waju w godzinie szczytu, 17. tyle waży opakowanie, 18. gladiolus, 
19. marynarska gra, 20. kłamcy, 21. pasek przytrzyma, 25. pośpiesz­
na kawa, 26. główny bóg germański, 27. umięśniony u atlety, 29. 
między linijkami druku, 30. Aleksander dla mamusi, 32. określenie 
to używane było w latach 60-tych w stosunku do nowej powieści 
francuskiej, 35. gdyby nie piękna Helena, to by do dziś istniała, 36. 
myśliwskie danie, 37. pradziakowa dykteryjka.

Pionowo: 1. żołnierz strzela, ale Pan Bóg nosi, 2. jeszcze trochę 
poczekamy do tego ciepłego miesiąca, 3. niedotykalskie, 4. wchodzą­
ca w modę kurtka. z grubej tkaniny z kapturem, 6. -zadymia, 7. 
zdaje egzaminy na własną rękę, 8. głucho brzmią w nocy na chod­
niku, 9. składają się na epistotografię, 10. okropna brzydkość, 11. 
szkło stosowane jako materiał okładzinowy w budownictwie, 12. 
opasły foliał, 13. na ścigające się konie, 15. gdzie dywan dostaje 
w skórę, 22. sercowe poetyckie blizny, 23. odosobnione, gdzie na­
reszcie możesz odsapnąć, 24. siano czeka na zwiezienie; 28. ząb za 
ząb, 31. ludowa zabawa w wielknanocny, poniedziałek na krakow­
skim Zwierzyńcu, 33. przypadek, 34. napoleońska wyspa.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34

Poziomo: 1. posąg, 4. dywan, 7. androny, 9. oracz, 10. murek, 11. 
teleturniej, 15. Armenia, 16. zabawka, 17. kominek, 18. zarobek. 23. 
równoleżnik, 24. nugat, 26. naród, 28. Krynica, 29. Kulka, 30. soból.

Pionowo: '1. prognoza, 2. Spa, 3. gazela, 4. dymnik. 5. war, 6. na­
klejka, 8. reduta, 11. termometr, 12. jedwabnik, 13. bilet, 14. katan, 
17. krwawnik, 19. krokodyl. 20. Kalwin, 21. swatka,, 32. ananas, 25. 
gol. 27. rab.

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYINY

Firma Handlowa 
„Łodzińscy”

B KALWARYJSKA 25 i KAŁ- 
WARYJSKA 36. SPRZEDAŻ. 1 
kriigerrand: 4 min, 20 doi.: 3,8 
min, 10 rubli: 950 tys., 5 rubli: 500 
tys., 1 dukat: 468 tys., pierścionki: 
130 tys. za sztukę, kolczyki: od 138 
tys. za parę, obrączki: od 80 tys. 
zł za 1 gram, brylanty 0,56 ct: 
14,7 min, krzyżyki z wodą świę­
coną i solą z Jerozolimy: . 99 tys. 
złotych. '.
g SZEWSKA 15 i SZEWSKA 

19. SKUP. Sztabka 100 gr: 11,2— 
11,5 min, 20 doi.: 3,1—3,3 min, 10 
doi.: 1,5—1,65 min, 4 dukaty: 1,45 
—1,50 min, 1 dukat: 360—380 tys., 
10 rubli: 750—800 tys., 100 koron: 
3,3—3,4 min zł, złom „14”: 63 tys. 
za 1 gr.
B RYNEK KLEPARSKI 13. 

SKUP. 10 doi. („główka”): 1,6— 
1,7 min zł, 10 rubli: 820 tys., zł, 5 
rubli: 410 tys., 1 dukat: 370—375 
tys., 4 dukaty: 13—1,52 min, 20 
doi.: 3,2—3,4 min zł, złom „14”: 
63 tys. za 1 gr.

gg WlSLNA 10. SKUP. 20 doi.: 
3,3—3,6 min, 10 rubli: 750—830 tys., 
5 rubli: 375—410 tvs.

gg FLORIAŃSKA 10. SKUP. 
Sztabka 100 gr: 11,3 min zł. 2Ó 
doi.: 3,3—3,4 min, 10 rubli: 820 
tys. zł, 5 rubli: 380 tys. zł, złom 
„14”: 63 tys. za 1 gr (inne próby 
w przeliczeniu do „14”).

W tortów
4W9IIWW WIL4H Mwt jmgrrTwmwow

B WIELOPOLE 3 („Wielopole”), 
dolary: 9S50—9750, marki: 6500— 
6650. Punkt czynny od 9 do 22.
■ RYNEK GŁÓWNY 6 („Stu­

dent Service”), dolary: 9630—9720, 
marki: 6550—6650, bony: 9350—9450.

EJ GARBARSKA 14 („Va Bank”), 
dolary: 9620—9760, marki: 6500— 
6709, bony: 9330—9470.
B RYNEK ‘główny 9 („Rene­

sans”), dolary: 9630—9740, marki: 
6539—6650, bony: 9350—9460.
B SŁAWKOWSKA 3 (^Juven- 

tur”), dolary: 9650—9720,. marki: 
6550—6650, bony: 9300—9450.

w •
Firma Handlowa 

„Łodzińscy”
E| SZEWSKA 15, dolary: 9620— 

9760, marki: 6540—6720, franki fr.: 
1820—1930.
B WISLNA 10, dolary: 9600— 

—9750, marki': 6520—6700, bony: 
9350—9450.

K KALWARYJSKA 25 i 36, do­
lary: 9550—9730, marki: 6500—6700, 
korony CSRF: 230—240, ruble: 430 
—460.
B RYNEK KLEPARSKI 13, do­

lary: 9600—9750, marki: 6500—6700, 
franki fr.: 1800—1890.
B RYNEK KLEPARSKI «, do­

lary: 9620-—9750, marki: 6560—6700, 
bony: 9320—9480.

Kantory FH „Łodzińscy" przyj­
mują pożyczki dewizowe gwaran­
tując zabezpieczenie i odsetki!

SZKŁA KONTAKTO WEK?
(produkcji USA) wSI

— najlepsze i najtańsze w Krakowie
— sztuka już od 400 tysięcy zł
— dobierane przez najwybitniejszych lekarzy-specjalistów s 

Kliniki Okulistycznej
— oraz pełny zakres usług medycznych

m. in. USG, stomatolog, ginekolog
OFERUJE

CENTRUM MEDYCZNE „SOPHIA*
Kraków, Rynek Główny 34, tel. 21-70-21
ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66,

os. Dywizjonu 303, blok 19, tel. 47-59-01

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 12 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie na­

gród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr. 34.

Nagrody po 100 tysięcy złotych wylosowali:
WIESŁAWA MICHAŁEK — Kraków, ul. Mazowiecka
HALINA KUCHARSKA-— Nowy Sącz, ul. Kraszewskiego 
Pieniądze prześlemy pocztą.
Ponadto jedną, nagrodę ufundowaną przez firmę „SODIF-POL” 

w Krakowie (ul. Szlak 65, tel. 22-57-40) wylosowała:
Flakon francuskich perfum „Mariannę” (wartości 90 tys. zł) — 

HALINA RIEGER — Kraków, ul. Friedleina.
Zainteresowaną osobę prosimy o przybycie do redakcji (ul. Wie­

lopole 1, II p. w godz. 11—16) w celu odebrania nagrody.
Rozwiązanie krzyżówki nr 36 prosimy nadsyłać do następnej sobo­

ty, tj. 22 grudnia (decyduje data stempla pocztowego) pod adresem 
Redakcji („Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków), z do­
piskiem na kopercie „Krzyżówka”, załączając kupon konkursowy.

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 36

Bądź zdrów

Bomby z opóźnionym zapłonem
Kontynuujemy dziś, w przedgwiazdkowym okresie, rozmowę z 

psychologiem mgr Elżbietą Baster-Żelechowską, o tym, czym 
powinny się bawić nasze dzieci.

— Wiadomo już, jakie techniczne wymogi powinny spełniać za­
bawki, jak mają być dobierane do wieku, płci i zainteresowań dziec­
ka. Ale te zainteresowania powinniśmy też w jakiś sposób kształ­
tować...

— Tak, zabawki powinny wychowywać, a nie działać destruk­
cyjnie na tworzący się światopogląd małego czło-wieka. Już cd urodze­
nia dziecka, bardziej czy mniej świadomie kształtujemy u niego 
pewne reguły czy to dotyczące doboru kolorów, proporcji czy też 
doboru pewnych zachowań w określonych sytuacjach. Już od wcze- 
snegp dzieciństwa powstąją zalążki tzw. dobrego smaku, popraw­
nego zachowania itp. Odbywa się tó głównie poprzez przykład, 
przez obcowanie z tym, co gustowne czy społecznie akceptowane. 
Zabawki mają nam w tym pomóc...

— Spojrzenie ną wystawy niektórych sklepów z zabawkami rodzi 
jednak wątpliwości, co do jakości tej pomocy. Niedawno w witry­
nie przy ul. Sławkowskiej można było „podziwiać” pluszowego psa 
z ...papierosem w pysku.

— No właśnie... Spacer po mieście przyprawia nas o różne ref­
leksje Bynajmniej nie chcdzi o to, by -nasze pociechy zamknąć w 
złotych klatkach pełnych księżniczek i wspaniałych limuzyn, tego 
się nie da zrobić, bo przecież w życiu dzieci i tak zetkną się z róż­
nymi przejawami „bezguścia” i brutalności. Nie ma jednak powo­
du, by celowo, dodatkowo wprowadzać te zjawiska w życie na­
szych dzieci. „Karmione” tera-z różnego rodzaju potworkami, kaj­
dankami, karabinami — jak Chlebem powszednim — kiedyś, jako 
dorośli ludzie jak Chleb powszedni potraktują orzejawy tandety, 
szmiry a może także agresji i brutalności. Nie wciskajmy im więc 
tego, co złe, wynaturzone, brzydkie. Nie kupujmy zabawek-kosz- 
marków, które są dla naszych dzieci i przyszłego zdrowego społe- 
1988). Tc więcej, niż o zabawkaih...

— Lepiej więc poszukać naprawdę miłych dla oka zabawek...
— Jeśli ktoś chciałby uzyskać dokładniejsze Wskazówki na te'n te­

mat polecałabym zapoznać się z książkami „Jak wychowywać zdol­
ne dziecko” Dawida Levisa oraz „Niemowlęta i małe dzieci” Ro­
nalda i Cynthii Illingworth (obie pozycje wydane przez PZWL, 
1988). To więcej, hiż o zabawkach...

Rozmawiała: BARBARA ROTTER

Przelicznik banku PeKaO

(eksport wewnętrzny)

dolar USD

Australia 1 dolar 0,75
Austria 100 szylingów 9,10
Belgia 100 franków 3,10
Dania 100 koron 16,65
Finlandia 100 marek 26,54
Francja 100 franków 18,93
Grecja 100 drachm 0,54
Hiszpania 100 peset 1,00
Holandia 1 floren 0,57
Japonia 100 yenów 0,72
Kanada 1 dolar o,83
Liban 100 funtów 0,14
Norwegia 100 koron 16,34.
Portugalia 100 escudo o,65
RFN 100 marek 63,95
Szwajcaria 100 franków 74,83
Szwecja 100 koron 17’06
Luksemburg 100 franków 3,10
Turcja 100 funtów 9’03
Wielka Brytania 1 funt' i’gg
Włochy 100 lirów 0’32

Wbrew obie­
gowym opiniom 
kurs dolara i 
innych walut 
wcale- przed 
świętami nie 
musi pójść do 
góry. „Cinkcia- 
rze” od lat ob­
serwują w tym 
okresie zwięk­
szoną podaż
„papieru” na 
rynku (pocho­
dzącego od pol­
skich ,.gastar­
beiterów” od­

wiedzających 
kraj), a co za 
tym idzie pota­
nienie walut. 
Wczoraj za 1 
dolara „konie” 
płaciły od 9620 
do 9640, sprze­
dawały od 9700 
do 9730 zł (w 
zależności od 
wysokości tran­
sakcji).

Ceny walut krajów RWPG z turystyczną dopłatą 
(w gotówce)

, «... . I RUMUNIA: 1 lej - 73 zł
BUŁGARIA: 1 lewa - 68o,5 zł WĘGRY: 1 forint - 163,5 zł 
CSRF: 1 korona — ?11 żł I ZSRR: 1 rubel — 123,5 zł

Poznajmy ich bliżej

RICHARD GERE
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W czym go widzieliśmy?
- Akurat w nie najtypów- 
szych dldń folach, bo w 

filmach „Niebiańskie dni”, „Cot- 
ton Club” i „Bez litości”'. W 
czym zobaczymy? Akurat w do­
brych rolach, jakie zagrał w fil­
mach — nieco starszym (1982:. 
„Oficer i dżentelmen” oraz no­
wym: „Pretty Woman". W czym

nie widzieliśmy? Właśnie w tych 
filmach, w których wylansowa- 
ny został jako „Amerykański gi- 
golo” — już nie dawny amant 
hollywoodzki w typie eleganckie­
go Cary Granta, ale nieskrępo­
wany żadnym wstydem kocha­
nek, „cielesny” i męski, a zara­
zem zmysłowo miękki i ciepły. 
Należał wtedy (1980) do najlepiej 
opłacanych gwiazd, lecz nie chciał 
pogodzić się z narzuconą mu po­
zycją .symbolu seksu. Ostatnio 
powierzył mu rolę w „Rapsodii 
sierpniowej” sam Akira Kurosa­
wa!

Gere urodził się w Filadelfii 
w r. 1949. Grał na kilku instru­
mentach i komponował muzykę 
dla grup teatralnych, wystąpił 
na Broadwayu i w Londynie w 
musicalu „Grease”, na ekranie 
debiutował w r. 1975. Wszystkie 
jego role, także sceniczne (homo­
seksualny „Bent”), nacechowane 
sa erotyką i narcyzmem. Jakby 
dla równowagi, Gere — niegdyś 
student filozofii - przystał te­
raz do buddystów. No, może nie 
dosłownie, w każdym jednak ra­
zie założył dom tybetański w No­
wym Jorku oraz organizuje wy­
stawy masek i dzieł sztuki kra­
ju Dalaj Lamy. W iednym z naj­
nowszych swych filmów, „Inter- 
nal Affairs”, 40-letni Richard 
Gere pojawił się w roli połicjan- 
ta-uwodziciela już bardzo twa­
rzowo szpakowaty, z siatką zmar­
szczek pod oczami...

Place i ulice Krakowa
W tym miejscu stały niegdyś 

dwie budowle. Pierwsza z 
nich — powstała w za­

mierzchłym średniowieczu — to 
kościół Wszystkich Świętych, 
którego ślad przetrwał jedynie w 
nazwie placu, ostatnio szczęśliwie 
przywróconej.- Reszta świątyni 
tkwi pod ziemią, przykryta po 
części trawnikiem, po części as­
faltem i szynami tramwajowymi. 
A była to bazylika okazała, z wy­
soką wieżą wznoszącą się ponar 
dwoma sąsiednimi klasztorami 
dominikańskim i franciszkańskim, 
(też niegdyś ozdobionymi wieża 
mi). Niestety po latach świetno 
ści przyszły gorsze czasy Naj­
pierw zburzono mur otaczający, 
później ze względów bezpieczeń­
stwa kościół zamknięto, wreszcie 
zlicytowano i w roku 1842 osta­
tecznie rozebrano.

Druga ze wspomnianych bu­
dowli — znacznie skromniejsza — 
to kamienica Pod Lipką, czyli 
Grodzka 17 Ta, mimo zmiennych 
koniunktur przetrwała nawet 11 
wojnę światową. Aliści pod ko­
niec lat czterdziestych ktoś wpadł 
na pomysł aby kamieniczkę zbu­
rzyć (łącznie z kilkoma sąsiedni­
mi) i zbudować w tym miejscu 
Gmach Prezydium Rady Narodo­
wej, jak wówczas nazywano wła­
dze miejskie. Szczęście w niesz­
częściu, iż poprzestano na roz­
biórce jednego tylko domu i mi­
mo konkursu architektonicznego 
do realizacji tego pomysłu nie 
doszło.

Tym sposobem mamy w Kra­
kowie plac w miejscu kościoła i 
ślepą ścianę zamiast kamienicy, 
O ile odtworzenie świątyni może 
dziś polegać jedynie na wyekspo­

nowaniu jej zarysu — tak jak na 
przykład zrobiono to na Wawelu 
z murami kościoła św. Michała 
— o tyle kamienica Pod Lipką aż 
prosi się o rekonstrukcję. Oczy­
wiście można tu mówić tylko o 
rekonstrukcji w sensie urbanisty­
cznym. a więc o wypełnieniu pu­
stej działki a nie odtworzeniu 
niegdysiejszej substancji.

G Ol

ipswtw

Projekt budynku utrzymany w 
tej właśnie konwencji jest goto­
wy. Podobnie jak wiele innych 
krakowskich kamienic, wewnątrz 
można umieścić galerię, sklep, 
biuro, mieszkanie. Może nawet 
wszystkiego po trosze, ale tylko 
po trosze, bo działka jest wyjąt­
kowo ciasna. Tym niemniej war­
to ją wykorzystać z pożytkiem 
dla potrzeb życia miejskiego i 
ku upięknieniu jednego z naj­
bardziej malowniczych placów 
Krakowa.

Tekst: ALEKSANDER BdHM 
Rysun.ek: PIOTR PATOCZKA

Światowe nowości wydawnicze "■ ——;— ------ -———. ■

Brytyjczycy w krzywym zwierciadle
Jest to dość niezwykła książka ukazująca specjalno-seksualno- 

polityczne problemy Brytyjczyków. Akcja opowieści toczy się w 
okresie II wojny światowej w W. Brytanii, choć autor często co­
fa się o kilka dekad wstecz w.celu wyjaśnienia i uzupełnienia nie­
których wątków. Treść opowiedziana została przez trzy osoby: pro- 
tagonistę. chłopca który wyrósł na kandydata na najwyższy bry­
tyjski urząd; przeciwnika protagonisty lubującego się w wyciąga­
niu różnych skandali i „brudów”; trzeci głos pełni rolę komenta­
tora wypadków. W sumie jest to mozaika złożona z różnych aspek­
tów życia społeczeństwa brytyjskiego, tajemnic przeszłości, nigdy 
nie wyjaśnionych zagadek a także powierzchownie potraktowanej 
filozofii. .

David Caute: „Veronicą, Or the Two Nations”. (Weronika czyli 
dwa narody). Wyd. Arcade. Str. 313. Cena 19.55 doi.

Może jesteś spadkobiercą?
Wydział Spadków Departamentu 

Zagranicznych (ał I Armii WP 23 
► nbierców po niżej wymienionych 
ta granica

KULKA Erich, Ernst Herbert 
s. Pelagii Kulka z d. Kaźmier-' 
czak, ur. w 1893 r w Swarzędzu, 
zmarł w RFN.

SEIDEL Małgorzata, z d. Mack- 
ensen, zmarła w RFN.

Konsularnego Ministerstwa Spraw 
00-580 Warszawa) poszukuje spad- 
osobach które pozostawiły spadeh

UTA Emma ur. w 1905 r. w 
Łodzi., c. Karola i Natalii z . d. 
Br.uckert zmarła w RFN. Miała 
rodzeństwo: Adolf Uta ur 1894 
r., Ernest Karol Uta ur. 1911 r., 
Lidia Uta nr w 1897 r„ Marta 
Uta ur. w 1899 r. Wszyscy uro­
dzeni w Łodzi.
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30 listopada 1990 r.

dziennik „Rzeczpospolita" opublikował 
prospekt emisyjny zawierający wszystkie 
informacje o naszej spółce

30 listopada 1990 r.
; rozpoczęła się

publiczna sprzedaż akcji 
naszej firmy

Banku PKO SA.(Tarnów, ul. K. Wielkiego 3A, PI. Kościuszki 4, Dębica, ul.
Głowackiego 5)

— Banku śląskiego (Tarnów, uL Mickiewicza 2)
oraz

punkty „EKBUDU" w Kielcach:
— ul. Wesoła 51, pok. 519, tel. 475-62, pok. 424, tel. 475-47
— uł. Witosa 74. pok. 21, tel. 31-13-67

★ cena 1 akcji 112 tysięcy złotych
★ sprzedaż w pakietach po pięć akcji
* zamówienia na akcje wraz z wpłatami

przyjmują oddziały banków:

JAK PRAWIDŁOWO WYPEŁNIĆ FORMULARZ 
ZAMÓWIENIA NA AKCJE

ML

rff.

IB 
$ 
& 
ik

praMim

£

E

ZAMÓWIENIA NA AKCJE
FORMULARZ

Nazwisko (lub nazwa dla osób prawnych): wioiniBiifl ;i 111111 i i i i i i

Imię.......

2. Dokładny adres do korespondencji: ....

iami

3. Status prawny:
— osoba fizyczna zamieszkała w Polsce

— osoba prawna mająca siedzibę w Polsce.

— osoba fizyczna zamieszkała za granicą.. 03

(jBBBEŁEBEM
4 Nr identyfikacjyny

001.

 02

— osoba prawna mająca siedzibę za granicą lub osoba 
prawna mająca siedzibę w Polsce kontrolowana pośrednio 
lub bezpośrednio przez podmiot zagraniczny

5. Firma (nazwa) Spółki, której akcje kupuję (-my)...... | SA

6 Ilość akcji, którą kupuję (-my)

7 Cena jednej akcji 

8 Kwota wpłaty na akcje (cyframi):

(słownie)  

I I Idilz-lojoK?

Ja niżej podpjsany oświadczam niniejszym, iż zapoznałem się z treścią oferty łącznie z warunkami, 
określonymi w prospekcie.

Oświadczam, iż kupuję wymienioną wyżej ilość akcji wyrażając zgodę na wszystkie postanowienia umowy 
w szczególności dotyczące uprawnienia Skarbu Państwa do odstąpienia od umowy lub sprzedania nąi (nam) 

:;r>iszej ilości akcji niż zamówiłem

MASZ WĄTPLIWOŚCI ZADZWOŃ 
tel 486-00, 31-28-33, 417-68, 477-63, 475-62 

PRACOWNICY „EXBUDU” POMOGĄ Cl!

Podpis
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Sylwester 
ze studentami!

BAL
w Rotundzie

liczne atrakcje:
— wodzirej
— konkursy z nagrodami
— tramwaj sylwestrowy — 

(rajd po Krakowie itp.)
Karnety już do nabycia!

SCK UJ„ROTUNDA” 
ul. Oleandry 1 

tel. 33-35-38, 33-61-60
K-6468

Wi5k UWAGA!
HANDLOWCY 

I KLIENCI!

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO
Oddział Wojewódzki w Krakowie, ul. Grzegórzecka 79 

centr. tel. 11-02-00, teł. bezpośr. 11-51-34, 11-67-54, tlx 0322507

Wielki

„KMITA”
Nowa Huta 

os. Piastów 24b 
tel. 48-36-04

AKTUALNE INFORMATORY 
według stanu prawnego z dnia wysyłki

| „ORBIS” 1
NOWA HUTA

g os. Centrum B, bl. 8
£ tel. 44-22-31 “
g zaprasza £
; w godz. 10—17 S

Ę oferując ~
do sprzedaży =

ś imprezy do Miskolca £
£ — Sylwester “
g — 2-dniowe autokarowe
£ — indywidualne w wybra- ~
g nym przez klienta termi £
£ nie g

ś wczasy narciarskie Ę
£ — Czechosłowacja
g — Austria
£ — Jugosławia g
g — Włochy

prowadzimy g
g pośrednictwo: £
£ —paszportowe "
£ — wizowe ”
£ — ubezpieczeń „Warta”
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WESOŁYCH ŚWIĄT 
I SZCZĘŚLIWEGO 

' NOWEGO ROKU
KLIENTOM

Zakładu Naprawy 
Sprzętu RTV 

przy ul. Berlinga 18/2 
tel. 66-70-80

życzy .
BOGUSŁAW GRYZ 

g-46798

ZESTAWY 
satelitarne 

montaż — gwarancja
Teł 33 58-64

luminiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiimniłio
3) 5
E TV GRUNDIG = MU «M
“ z gwarancją gNK- MU

szokujące ceny! Z
E Ul. Karmelicka 21a g
S g-45071 £
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KAMIENICĘ 
2-piętrową 

z oficynami 
KRAKÓW 
Stradom 

ul. Sebastiana 2'2 
sprzedam 

Oferty 904524 Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznańska 
38.

ZAKŁAD 
TECHNICZNO- 

DENTYSTYCZNY
„Szybka naprawa protez” 

został przeniesiony
z ul. Kochanowskiego 30

na ulicę Majora 12/18
tel. 11-49-59

g-44919
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§ PRZEDSIĘBIORSTWO E
E IMPORT-EKSPORT

Nowy Sącz —
ul. Kunegundy 34/22 X

E tel. 228-12 =
“ sprzeda
— po atrakcyjnych cenach ~

TV color =
= Samsung 512 =
= ta-39223-1 E
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PPW „POLMIS’
przyjmuje 

zamówienia na 
remonty sklepów 

Oferujemy również wypo­
sażenie. Tel. 76-27-75. godz 
10—19.

A SPRZEDAŻ po atrakcyjnych cenach hurtowych' szerokiego 
asortymentu artykułów spożywczych instytucjom, przedsię­
biorstwom, szpitalom, sanatoriom, szkołom i indywidualnym 
odbiorcom. Informujemy, że nie pobierane są opłaty od wy- 

.. sokości wpłaconej gotówki do kasy przedsiębiorstwa za za­
kupione towary oraz należność za inkaso gotówki do banku. 
Ponadto zakupione towary w większych ilościach odwożone 
są do ■ odbiorców na koszt przedsiębiorstwa Gwarantujemy 
wysoką jakość towarów 
jakościowego i Sanepid, 
jakościowe.

▲ ŚWIADCZENIE USŁUG 
paczkowania towarów sypkich oraz palenia i paczkowania 
kawy naturalnej i innych artykułów.

▲ SPRZEDAŻ TOWARÓW poprzez swoje firmowe placówki 
detaliczne zlokalizowane na terenie Krakowa, Wieliczki, Ska­
winy, Myślenic i Słomnik po znacznie niższych cenach deta­
licznych. Sklepy te dla. szkół, przedszkoli, szpitali, żłobków 
i instytucji wystawiają na życzenie odbiorców rachunki.

U NAS NAJTANIEJ! - PRZYJDZ I SPRAWDŹ!
Otó ADRESY NASZYCH PLACÓWEK DETALICZNYCH:

— ■ sklep
— sklep
— sklep 
.— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep 
— sklep

Zapraszamy również do sklepów monopolowych zlokalizo­
wanych w Krakowie, Myślenicach,. Wieliczce,• Skale i Sło­
mnikach.

Gwarantujemy zawsze rzetelną, solidną, szybką i grzeczną ob­
sługę naszych Klientów.

HANDLOWCY I KLIENCI!
Korzystajcie z naszej oferty i kupujcie tylko u nas. 

Zapraszamy do naszych magazynów i sklepów.
Życzymy udanych zakupów

ZAPAMIĘTAJ! PHS — to twoja firma!
K-6437

przebadanych • przez służbę odbioru 
Towary posiadają aktualne atesty

za niską odpłatnością w zakresie

— RFN —
autobusy do 25 miast 

WIZY 
^66-19-21, (9 — 17)

A Rachunkowość | finanse spółek w 1991 r. — 67.000 zł
A Prywatyzacja przedsiębiorstw ~ 30.000 z!
A Rynek papierów wartościowych — 48.000 zł
A Likwidowanie zatorów płatniczych (-weksle) — 39.000 zl
A Jak prowadzić handel zagraniczny, — 59.000 z!
A Vadem(*cum spółek polsko-zagranicznych — 62.000 z!
A Kodeks Handlowy z wzorami umów spółek _ -r- 8.000 zl
A Zakładanie spółek z ograniczona odpowiedzialnością
, - 29.000 zl
A Księgowość prywatnych spółek z o.o. I akcyjnych — 62.000 zł
A Księgowość uspołecznionych spółek z o.o i akcyjnych

— 60.000 zł
A Wszystko o podatkach spółek z o.o. i akcyjnych — 61.000 z>
A Spółki cywilne i jawne ~ 2®-00® “
A Rzemieślnicza działalność gospodarcza — 37.000 zł
A ABC agencji ~ 000
A Skorowidz przepisów dla gospodarki nieuspołecznionej

- 17.000 z2
A Księga Handlowa (hurt - 14 000 zł 1 egz.) - 30.000 zł

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

32 — os. Bohaterów Września bl. 26, tel. 48-52-29
33 — os. Kolorowe 11 a, tel. 44-73-78
34 — os. II Pułku Lotniczego, tel. 47-20-33
35 — ul. Bajana 2. tel. 12-07-99
3'6 - " ' -----
37 -
39 -
40 -
41 -
42 -
43 — Skawina. ul. Słowackiego 2
44 — Myślenice. Rynek 4
45 — Słomniki. ul. Kościuszki 14
47 — ul. Młyńska 8, tel. 11-96-20
49 — os. Oświecenia 21

Wieliczka, pi. Kościuszki 2, tel. 78-11-52 
ul. Sienna 14 
os. Złotego Wieku 19/20 
os. Stalowe 13, tel. 43-01-11 
os. Bohaterów Września 51 
os. Na Stoku 32, tel. 44-19-51

— Znakomite kserokopiarki i telefasy firmy Canon
— materiały eksploatacyjne: tani, importowany papier kom­

puterowy. kserograficzny, maszynowy, do faków. tełefaxów 
i kalkulatorów, kasety z taśma barwiąca do drukarek ! 
maszyn piszących

oraz
— regeneracja zużytych tasiemek w kasetach

„POLMEX”
Kraków, ul. św. Marka 31, tel. 21-17-63

w godz. 9—19

INTERSTER SA
BIURO TURYSTYKI

Kraków, ul. Sw. Marka 20/14, tel. 21-08-47, 21-19-28

prowadzi sprzedaż
BILETÓW PROMOWYCH DO SZWECJI

NA NOWO OTWARTEJ LINII:
GDYNIA — KARLSKRONA — GDYNIA 

obsługiwanej przez szwedzkiego armatora BALTIC-Ferries

UWAGA! KONKURENCYJNE CENY UWAGA!
Wypłynięcie z Gdyni codziennie, z wyjątkiem piątków.
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OGŁOSZENI* EKSPRESOWE

Kupię pedałówkę 
do wybijania 

cukierków 
może być bez wkładów

Wiadomość: teł. 21-51-87, po 
godz. 20.

Komfortowy, letniskowy 
dom n.Dunajcem 

(Zabrzeże) 
sprzedam 

Oferty 193 Biuro Ogłoszeń 
„Garmoo” — Kraków, plac 
Szczepański 2.

g-47120

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE

zatrudni •pilnie
głównego 

księgowego
z praktyką, w handlu

Tel. 37-69-37, godz. 14—20
g-47355
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= Sprzedaż =
1 promocyjna =
g sprzęt “
£ radiowo-telewizyjny: £
£ — Sony g
5 — Samsung £
g — Funal g
£ — Shivakl ’
g — lodówki i zamarżarki — g
6 firm duńskich EIcold i 3
g Cararell g
g Firma „Netto Hlx” oraz Biu- £
£ ro Handlowe „Inicjatywa”, g
g Kraków, ul. Powiśle 7, I p. g 
3 w godz. 9—17. 3
iimmitmmiiimiiininniniitiir

HURTOWNIA HANDLWOWO-PRZEMYSŁOWA 
„JOWITA”

Kraków, ul. Centralna 53, teł. 44-37-22, wewn. 265

oferuje do sprzedaży
telewizory kolorowe marki „SHARP”

Dystrybucja: Jaworzno, teł. 636-53, 636-41, 556-72.
g-191

£ 3E Firma Handlowa ~

Z! hurt i detalwm ««HU MB
E ■— odtwarzaczy S
z — video
E — telewizorów E
5 Ceny najniższe w kraju. £*
S Tel. 56-56-58.
- g-45915 sMM M
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CHCESZ UBRAĆ 
TANIO l KOLOROWO 
SWOJE DZIECKO?!

WONDERFUL
Kraków, ul. Dietla 97

sprzedaż 
kiermaszowa 
w Domu Kolejarza 

ul. Filipa 6
HURTOWNICY!

Ceny są też
WONDERFUL

tel. 21-37-57
Handel detaliczny i hurto­

wy WÓnderfu! przyjmie do 
współpracy akwizytorów, tel. 
21-37-57.

— Atrakcyjne wycieczki do 
USA

— bilety renomowanych linii 
lotniczych (American Air­
lines, Pan Am, British 
Airwrąys, KLM i inne

—■ autokary do Niemiec
oferuje

BIURO PODROŻY

SAGITTARIUS
Rynek Główny 9

(Pasaż Bielaka) II p.
tel. 22-70-09

Nowo otwarta 
HURTOWNIA 

WIELOBRANŻOWA

„FIRLIT” 
oferuje do sprzedaży 

■—odzież tajlandzką 
— ołówki
— maskotki Itd.
Najniższe ceny hurtowe!
Kraków, ul. Centralna 71, 

tel. 43-72-88.
g-4-5799
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E Poszukuję
E lokalu sklepowego z 

o pow. 20—30 m* Z

w centrum 
lub w Krowodrzy

■g Oferty 45747 „Prasa” Kra- Z 
“ ków, Wiślna 2.
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SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA 
„MECHANIKÓW" 

w Krakowie 
ul. Łagiewnicka 48d 
tet 66-13-40, 66-62-84 

tlx 0322464
oferuje 

w sprzedaży hurtowej 
wyroby hutnicze 

— pręty ciągnione 
— blachy czarne 
— kształtowniki

oraz 
wyroby rzemieślnicze 

branży:
— precyzyjnej
— metalowej
— motoryzacyjnej
— elektrotechnicznej
Ceny konkurencyjne. Moż­

liwość dostaw do klienta.
■

uli

Natychmiast wysyła „CONSULTING” • 
spółka z o.o.. 78-600 Wałcz, ul. Kilińszczaków 11. U* 047570. 

tel 31-4)7.
Informacje i zamówienia telefoniczne: Kraków 344-513, 126-899 

Katowice 543-189, 534-563, Warszawa 610-2294. 171-166 lub pi­
semnie.

Płatne za zaliczeniem pocztowym! Na życzenie rachunek! 
OFERUJEMY RZETELNE I AKTUALNE INFORMACJE 

PRAWNO EKONOMICZNE!!!
10% bonifikaty iuż od zamówionych 8 pozycji!
Rabat przy zakupach hurtowych!!! K-5805

SZYNKA 
_________NAJTAŃSZA W KRAJU___________  

tel. 21 -65-48 KRAKÓW, ul. Tarłowska 21

SKLEP WIELOBRANŻOWY
w Starym Sączu, przy ul. Kazimierza Wielkiego 9,

OFERUJE
okna i drzwi balkonowe syst. „Poitrocal”
szeroki asortyment przewodów elektrycznych i telefonicznych 
akcesória elektryczne
papę dachową 15 m* —- 85.000 zł
papę izolacyjną 45 ms — 155.000 zł

Z-0132
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Przedsiębiorstwo Zagraniczne 
„ALPHA”

Kraków, ul. Balicka 176—190

zatrudni
na bardzo dobrych warunkach finansowych wysoko kwalifi-, 

kowanych
A FREZERÓW

A TOKARZY
A SZLIFIERZY

Informacji udziela Dział Kadr. Teł. 37-40-00 wewn. 231 lub 215.

PACZKOWSKIE ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ 
„POLLENA”

48-370 Paczków, ul. Pocztowa 4, woj. opolskie, tel. centr. 65-11, 
65-22, Dział Zbytu: 65-03

oferują
ŚRODKI CZYSTOŚCI

w szerokim zakresie asortymentowym w postaci proszków, pły­
nów i past.

ŚRODKI DO MYCIA I CZYSZCZENIA:
A „GARUS”, „KACHNA”, „MYJEK” — płynne do ręcznego 

mycia naczyń kuchennych i stołowych
A „SZOP”, „MYJEK” — pasty typu BHP do mycia' rąk bar­

dzo zabrudzonych, również zanieczyszczeniami nietypowymi
A „JĘDRUŚ” — proszek do czyszczenia i szorowania

ŚRODKI DO PRANIA:
PŁYNNE '

A ,;FRAJDA” — do ręcznego prania tkanin delikatnych
A „GAJA” — do pralek automatycznych dla różnego asorty­

mentu tkanin i dużego wachlarza temperatur
PROSZKI DO PRALEK AUTOMATYCZNYCH:

A typu PEn: „PAMIX”, „FRAJDA” — z dodatkiem enzymów
A typu P60: „PAMAL”, „FRAJDA” — do prania średniotempe­

raturowego
A typu P95: „FRAJDA” z dodatkiem wybielacza chemicznego 

do prania wysokotemperaturowego
A PROSZEK „B” — dla pralni komunalnych i przemysłowych 
Środki do wspomagania i wykańczania prania 
A „MIRAX” — proszek do zamaczania bielizny przed praniem; 

nadaje się do mycia naczyń, czyszczenia i szorowania
A „REM” — płyn o działaniu antyelektrostatyczno-zniiękczają- 

cym do płukania tkanin po praniu
A „SILESIT-EXTRA” — efektywny preparat wybielający i usu­

wający plamy
OPAKOWANIA:

— dla płynnych środków od 0,5 do 6 kg i beczki 60 1
— dla proszków do prania od 0,5 kg do 15 kg
— dla past od 0,4 do 0,5 kg i luzem

Przy zakupach bezpośrednich udzielamy prowizji do 10s/» 
w zależności od wartości zakupionego towaru.

Akwizytorom stwarzamy korzystne warunki do działalności.
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu naszego przedsię­

biorstwa.
K-6366



w DZIENNIK POLSKI Nr 292

PRZETARGI

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Wspólnota” w Krakowie, ul. Kliny 2, W 
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO odda w najem lokale 
użytkowe:
1. lokal sklepowy o pow. 403 m* branża spożywcza, przy ul. Ugorek 

14 — przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1990 r. o godz. 9 w Kra­
kowie, ul. Kliny 2, pokój 201

2. lokal użytkowy o pow. 40,5 m’ przy ul. Bosaków 11 —- przetarg 
odbędzie się w dniu 28.12.1990 r. o godz. 10 w Krakowie, ul. Kli­
ny 2, pokój 201

3. lokal Użytkowy o pow. 100,7 m* przy ul. Bosaków 11 — przetarg 
odbędzie się w dniu 28.12.1990 r. o godz. 11 w Krakowie, ul. kli­
ny 2, pokój 201.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­

dania przyczyny.

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie, ul. Wybickiego 3a 
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da niżej wymienione samochody:
1. Osinobus na podwoziu Star 28, rok prod. 1987, cena wywoławcza 

35.000.000 zł
2. Zuk A 11, rok prod. 1985, cena wywoławcza 7.500.000 zł
3. Fiat 125 p combi, rok prod. 1977, cena wywoławcza 5.625.000 zł
4. FSO 1500, rok prod. 1984, cena wywoławcza 6.950.000 zł
5. FSO l,5ę, rok prod. 19987, cena wywoławcza 14 000.000 zł
6. Fiat 126 p 650, rok prod. 1985. cena wywoławcza 4.690.000 zł
7. Fiat 1216 p 650, rok prod. 1986, cena wywoławcza 5.625.000 zł
8. Fiat 126 p 650, rok prod. 1986, cena wywoławcza 5,'625.00Ó zł
9. 'Fiat 126 p 650, rok prod. 1986, cena wywoławcza 5.625.000 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie ZDZ Kraków, przy ul. Wybic­
kiego 3a w dniu 29.12.1990 r. o godzinie 9.

Samochody można oglądać 2 dni przed przetargiem w godz. od 8 
do 14.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w kasie ZDZ
— w dniu przetargu — wadium w wysokości 10%. podanych wyżej 
cen wywoławczych.

Dyrekcja Centralnej Składnicy Harcerskiej Rejon w Krakowie, ul. 
Bronowicka 17, sprzedazW DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki Żuk A-09, nr rej. KRB-534 H, rok produkcji 
1973, nr fabr. 11064, nr silnika .723688, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 8.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1990 r. o godz. 10 w świetlicy 
Dyrekcji w Krakowie, ul. Bronowicka 17.

Zainteresowani kupnem winni .wpłacić wadium w wys. 10% ceny 
wywoławczej w kasie Dyrekcji w dniu przetargu do godz. 9.45.

Samochód można oglądać w dniach od 17.12. do 27.12.1990 r. w 
godz. 12—14. <

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łapanowie sprzeda 
'W DRODZE- PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Robur Furgon LD 3000, nr rej. TAR 338 H, rok prod. 

1983, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 13.300.000 zł
2. samochód „Robur”-skrzyniowy LD 3000, nr rej, TAR 330 H, rok 

prod. 1982, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 13.800.000 zł
3. naczepę asenizacyjną WUKO-PRESKO NA 25, rok prod. 1982, sto­

pień zużycia 30%, cena wywoławcza 12.300.000 zł
4. tokarkę kłową, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 4.500.000 zł
5. urządzenia do produkcji wód gazowanych i rozlewu piwa:

— rozlewarkę do piwa i wód gazowanych XRB-10, stopień zuży­
cia 55%, cena wywoławcza 4.100.000 zł

— rozlewarkę do piwa i wód gazowanych XRB-10, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 2.250.000 zł

— napełniarke do butelek szklanych do piwa i wód gazowanych 
typ XRB-15, stopień zużycia 60%. cena wywoławcza 4.200.000 zł

— napełńiarkę do butelek szklanych do piwa i wód gazowanych 
typ XRB-15, stopień zużycia 40%, cena wywoławcza 6.300.000 zł

• — bezszczotkową myjkę butelek RS 20 „A”, stopień zużycia 50%, 
cfena wywoławcza 7.200.000 zł

— aparat do wody sodowej typ XAA12, stopień zużycia 45%, ce­
na wywoławcza 5.400.000 zł

— : aparat do wody sodowej typ XAA12, stopień zużycia 55%, cena 
wywoławcza 4.500.000 zł

6. instalację do odżelaziania i odmanganiania wody, złożoną z 2 od- 
manganiaczy, 3 odżelaziaczy, stopień zużycia 20%, cena wywoław­
cza 15.0001000 zł
Pojazdy i urządzenia można oglądać w godzinach 8—14 na terenie 

magazynowym GS.
Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1990 r. o godz. 10 w budynku 

administracyjnym GS.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, przetarg II odbędzie 

się w tym samym dniu o godz. 12, przy czym cena Wywoławcza obni­
żona będzie o 20%.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej do dnia poprzedzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. '

s ?ł
5

3

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energoprzem” 
30-955 Kraków, ul. Rzemieślnicza 1 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU PISEMNEGO sprzeda .budynek o powierzchni użytkowej 390 ,m* 
wraz z parcelą o powierzchni 749 ms, położony w Krynicy przy ul. 
Zieleniewskiego 6.

Cena wywoławcza 310.000.000 zł.
Oferty z ceną w zamkniętych kopertach prosimy składać w sekre­

tariacie przedsiębiorstwa w ciągu 15 dni od ukazania się mniejszego 
ogłoszenia.

Wadium w Wysokości 30.000.000 zł prosimy wpłacać w kasie przed­
siębiorstwa w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1, do 15 dni od ukazania 
się ogłoszenia.

Przetarg (otwarcie ofert) nastąpi w 17 dniu.po ukazaniu się ogło­
szenia w siedzibie przedsiębiorstwa W Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1,

Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnego .wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Nabywca który w terminie określonym w dniu otwarcia ofert nie 
uiści ceny nabycia, traci złożone wadium na rzecz sprzedawcy.

Z dokumentacją budynku oraz z ekspertyzą można zapoznać śię co­
dziennie (z wyjątkiem sobót i niedziel.) w godz. 7—la w siedzibie 
przedsiębiorstwa Kraków, ul. Rzemieślnicza 1.

OKAZJA!
KIERMASZ UŻYWANEJ ODZIEŻY 

ZACHODNIEJ 
już od 12 grudnia

KLUB HEINEKEN, UL LUBICZ 15 
w godz. 10—19 

ZAPRASZA FIRMA „TOMAG”

P.W. „UNIYERSIM”

oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej
— chłodziarko-zamrażarki typu „Snaige” o poj. 270 I d

gŚ — herbatę luzem i pakowaną już od 43.000 zł/kg
— konserwy mięsne (golonka, PEK itp.)

g Ceny bardzo atrakcyjne.
K Plac Na Groblach 4. teł. 22-13-44, 22-40-18.i

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW 
Oddział Kraków, 

informuje, że posiada
WOLNE MOCE PRZEROBOWE

i przyjmują w roku 1991 
zlecenia na prace i usługi konserwatorskie w zakresie: 

A konserwacja malarstwa sztalugowego, ściennego, prace po- 
złotnicze

A konserwacja — rekonstrukcja organów
A konserwacja — rekonstrukcja elementów metalowych, odle­

wy z metali kolorowych
A konserwacja — rekonstrukcja mebli i wystroju drewniane­

go obiektu <
A konserwacja — rekonstrukcja, wzmocnienia, odkuwki detali 

kamieniarskich
A prace wykopaliskowe, dokumentacyjne, nadzory archeologi­

czne
A studia historyczno-urbanistyczne, dokumentacje historyczno- 

-architektoniczne
Oferujemy wysoką jakość usług wykonywanych przez do­

świadczoną kadrę konserwatorską.' Proponujemy umiarkowane 
ceny do indywidualnej negocjacji z zamawiającym.

Zlecenia przyjmuje i informacji udziela Dział Umów Praco­
wni Konserwacji Zabytków w Krakowie, ul. Miodowa 41, teł. 
22-28-23, 22-22-89.

K-6325

Uwaga! Świąteczna sprzedaż! Okazja!
Wysoka jakość, atrakcyjny krój, niskie ceny 

■ (120.000—145.000 zł)
to zalety zimowych kurtek męskich

(kolor czarny)
polecanych przez firmę „ELAN VITAL”

Kraków, ul. Trynitarska 6
sprzedaż: piątek 12—18, sobota 10—T4, niedziela 9—13

Zapraszamy: ul. Trynitarska 6 (przecznica od ul. Krakow­
skiej).

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Tel. 56-13-11.

ZARZĄD GMINY 
w Wielkiej Wsi koło Krakowa 

poszukuje chętnych 
(osoby fizyczne 1 prawne) 

dysponujących autobusami 
do obsługi stałych linii 

przewozów pasażerskich na terenie gminy 
Adres dla korespondencji listowej: Zarza.d Gminy Wielka 

Wieś, 32-089 Wielka Wieś, tel. 37-88-32.
K-6348

Pielgrzymka do Rzymu 
z audiencją u Ojca Świętego

20—30.01.1991 r. %
najniższe ceny

g BIURO TURYSTYCZNE „ANET” g
Kraków, ul. Straszewskiego 8, tel. 21-71 68 (9—17) . $

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO 
„BUMAR” 

Oddział w Krakowie, ul. Fabryczna 5 

zatrudni
SPECJALISTÓW 

w zakresie handlu zagranicznego 
Wymagana biegła znajomość jednego z języków obcych: an­

gielskiego, francuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego. 
Zatrudnimy także księgową, z praktyką.

______________________________ ____

JlIllIllilllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllillllillllłlKMltlllllUiillll*!  
i DYREKTOR OKRĘGOWEGO ZARZĄDU LASÓW
E PAŃSTWOWYCH
£S w Krakowie E

| ogłasza konkurs na stanowisko |
E DYREKTORA OŚRODKA =
1 TRANSPORTU LEŚNEGO W STARYM SĄCZU |

33-340 Stary Sącz, uL Topolowa 1, telefon 600-91 3j
S Kandydaci powinni spełniać następujące warunki: ™
S — wykształcenie wyższe: leśne, techniczne o kierunku transpor- s 
S towym lub ekonomiczne ~
8j — staż pracy minimum 5 lat E
“> —preferowany wiek do 50 lat
S — dobry stan zdrowia S

Kandydaci zobowiązani są do złożenia następujących doku- E 
S mentów: E
g» — pisemnej oferty zawierającej prezentację przebiegu dętych- S 
E czasowej pracy zawodowej g>
E — opinii z poprzedniego miejsca (kandydaci spoza OZLP ~ 
E Kraków) —
E — kwestionariusza osobowego z naklejoną fotografią g
E — odpisów (kserokopii) dyplomów ukończenia studiów wyż- SS 
E szych i studiów podyplomowych
E — innych dokumentów wg uznania'kandydata motywujących g 
g jego udział w konkursie g
E Oferty wraz ż dokumentami należy składać w zaklejonej kb- g 
S percie z napisem „KONKURS” osobiście w Wydziale Kadr, Szko- g 
E lenia i Spraw Socjalnych lub przesłać listem poleconym do g 
E Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych w Krakowie, 31-159 E 
E Kraków, al. Słowackiego 17a — w terminie do 31 stycznia 1991 r. E 
E- Niezbędne informacje o Ośrodku Transportu Leśnego w Sta-- g; 
E rym Sączu można uzyskać u Naczelnika Wydziału Użytkowania S 
g Lasu i Transportu OZLP telefon 33-54-33 wewn. 237.
E O terminie przeprowadzenia konkursu kandydapi zostaną po- g 
E wiadomieni indywidualnie. S
X K-8372 S

Rok oAtsM

Bank Polska Kasa Opieki SA 
Oddział w Krakowie

uprzejmie informuje, że Bank będzie czynny _w soboty 15, 22 
i 29 grudnia br. oraz w poniedziałek 31 grudnia 1990 r. w go­
dzinach od 7.45 do 14, 24 grudnia (poniedziałek) Bank będzie 
nieczynny.

7.

i

Zapraszamy do naszych punktów!

KRAKÓW

GALICJA” zawiadamia o otwarciu punktów akwizycji kolo­
rowych żaluzji holenderskich firmy „Marżal” w:

— DH „Jubilat”, a], Krasińskiego 1, I p.-, w godz. 9—20
— sklep, ul. Topolowa 52, w godz. 9—18, tel. 21-06-37
— punkt sprzedaży biletów MPK —■ skrzyżowanie ul. Dietla

i ul. Starowiślnej, w godz. 9—18
Zapewniamy montaż żaluzji.
Biuro: Biuro Handlowe „Galiejan”, ul. św. Krzyża 17, III p., 

Kraków, tel. 21-78-53.
g-46998

s

PRZEDSTAWICIELSTWO FIRMY ZAGRANICZNEJ W POLSCE

zatrudni
na szczególnie korzystnych warunkach 

SWOJEGO MENEGERA 
z siedzibą w Krakowie.

Od kandydata oczekujemy:
— doskonałej znajomości języka angielskiego '
— operatywności, dyspozycyjności
— wieku do 35 lat . .
— dużej kultury osobistej
— doświadczenia w akwizycji ’
— dobrego stanu zdrowia oraz prawa jazdy

Oferty zawierające: curriculum vitae i fotografię prosimy 
kierować pod adresem: Warszawa 00-683, ul. Marszałkowska 85, 
lok. 111.

( OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
jiiiiiiiiiniiiiiiiiiHiiHiuiiiiiiiiiiHiniiinEiiiiHiiiiiiimiuiiiiniiHiiiiiin

I I

S KRAKÓW. UL BRONOWICKA 38^ TEL 37-11-41 J g

s zaprasza do nowo otwartego sklepu
~ ul. Topolowa 52 .3
S — folie samoprzylepne — 17 kolorów $
3 — papiery i kartony 3
4 ■ — farby drukarskie Sericol ' 2
5 — telewizory 8
2 — videoodtwarzacze— najtańsze w mieście 3” -8» Nie musicie kupować naszych.akcji! *■ “ , X“ Kupujcie nasze towary! \ s3   ■*"’ "!imninniininiiiinininnni«mnnnnwiiniinmimniimni«snnKmi>

NOWO POWSTAJĄCA firma

poszukuje młodej osoby
ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA OBCEGO,

do sprzedaży biżuterii artystycznej

Artystów plastyków prosimy o kontakt handlowy.
Teł. 22-20-11 wewn. 406, w godz. 9—11.

g-47372

„MARKIZA” Ltd. 
import samochodów

AKTUALNA OFERTA — SAMOCHODY DOSTAWCZE:
A PEUGEOT J5 Diesel 1986, 147.000 km — 75.000.000 zł
▲ FIAT DUKATO Diesel 1986, 40.000. km — 79.000.000 zł
A Iveco DAILY DIESEL 1986, 130.000 km — 77.000.000 zł
A IVECO DAILY Diesel 1983, 110.000 km — 55.000.000 zł
A VW LT 31 DIESEL 1982, 130.000 km — 59.000.000 zł
A MERCEDES 307 Benzyna 1980, 62.000 km — 53.000.000 zł

Wszystkie samochody w stanie idealnym.
Teł. 12-08-18 od 10 do 18.

3 „MEBROLEX”
FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA 

oferuje po cenach hurtowych meble 
g A tapczany narożnikowe 
g A szafko-tapczany
S A meblościanki
g A nowoczesne zestawy czarno-białe
S A komplety wypoczynkowe 

ORAZ
S A części zamienne do ciągników i maszyn rolniczych
S ZAPRASZAMY DO NASZEGO BIURA — Kraków, ul. Wado- g 
Ś wieka 3, IV p. pokój 4i9, tel. 66-25-22 wewn. 295, telek PL 5 
g 0322596 hpol.
aiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiuuiiiłiiniiiiiiiiaiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiitiiiKił
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MARIA MAGDA
nasza najdroższa Matka, Siostra i Babcia, opatrzona św. Sakra­
mentami zasnęła w Panu dnia 13 grudnia 1990 roku,' przeżywszy 

82 lata.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­

tarzu Rakowickim we wtorek, 18 grudnia o godz. 12.30, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKI, SIOSTRY, BRAT, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI

. ■ i \ \ . - ■ .
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 grudnia 1990 r.

zmarł

profesor architekt ZBIGNIEW KUPIEC 
ABSOLWENT POLITECHNIKI LWOWSKIEJ 

emerytowany profesor i były prorektor Politechniki Krakowskiej 
w latach 1956—1958, twórca i długoletni kierownik Katedry Ar­
chitektury Społeczno-Mieszkaniowej i Katedry Architektury U- 
żyteczności Publicznej Wydziału Architektury Politechniki Kra­
kowskiej, zasłużony nauczyciel akademicki, mistrz i wychowawca 

wielu pokoleń architektów.
Uroczystości żałobne odbędą się w poniedziałek 17 grudnia 

o godz. 10 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Cześć Jego pamięci.

Non omnis moriar...
W osiemnastą rocznicę śmierci obecnego zawsze w naszych sercach 

śp. mgra STANISŁAWA MAĆKOWSKIEGO 
żołnierza AK ps. „ŻNIN” — Samodzielnego Batalionu Partyzanckie­
go „SKAŁA” za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza ŚW 
w niedzielę 16 grudnia 1990 roku e godz. 15 w kościele św. Tomasza 
przy ul. Szpitalnej 12, w Krakowie, oraz w kościele parafialnym

w Żninie.
Wiernych Jego pamięci zawiadamia RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 grudnia 1990 r. 
zmarł

JAN JUSZCZAK
były długoletni pracownik Instytutu Obróbki Skrawaniem.
Rodainie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja Instytutu, Rada Załogi, 
NSZZ „Solidarność”,

Zw. Zaw. Prac. IOS oraz 
koleżanki i koledzy

Rektor i Senat Akademicki 
Politechniki Krakowskiej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 grudnia 1990 roku 
zimarł nagle nasz ukochany Kuzyn

£ t p.

MIECZYSŁAW MARIAN WERESZCZYNSKI 
mgr inż. budownictwa wodnego, człowiek szlachetny i wielkiego 

serca.
Msza żałobna i pogrzeb odbędą się w środą, 19 grudnia o godz. 

11 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 grudnia 1990 r. 
zmarł

; «• t p.

RYSZARD KARNASIEWICZ
nasiz ceniony pracownik, szanowany i łubiany Kolega.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 20 grudnia 
o godz. 11 na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja i pracownicy KPHPMBiO w Krakowie

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 grudnia 1990 r. zmarł , 
długoletni, emerytowany generalny projektant Biura Projektów 
Przemysłu Cementowego, Wapienniczego i Gipsowego w Krakowie

inż. JULIUSZ TOMASIK
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współczucia.

Dyrekcja, koleżanki i koledzy

ra

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 grudnia 1990 roku 
zmarł tragicznie

ZYGMUNT CHRYPLIWY
komendant nowosądeckiej Chorągwi ZHP, nasz serdeczny Przy­

jaciel i współpracownik.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Kierownictwo i pracownicy 
Centralnej Składnicy Harcerskiej 

w Krakowie

Gdy zabrakło mięsa dla zwierzaków

Szantaż.
Dyrektor Cyrku Moskiewskie­

go Jurij Nikulin zagroził wypusz­
czeniem zgłodniałych tygrysów 
na przedstawicieli stołecznych 
władz, jeśli nie zaopatrzą cyrku 
w mięso pomimo znanych w 
ZSRR kłopotów żywnościowych. 
Nikulin, były klown, niedawno 
powiadomił Michaiła Gorbaczo­
wa, że w przypadku dalszego 
zagładzania przez władze miej­
skie jego podopiecznych, ustawi 
klatkę przed ratuszem i ją otwo­
rzy. Groźba ta pojawiła się po 
posiedzeniu wydziału zaopatrze­
nia w żywność Mossowietu, (Ra­
dy Miejskiej), w trakcie którego 
poinformowano, że tylko szpitale 
i przedszkola mają zagwaranto­
wane dostawy mięsa. Codziennie 
cyrk Nikulina potrzebuje 200 kg 
mięsa dla 22 tygrysów, pum, 
leopardów i psów — poinformo­
wał AFP wicedyrektor cyrku Mi­
chaił Siedow. Zauważył, że owe

tygrysami
„200 kg do drobiazg dla Mosso- 
wietu, ale dużo dla tygrysów”. 
W Związku Radzieckim działa 
ok. 7 tys. cyrków z tresowanymi 
zwierzętami, których głównym 
problemem jest nie tyle zaopa­
trzenie w żywność, ile rosnące 
koszty — stwierdził ze swej 
strony Aleksiej Mytin — przed­
stawiciel związku pracowników 
cyrków.

i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 grudnia 1990 r., 
zmarła, przeżywszy 60 lat

Ł t P.

mgr inż. MARIA BUJAK
ukochana Żona, Mama, Córka, Siostra i Babcia.

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w poniedziałek 17 
grudnia o godz. 11 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Pogrążeni w smutku i żałobie
MĄŻ, CÓRKA, SYN, MAMA, BRAT 

I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej najukochańszej Mamy 
i Babci

śp. ŁUCJI z Nadachowskich 
LECHOWICZOWEJ

odprawiona zastanie msza św. za spokój Jej duszy w niedzielę 16 
grudnia 1990 roku o godz. 10.30 w kościele OO. Dominikanów, życz­

liwych Jego pamięci zaprasza
RODZINA

PRACA
NIERUCHOMOŚCI, mieszkania — 
pośrednictwo mgr Koszek, Lea I *• 
poniedziałki, środy, 18—17.

Po ciężkiej chorobie, w wieku 68 lat zmarł 
fi. t P-

mgr JAN TAKLIŃSKI
Msza św. i pogrzeb odbędą się 18 grudnia 1990 r. o godz. 11 na 

cmentarzu Rakowickim' — o czym zawiadamia
RODZINA

Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 .grudnia 1990 r. 
zmarł, przeżywszy 63 lata, najdroższy Mąż, Tatuś i Dziadziuś

fi. t P-

JERZY DANILENKO
Msza św. żałobna za spokój Jego duszy odprawiona zostanie we 

wtorek 18 grudnia o godz. 13.30, w kaplicy na cmentarzu Podgor- 
śkim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wie­
cznego spoczynku.

Pozostali w żałobie i głębokim smutku
ZONA, CÓRKA I SYN Z RODZINAMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 grudnia br. zmarł

TADEUSZ KANTOR
absolwent Wydziału Malarstwa ASP w Krakowie, w latach 1947— 
1950 i 1967—1969 profesor-wychowawca młodzieży na Wydziale 
Malarstwa, założyciel Teatru Cricot 2, wszechstronny artysta, sła­

wiący kulturę polską na całym świecie.
Wraz z Jego śmiercią straciliśmy wybitnego, oryginalnego 

twórcę.
Dziekan i Rada Wydziału Malarstwa, 

Rektor, i Senat 
Akademii Sztuk Pięknych 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia 1990 roku 
zmarł w wieku 65 lat, opatrzony św. Sakramentami nasz najdroż­

szy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat

fi. t P.

WACŁAW RYBKA
długoletni pracownik Spółdzielni Rękodzieła Ludowego i Artysty­
cznego 
brnym

„Kafel” w Krakowie, za wzorową pracą odznaczony Sre- 
i Złotym Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami 

resortowymi.
św. żałobna odprawiona zostanie w kościele OO. Kańmeli-Msza ---- ------

tów we wtorek, 18 grudnia o godz. 7.30.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­

stąpi w tym samym dniu o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza Ra­
kowickiego.

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK, 
BRAT I RODZINA

ZATRUDNIĘ mężczyzn sprzedaw­
ców, barmanów oraz kierownika 
sklepu spożywczego z dużą prakty­
ką. — Oferty 2160 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.______ __ __________
FIRMA zatrudni ńa stanowisko Dy­
rektora Biura Consultingowego oso­
bę ze znajomością tematyki prywa­
tyzacji marketing©, wycen majątku 
trwałego wg metod Banku Świato­
wego TJNIDO i wzorów zachodnio­
europejskich. — Oferujemy bardzo 
atrakcyjne warunki płacowe ade­
kwatne do kwalifikacji. — Oferty: 
,Quartet Group Ltd,”, teł. 34-37-77, 
wewn. 265, 175, 277._____
DYNAMICZNE rozwijająca się Fir­
ma ' zatrudni doświadczonego inży­
niera technologa przetwórstwa ar­
tykułów rolno - spożywczych w celu 
uruchomienia produkcji na bazie 
technologii zachodniej. Proponujemy 
stanowisko Dyrektora Zakładu 1 
atrakcyjne warunki płacowe. Ofer­
ty — „Quartet Group Ltd” — tel. 
34-37-77, wewn. 265, 175, 277.

KUMĘ małe gospodarstwo rolne do 
1,5 ha, lub teren okolice Krakowa. 
Po zakupie możliwość dalszego użyt­
kowania. — Tel. 44-76-16. — Oferty 
5247 „Prasa” Kraków, Wiślna S.
WYDZIERŻAWIĘ stary dom np. nę 
stolarnię, os. Grębałów.. — Oferty 
4534" „Prasa” Kraków, Wiślna L

ZGUBY
ZAGINĄŁ pies, suczka beżowa, bez 
ogona. Pies jest w leczeniu, proszę 
o odprowadzenie, czeka nagroda! — 
Kraków, ul. Traugutta 13/14 — tel, 
55-41-89 łub 66-82-64.

USŁUGI

JEDYNE W POLSCEI

FIRMA zatrudni energiczną, opera­
tywną asystentkę zę znajomością ję­
zyka angielskiego 1 francuskiego, 
obsługi urządzeń biurowych (fax, te- . 
lex). Oferty: „Quartet Group Ltd", 
tel. 34-37-77, wewn. 265, 275, 277.

NAUKA

MATEMATYKA — fizyka — zakres 
dowolny..Winiarskiego 8/13.

MATRYMONIALNE

AMERYKANKI poślubią Polaków! 
IZO ofert. „Elita” Kraków 65, xSkr. 71.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ drzwi harmonijkowych 
drewnianych — ceny zbytu. Kozłówek 
Ul. Spółdzielców 3. tel. 55-52-67, 8—18.
SPRZEDAM części do. Renault ■ Peu­
geot — tell 43-58-74.
PEUGEOT 505 GTI, poj. 1478, model 
1980, metalik srebrny, bardizo do­
bry stan — 2.508 dolarów USA. Teł. 
43-50-74._____ '____________ Sg-45247
,,GLASS’ — hurtowa sprzedaż szkła 
okiennego. — Teł. 37-42-67, 22-20-11. 
wewn. 101. g-159
imnanniiniaiiinnnnHaiasmniir

s Przybory do pisania |
| BIC-BALLOGRAF

c hurtownia ABA
Nowy Sącz 

ul. Młodzieżowa 14/29 
tel. 253-41, po 18
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LOKALE

MAŁE, dwupokojowe, Kozłówek, za- 
mienię na 3-pokojowe. 55-40-12.____ _
pilnie zamienię mieszkanie włas­
nościowe, 44 me, 3-pokojowe przy 
Bronowickiej, na większe. — Oferty 
45853 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
DO wynajęcia 150 ms (siła, telefon), 
na każdą niekłopoMiwą działalność. 
Oferty — Sucha Beskidzka — teł. 
436-28, godz. 15—20._______________
POSZUKUJĘ lokalu handlowego w 
centrum, czynsz 400.000/me. Telefon 
21-59-54. d-2215

NIERUCHOMOŚCI

338.808 — montaż drzwi harmonijko­
wych drewnianych, ekspresowo. Tel. 
55-17-98,_________ gk-98558
ZABEZPIECZENIA aniywłamanlowe 
zamki —■ drzwi harmonijkowe. Tel. 
55-17-90. _________ g-96558
MONTAŻ anten TV,“gwarancja/ Teł. 
11-59-41.____________________.0-2149
DOMOFONY (podświetlane) 37-16-49,
COMMODORe — SERVICE, Wado­
wicka 3 — 66-25-82, wewn. 286. 
domofony, sprzężone z systemem 
alarmowym budynku — solidnie, ta­
nio. Krótkie terminy wykonania. — 
Tel, «-4a-18.________ . g-<488
KRATY, balustrady, ogrodzenia itp, 
wykonuję. Kraków, tel. 11-35-53, po 
godz. 18. g-45512

TYLKO U NAS!
Za przejazd do Norymbergii 
i Monachium w dniu 21 gru­
dnia 1998 — zapłacisz świąte­
czną cenę 300.008 żł, bilet w 
obie strony jedynie 490.000 zł,

ZAPRASZAMY!
BON-YOYAGE

EURO-TRANSFER 
ul. Basztowa 25 

tel. 22-16-61 (9—17)

RÓŻNE

KORZYSTNIE kupisz — sprzedasz 
sprzęt elektroniczny, audio wizual­
ny, komputerowy, muzyczny, foto­
graficzny, optyczny — Komis — 
Pstrowskiego 25, Kraków. Prowadzi­
my: Sklep Jubilerski, Kantor Wy­
miany, Antyk! — dzieła sztuki. Po­
średnictwo Nieruchomości,_________
SKUp złomu złota — Komis: bry­
lantów, kamieni szlachetnych, mo­
net, sztabek, biżuterii, antyków, 
dzieł sztuki, starych sreber, porcela­
ny — prowadzą „Łodzińscy:: — ul. 
Pstrowskiego 36, Pstrowskiego 25 — 
Kraków, tel, 56-22-33.  
UWAGA! Okazja! Złom złoty wy­
mieniamy za wyroby: obrączki, łań­
cuszki, bransolety, pierścionki, ko­
rale, kamienie szlachetne, sztućce, 
porcelanę, antyki, militaria, obrazy, 
zegary, lampy. Firma Handlowa — 
„Łodzińscy”, ul. pstrowskiego 36, Kra­
ków, teł. 56-22-33, My 0326553.
NAGŁAŚNIANIE Imprez wszelkich w 
domu, salach itp. wraz z oświetle­
niem — tanio, szybko, solidnie. — 
Teł. 22-S8-48.K-6409

Więzienie dla staczy
Sąd Miejski Hawany skazał na 

kary więzienia oraz wymierzył 
grzywny dziewięciu osobom, któ­
re pobierały pieniądze za zajmo- ! 
wanie miejsc w kolejkach do 
Sklepów. Praktyka ta stała się 
dosyć powszechna na Kubie, - 
szczególnie w Hawanie, gdzie I 
przed sklepami tworzą się dłu­
gie kolejki. Przedsiębiorcze oso­
by za zajęcie miejsca na począ­
tku kolejki pobierają do 20 pe- 
so (27 dolarów według oficjal­
nego kursu). Cena ta maleje 
wraz z oddalaniem się od lady
sklepu.

FRANCUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

SUPERMARKET
zaprasza na zakupy

g wspaniałe francuskie sery
■ tanie oleje

■ świeże owoce
■ przyprawy, sosy

, ijnne

Przyjdź, zobacz—KUPISZ!

DĘBNIKI segment do wykończenia 
sprzeda pośrednictwo, Stradom S.

WESELNE przyjęcia organizuję. — 
48-38-OĄ______ ____________ g-45114
OKAPY — najtaniej montujemy. — 
Tel. 43-37-28._____________sg-45233
WESELA organizuję. 33-70-49.

Importujące pełną gamę 
artykułów spożywczych 

francuskich

NOWOŚĆ
w KRAKOWIE

PAWILON HANDLOWY 
ul. TELIGI 24 

KRAKÓW—PROKOCIM
godziny otwarcia 

od poniedziałku do piątku 
7*—19* 

sobota 
8*—15*

I IMPORT-EXPORT
fil Oni OJ HURTOWNIA 

| LEJSJLfSSl. B Kraków, ul. Radzikowskiego 182

— pampersy — prod. duńska, atest na kraj
— artykuły higieniczne
— plastiki gospodarstwa domowego 

soki owocowa w kartonach 1 1

iiHiniiiiiiiniiiiiiHiiniiiininiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiinn
OFICYNA FILMOWA 

„GALICJA” 
INFORMUJE, ŻE POWSTAŁA W KRAKOWIE 

SPÓŁKA „GALICJA”
B jest odrębną firmą i prosimy o niełączenie działającej naszej | 

oficyny z w/w spółką.
S g-47236 s
liiiiiiiiiiiiiimmmiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiinniiiimiiimiiinmiinimiH
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KRONIKSjKRRKOWSEI
Było już pod płytą Rynku Głównego, dziś pod ul. Długą.

1 .......... ........ ....................................”•

W kilka dni zamiast wielu miesięcy

Podziemne remonty bez wykopów
Tylko kilka dni Wyłączona będzie x ruchu tramwajowego (pisa­

liśmy o tym we wczorajszym „Dzienniku”) ulica Długa i jest to. 
raczej powód do... zadowolenia, gdyż okazuje się, że ta trasa mogłaby 
być nieczynna nawet przez wiele miesięcy. Wszystkiemu jest „win­
ny” kolektor kanałowy, którym odprowadzane są ścieki z domów 
mieszkalnych.

Kolektor jest już mocno wysłu­
żony i należał mu się generalny 
remont. Co to jednak oznacza? 
Otóż należałoby rozkopać ulicę 
Długą (kolektor biegnie właśnie 
pod jej środkiem, na głębokości 
blisko trzech metrów) ńa odcinku 
mierzącym około 390 metrów, czyli 
mniej więcej od wylotu ul. św. Fi­
lipa do Skrzyżowania z ul. Basz­
tową. Przy zastosowaniu tej trady­
cyjnej metody prace trwają nawet 
i rok, co przy ■ tak ważnej trasie 
byłoby sporym problemem. Nieba­
gatelne są także przy tym koszty 
i z pobieżnych bardzo szdeunków

Wigilia
Konfraterni Poetów

17 hm. (poniedziałek) o godz. 18 
w , sali kina „Wrzos” przy ul. Za­
mojskiego 50 odbędzie się III Wi­
gilia Słowa poświęcona Norwido­
wi. 150 lat temu na łamach war­
szawskich czasopism Cyprian Ka­
mil Norwid zadebiutował jako poe­
ta i prozaik, równocześnie ten rok 
jest jakby wigilią 170. rocznicy je­
go urodzin przypadającą w roku 
przyszłym.

Dom Kultury „Podgórze” z Kon­
fraternią Poetów przygotował na 
tę okazję tomik wspólnych wierszy 
poświęconych Norwidowi.

W imprezie wezmą udział kra­
kowscy poeci.

RAI UNO
SOBOTA

7.00 „Trzej z Texasu” — film 
USA, 8.30 Kurs j. hiszpańskiego, 
8.45 Kurs j. niemieckiego, 9.30 
„Znów Boże Narodzenie” — te- 
lefilm, 11.10 Koncert orkiestry 
wojskowej. 12.00 Dziennik. 12.05 
Sobotni bazar, 12.25 Magazyn 
medyczny, 13.30 Wiadomości. 
14.00 Pryzmat — mag. teatral­
ny, 14.35 Sport: Motocross, bi­
lard, biathlon, 16.30 7 dni w 
parlamencie, 17.00 „Zecchino 
D’Oro” — progr. muz., 18.00 
Dziennik, 18.10 Piękno i zdro­
wie. 19.25 Niedzielna Ewangelia 
19.40 Almanach, 19.50 Pogoda 
20.00 Dziennik, 20.40 Fąntastico 
’90 _ progr. rozr., 23.00 Dzien­
nik, ‘23.10 Wydarzenia tygodnia, 
24.00 Dziennik, 0.20 „Smak mio­
du” — film ang.

NIEDZIELA
7.00 „Wspaniały buntownik” 

— film fab., 8.30 „Dziwne spo­
tkanie” i „Nowa przyjaciółka” 
— filmy rysunkowe, 9.15 Wiel­
cy antropologowie — film dok. 
10.00 Zielona linia — magazyn 
ekologiczny, 10.50 Msza św. 
11.55 Pogoda, 12.00 Dziennik, 
12.05 Zielona linia — II część. 
13.00 Wiadomości, 14.00 Niedzie­
la w... — magazyn rozrywko­
wy (wiadomości > sportowe ó 
godz. 14.20, 15.20 i .16.20), 18.10 
Sport — „90. minuta”, 18.35, 
Niedziela w... — c. d., 19.50 Po­
goda, 20.00 Dziennik, 20.40 „Gul­
den Circus” — VII Festiwal 
Artystów Cyrkowych, 22.20 
Sport, 24.00 Dziennik, 0.20 „Płeć, 
grzech i niewinność” — film 
ang.

0 PROGRAM

wynika, iż roboty (przy obecnych 
cenach) kosztowałyby ponad 4 mld 
złotych, z tym, że nie da się w 
złotówkach wymierzyć uciążliwości 
spowodowanych rozkopaniem jezd­
ni;

Jak się jednak dowiedzieliśmy 
od Wojciecha Studnickiego — z-cy 
dyrektora Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji — 
postanowiono na ul. Długiej zasto­
sować metodę węgierską, przy po­
mocy której remontowano już pod­
ziemne rurociągi m. in. pod płytą 
Rynku Głównego. Metoda „Super 
Aąua” nie wymaga bowiem żad­
nych wielkich wykopów. W wiel­
kim skrócie polega to na wprowa­
dzeniu do systemu kanalizacji spe­
cjalnych płynów, które wypełnią 
wszelkie pęknięcia, szpary, itp., a 
następnie po stwardnieniu spra­
wią, że będzie ona szczelna.

W związku jednak z tymi pra­
cami od dziś rana zostanie wyłą­
czona woda dochodząca do budyn­
ków położonych po obu stronach ul. 
Długiej na remontowanym odcinku. 
Teoretycznie, zamknięcie kurka

Zapach lipy czy 
smażalni?

Z prawdziwą desperacją w o- 
czach przyglądała się przedwczoraj 
grupa mieszkańców bloków 12 i 13 
w os. Ogrodowym w Nowej Hucie 
robotom ziemnym na zieleńcu. 
Jedno zdrowe, 38-letmie drzewo już 
tam wycięto, korzenie innych od­
słonięto kopiąc łowy fundamento­
we. Oto w samym środku lipowej 
alei, pod nosem mieszkańców (bo 
w odległości zaledwie 5 m od blo­
ków) powstać ma smażalnia i sklepi 
Jest na to decyzja Wydziału Gospo­
darki Przestrzennej i Architektu­
ry oraz żgbda Wydziału ds. Ochro­
ny Środowiska Dzielnicy (!), nato­
miast nie ma podobno zgody San­
epidu, a już w każdym razie 
wzburzonych mieszkańców, którzy 
skierowali swój protest na ręce 
Prezydenta miasta,, aby rozstrzyg­
nął. czy biznes może usprawiedli­
wiać oczywisty nonsens zastępowa­
nia zapachu lipy wonią ze smażal­
ni... ' , (cj

Magnetowid dla 
Józefa Bobuli

, Jak już pisaliśmy, Krakowski 
Tygodnik Ogłoszeniowy wspólnie z 
Krakowską Radą Honorowych 
Dawców Krwi . organizuje comie­
sięczny konkurs dla tych, którzy 
w. danym miesiącu oddali krew. 
Przed dwoma dniami odbyło się 
losowanie nagrody za listopad. 
Magnetowid firmy „Samsung”, u- 
fundowany przez kantor seymiany 
walut „Fifty-fifty” przypadł Józe­
fowi Bobuli ze Skawiny.

Nagrodą w grudniu będzie na­
tomiast 4-dniowa wycieczka do 
Paryża ufundowana przez Biuro 
Podróży: „Internationąl-Stan”. (i)

Warto wiedzieć
Hotel „Forum” zaprasza w 

niedzielę w godz, 10—20 na przed- 
sylwestrowy kiermasz strojów, bi­
żuterii 1 futer.

TV 88 PROGRAM TV 8 PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV ■ PROGRAM TV ■ PROGRAM TV ♦ PROGRAM TV

PROGRAM II
7.00 CNN — Headline News 7.15 

Uniwersalny kurs j. angielskiego 
7.20 Magazyn telewizji śniadanio­
wej 8.00 Panorama dnia 8.35 „Te- 
le-narty” 9.10 „Benny. Hill” 9.40 
Z obrad Senatu 10.40 „Cudowne 
lata” (24) — serial' USA 11.05 „W 
świecie ciszy” 11.25. Program dnia 
11.30 „Rodzina Brettów” (10) — 
serial ang 12.25 Zwierzęta świa­
ta: „Przyroda Australii” 13.00 „San­
ta Barbara” — serial USA 14.30 
„5-10-15” 15.30 „Strefa mroku” — 
serial USA 16.00 „Kontakt tv” 17.00 
„Dziewczyna miesiąca” 17.55 U- 
niwersalny kurs . j. angielskiego 
18.00 Kronika (Kr.) 18.30 „Benny 
Hill” 19.00 „Obserwator” 19.30 
„Szancenbach” 20.10 Jose Limon 
— Dance Company — widowisko 
baletowe 21.00 „Dwa plus 2” — 
„Czy czytać” — wieczór autorski 
Janusza Głowackiego 21.30 Pano­
rama dnia 21.45 „Słowo na nie­
dzielę” 21.50 .Rodzina Brettów” 
(10) - serial ang. 22.45 „Uśmiech 
z Galicji” 23.15 „Przegląd muzycz^ 
ny” 23.35 Komentarz dnia 23.40 

nie byłoby konieczne, ale na czas 
prowadzonych prac zostaną „zaśle­
pione” połączenia między kolekto­
rem, a budynkami i odpływająca 
w dużych ilościach (z mieszkań) 
woda spowodowałaby zalanie 
wszystkich piwnic. Woda wpraw­
dzie będzie dowieziona dziś becz­
kowozami, ale MPWiK prosi ra­
czej o jej oszczędne używanie, uni­
kanie wielkich kąpieli, przepierek, 
itp. aby właśnie jak najmniej wo­
dy wpływało do kanalizacji.. Woda 
ponownie ma zostać włączona w 
nocy z soboty na niedzielę, gdyż 
wtedy wyloty z kamienic zostaną 
otwarte.

Remont kolektora wykonany me­
todą węgierską ma kosztować ok. 
2 mld złotych, czyli dwa razy 
mniej niż gdyby robić to tradycyj­
nie. W podobny sposób naprawy 
prowadzone będą także w innych 
rejonach miasta. (jśw)

cii x

W ostatnim, czasie zlikwidowa­
nych zostało wiele kiosków „Ru­
chu", tak że mieszkańcom przycho­
dzi niekiedy dość daleko spacero­
wać w poszukiwaniu gazet czy bi­
letów tramwajowych. Nic więc

Ha klatkach schodowych 
maję być informatory

Wprawdzie pierwszy prawdziwy atak zimy mamy nadal 
przed sobą, ale warto wiedzieć, gdzie w nadchodzących mie­
siącach zwracać się w razie awarii wodociągowej, gdy pęknie ka­
loryfer, itp, Zgodnie, ze swoimi powinnościami, administratorzy 
budynków winni już wywieście na, klatkach schodowych numery 
telefonów awaryjnych — dotyczy to zarówno budynków, komu­
nalnych, prywatnych jak i spółdzielczych (niektóre administracje 
mogą mieć własne ekipy techniczne).

W przypadku domów kwaterunkowych podajemy telefony po­
gotowia technicznego Przedsiębiorstw Gospodarki Mieszkaniowej.

Śródmieście: 21-55-43
Krowodrza: 37-02-80
Podgórze: 66-20-27
Nowa Huta: 44-23-08 v

SOBOTA

PROGRAM I

7.05 „W sobotę rano” 7.35 „Ty­
dzień na działce” 8.05 „Nauka — 
rolnictwu” 8.20 „Piłkarska kadra 
czeka” 8.35 „Ziarno” 9.00 Wiado­
mości 9.10 „Wiatrak” 10.40 ,Na 
zdrowie” 11.00 „Wojska droga do 
demokracji” 11.25 Wędrówki dale­
kie. bliskie: „Wioski wśród, pusty­
ni” — film nigeryjski 11.50 ,Z 
Polski rodem” 12.50 „Prezydenci” 
— Jimmy Carter 13.20 Studio sport 
14.15 „Prawo prawa” 14.30 „La­
boratorium” 15.00' .Siódemka” w 
„Jedynce” 16.20 „Kamienny lis” (2) 
— film USA 17.10 Magro-magazyn 
17.15 Teleexpress 17.35 „Snob lite­
racki” 17.55 Portrety: „Jestem bie­
dnym wyrzutkiem” — film dok 
18.55 „Z kamerą wśród zwierząt” 

'19.15 Dobranoc „Opowieści Mumin- 
ków” 19.30 Wiadomości 20.05 „El- 
vis i ja” (1) — film USA 21.35 
Grudzień ”70 — gen. Edmund Wej- 
ner 22.00 Sportowa sobota 22:45 
Wiadomości 23.05 „Wybór broni’' 
—■ film sensacyjny prod. franc.

Ponadto są również telefony pogotowia: Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej: 44-18-72; Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji: 22-92-05; Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania: 44-97-89; Krakowskiej Dyrekcji Zieleni: 21-30-70 
(w godzinach pracy) i 22-52-19 (po godz. 15); Dzielnicowego Zakła" 
du Gospodarki Komunalnej w Podgórzu (odpowiada za większość 
dróg w tej dzielnicy): 56-40-71 oraz Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg 
Miejskich: 37-94-92. *

W Krakowie działać także będzie Miejski Komitet ds. Zimy, 
który ma numer telefonu (oczywiście zostanie on .uruchomiony, 
gdy nadejdzie prawdziwa zima): 44-92'OL Wyjaśnijmy jednak, iż 
tam można zgłaszać sprawy dopiero wtedy, gdy zawiodły już 
wszystkie służby i interwencje lokatorów. Powoli kończy się bo­
wiem czas, że za każdy chodnik w mieście był odpowiedzialny „pre­
zydent lub dyrektor wydziału”. Obecnie będą rzeczywiście egzek­
wowane powinności dozorców i administratorów. (J.Sw)

CNN — Headline News 23.55 Uni­
wersalny kurs j. angielskiego. ■

NIEDZIELA

PROGRAM I
7.00 „Witaj o. siódmej” 7.30 „Kraj 

za miastem” 7.55 „Po gospodar- 
sfcu” 8.10 „Od niedzieli do nie­
dzieli” 8.55 Program dnia 9.00 „Te- 
leranek” oraz film z serii: „Nie-, 
bezpieczna zatoka” (15) 10.30 Ści­
śle jawne — Grudzień '70 10.00 
Grudzień ’70 — uroczystości rocz­
nicowe z Gdańska .12.00 Królestwo 
Atlantyku (3 - ost.) - film przy­
rodniczy 12.55 Teatr młodego wi­
dza: Andrzej Maleszka „Ofelia na 
wakacjach” 13.35 Telewizyjny kon­
cert życzeń 14.20 „Pieprz i wani­
lia — z wiatrem przez świat” 15.05 
W starym kinie: „Wyjęty spod 
prawa” — western USA z 1943 r. 
17.15 Teleexpress 17.30 Telewizyj­
ny Teatr Rozmaitości — Krzysz­
tof Choiński „Bardzo dyplomatycz­
ny obiad” 18.40 Tele-wizjer 19.00 
Wieczorynka „Myszka Miki i ka­
czor Donald” 19.30 Wiadomości

Dwór w Pleszewie
— dla narkomanów

Fundacja Engelmajera została za­
łożona 20 lat temu przez pana L. 
Engelmajera pochodzącego z okolic 
Krakowa. Ma siedzibę we Francji. 
Działa w Europie, Ameryce Półr 
nocnej i Południowej prowadząc, 
ponad 200 ośrodków zapobiegania i 
leczenia narkomanów, gdzie pomoc 
uzyskało już około 40 tys. narko­
manów. W Polsce została zareje­
strowana w październiku br.

Natomiast wczoraj zawarte zosta­
ło proszumienie pomiędzy wojewodą 
krakowskim Tadeuszem Piekarzem 
a Fundacją Engelmajera reprezen­
towaną przez pełnomocnika Funda­
cji Pana Legarega. Na mocy tego 
porozumienia wojewoda oddaje 
Fundacji w bezpłatne użytkowanie 
zespól dworsko-parkowy mieszczą­
cy się w Krakowie — Pleszewie, 
w którym Fundacja utworzy ośro­
dek dla narkomanów. Koszty re­
montu (około 5 miliardów zł), a 
także utrzymania obiektu j jego 
działalności będzie ponosić Funda­
cją. Planowane jest również utwo­
rzenie w tych obiektach centrum 
diagnostycznego problemu narko­
manii w Polsce.

dziwnego, że zazdroszczą oni za­
mieszkałym na os. Wieczysta, gdzie 
przy ul. Południowej stoją obok 
siebie aż dwa kioski. I to oba 
czynne.

Fot. Michał Kaszowski

20.05 „Fanny i Aleksander’* (3) — 
.serial szwedzki 21.05 „7 dni — ’ 
świat” 21.35 Sportowa niedziela 
22.50 Wiadomości 23.05 Recital ze­
społu „Big Fun”

PROGRAM H
6.55 Powitanie 7.00 Panorama 

dnia 7.10 )rKaliber ’90” — maga- 
,zyn wojskowy 7.40 „Przegląd ty­
godnia” (dla niesłyszących) 8.15 
Film dla niesłyszących: „Fan­
ny i Aleksander” (3) 9.10 „Jutro 
poniedziałek” 9.30 Program lokal­
ny 10.00 CNN — Headline News 
10.15 „Santa Barbara” -~ serial 
USA 11.45 PKF 11.55 Program 
dnia 12.00 Uroczystości rocznico­
we — Grudzień ’70 13.30 „Jeśli 
nadejdzie jutro” (3) — serial USA 
14.20 „100 pytań do... Bronisława 
Komorowskiego” 15.00 Maciej Nie­
siołowski — Z batutą i z humo­
rem 15.25 Wspólny Rynek (7) — 
Portugalia' — ang. film dok. 15 50 
„Archiwum Kontaktu” — „Kalen­
darz wojny” — film franc. 16.45 
Express Dimanche 17.00, Studio 
sport 17.30 „Bliżej świata” 19.00 
„Wydarzenie tygodnia” 19.30 „Ślą­

1990 
GRUDZIEŃ

Sobota

15
Celiny 

jutro 
Zdzisława

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no lokalnie o- 
graniczona, na­
wierzchnie dróg 
lokalnie śliskie.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna 

spowoduje wzrost 
zapadalności in­

fekcyjnej górnych dróg oddecho­
wych, okresowo wystąpią zakłó­
cenia czasu reakcji.

Dyżury
APTEKI: Rynek Gl 42 - tel. 

22-23-71, Krakowską 1 — tel. 22- 
-19-98. Kalwaryjska 94 — tel. 56- 
-18-50, Kazimierza Wielkiego • — 
tel. 37-44-01, Centrum C, bl. 6, 
tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3 — 
tel, 44-17-36, Skawina, Słowackie­
go 5, Myślenice, Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99, centrala 22-36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod-, 
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 32 
— alarmowy: 33-39-99, 33-39-80,
Białoprądnicka 8. 34-39-99 Skawi­
na: 999, 76-14-44 Prokocim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54, alarmowy: 999 Myśleni­
ce: 999 Krzeszowice: 99. Proszowi­
ce: 9. Jerzmanowice: 384. 48 Nie­
połomice: 198. 21-02-09. Iwanowi­
ce. 99.

PRZYCHODNIE
Dyżurne przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 — 
tel. 11-83-96 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Skawińska 8 — 
tel. 66-34-52, Długa 38 - tel. 
22-86-77, Radomska 36 — tel. 
11-26-44, Ułanów 29a — tel. 11-53-33.

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 — tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14), os. Na 
Skarpie - tel. 44-19-30, os. Złoty 
Wiek - tel. 48-20-70, os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Rusznikarska 17. 
tel. 34-01-27, os. Widok — tel. 
37-07-40.

PODGÓRZE: Gen. Kutrzeby — 
tel. 66-55-11 (8—19),. gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, tel. 
55-40-55, Szwedzka 27 — tel.
66-38-72, Niemcewicza, 7 — tel. 
66-87-00, Na Kozłówce — tel. 
55-16-11.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
WIA: tel 22-05-11 - czynna całą 
dobę

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 —
Czynny w godz 9—21.30.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 - czynny w godz. 
14-19

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel' 10-79-43 czynny całą dobę

MIĘDZYNARODOWA 8 KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE 
GO. Kawiory 3 tel 37-55-75. czyn­
na w godz 7—20

NIEDZIELA
PRZYCHODNIA przy ul. Kroni­

karza Galla. 24 (Przychodnia Rejo­
nowa), w zakresie poradni ogólnej 
i dla dzieci, oraz gabinetu zabiego­
wego czynna w godz. 8—14. Tel. 
37-21-55 (dla mieszkańców dzielni­
cy Krowodrza).

Pozostałe przychodnie nieczynne.
MŁODZIEŻOWY TELEFON — 

nieczynny.
SZPITALE 

SOBOTA
CHIRURGII OGOLNEJ — Ko­

pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECI — Prokocim, LARYN­
GOLOGICZNY — Kopernika 23a, 
OKULISTYCZNY — Wit&owice, U- 

'ROLOGICZNY — Grzegórzecka 10, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­

ska jesień gitarowa” — reportaż 
20z00 Pewni gdańszczanie 20.30 Lek­
cja piosenek Brassensa 21.00 Wro­
cław na antenie „Dwójki” 21.30 
Panorama dnia 21.45 Studio im. 
Andrzeja Munka — „7 grudnia” 
— film dok. 22.15 „Jeśli nadejdzie 
jutro” (3) — serial USA 23.05 
„Rozmowy bez sekretów” — O- 
prah Winfrey show „Ta druga” 
23.55 Komentarz dnia 24.00 CNN 
Headline News 0.15 „Akademia 
wiersza”.

Radio Małopolska FON
UKF 70,06 MII z 

Całodobowy program RMF
5.45 — 0.45 Serwis informacyjny 

w języku polskim (co godzina), 
7.00 Moto serwis - informacje dla 
kierowców. 13.00 Moto serwis — 
informacje dla kierowców, 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC,, 
20.45 BBC Business Service, 21.00 
BBC World Serrice, 22.00—1.00 
Wieczorny program RMF, 23.00 
Moto serwis.

SZOWICE, Kopernika 2, inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGOLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Koperni­
ka 21, CHIRURGU DZIECI, URO­
LOGICZNY - Prądnicka 35, LA­
RYNGOLOGICZNY — Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY — Witkowi- 
ce, pozostałe bez zmian.

Teatry
START — 19.15: „Życie jest 

snem”. KAMERALNY — 18: „Mein 
Kampf” (gościnne występy Tea­
tru z Munster (RFN) — abonamen­
ty nieważne), SCENA PRZY UL. 
SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Lek­
cja”, LUDOWY - .18: „Iwona 
księżniczka. Burgunda”, STU — 17 
i 20: „Pan Twardowski”, BAGA­
TELA — 19.15: '„Pastorałka” (pre­
miera), SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz 48) — 19.15: „Gasparone”, 
GROTESKA - 10 i 12.15: „Lal- 
karz”, SCENA OPEROWA (Ko­
ściół św. Anny)' — 20.30: recital 
Stefanii Woytowicz.

JAMA MICHALIKA — 22.15: 
„Odnowa od nowa”.

NIEDZIELA
MASZKARON (Scena Wieża Ra­

tuszowa) — 18: „Żyłem trzy ty­
siące litrów wódki” (premiera), 
SCENA OPERETKOWA (Lubicz 
48) — 19.15: „Straszny dwór”, GRO­
TESKA - 17: „Król Jeleń” (od 
lat 10), SCENA OPEROWA (Lu­
bicz 48), JAMA MICHALIKA — 
nieczynne, STYGMATOR (św. Fi­
lipa 6) — 19.15: „Lekcja”; pozo­
stałe teatry — jak w sobotę.

Filharmonia
SOBOTA

Godz. 18.30 — koncert chóralny: 
chór mieszany Filharmonii Kra­
kowskiej pod dyr. Jacka Mentlaf 
W programie: arcydzieła dawnej 
muzyki polskiej.

Kina
APOLLO: „Nienormalni” (poi. 

b.o.) — 16, „Pożegnanie jesieni” 
(poi. 18 1.) — 18, „Martwa cisza” 
(USA 18 1.) - 20, KIJÓW: „W 
krzywym zwierciadle — witaj św. 
Mikołaju” (USA 12 1.) — 16, „Mał­
pia intryga” (USA 15 1.) — 18, 
„Kickboxer” (USA 15 1.) — 20.15, 
KULTURA:. „Weekend u Bernie- 
go” (USA 15 1.) —12, 14, 16, „Imię 
Róży” (fr.-wł. 18 1.) — 18, MIKRO: 
„Imię Róży” (fr.-wł. 18 1.) — 
15.45, „Nietykalni” (USA 18 1.) — 
18, „Poza prawem” (radź. 18 1.) — 
20.15, PASAŻ: „Niebezpieczne

. związki” (USA 18 1.) - 8.30, 15, 
„Batman” (USA 12 1.) — 10.45, 
„Porno” (poi. 18 1.) — 17.15, „Em­
manuelle” (fr. 18 1.) — 13, 19 — 
film z pogranicza, PODWAWEL­
SKIE; „Goryle we mgle” (USA 12 
1.) — 15, „Krwawy sport” (USA 15 
1.) — 17, SFINKS: „Labirynt” fang, 
b.o.)'— 16, „Upiór w operze” (USA 
18 1.) — 18, 20, ŚWIATOWID: „Ro- 
bocop II” (USA 15 1.) - 16, „Lody 
na patyku V” (USA 12 1.) — 18, 
„Pożegnanie jesieni” (poi. 18 1.) — 
20, ŚWIT: ,,Kickboxer” (USA 15 L) 
— 16, 18, „Brązil” (USA 15 1.) — 
19.45. TĘCZA: „300 mil do nieba” 
(poi. 15 1.) — 16, „Sextelefon” 
(USA 18 1.) - 17.45, UCIECHA: 
„Ofiary wojny” (USA 18 1.) — 16, 
18, 20, KOF „Paradis” — „Fami­
ly Business” (USA) — 14, WANDA: 
„Stowarzyszenie umarłych poe­
tów” (USA 15 1.) — 15.30, „Good 
morning, Vietnam” (USA 15 1.) — 
18, „Family Business” (USA 15 1.) 
— 20.30. Promocyjne pokazy przed- 
prem. (tylko w sobotę): „Pretty Wo- 
man”, „Gremliny 2”, „Akademia 
policyjna VI” — 23, WARSZAWA: 
„I kto to mówi!” (USA 12 1.) — 
12, 14, „Kobieta w czerwieni” (USA 
15 1.) — 16, „Diaspora” — premie­
ra — 18, „Dziewięć i pół tygodnia” 
(USA 18 1.) — 20, WOLNOŚĆ: 
„Krzyżacy” (poi. b.o.) — 8, „I 
kto to mówi!” (USA 15 1.) — 11, 
„Młody Einstein” (austr. 12 1.) — 
13, 16.15, „Emmanuelle II” (fr. 18 
1.) — 18, „Koszmar z ulicy Wią­
zowej” (USA 18 1. cz. V) — 20, 
WRZOS: „Batman” (USA 12 1.) — 
15, „Dziewięć i pół tygodnia” (USA 
18 1.) - 17.15. 19.15, ZWIĄZKO­
WIEC: Mały Iluzjon: „Kot w bu­
tach” (j,ap. b.o.) — 14.30, „Trzej 
muszkieterowie” (pan. 12 1.) — 16, 
.Dziewięć i pół tygodnia” (USA 
18 1.) — 18.

NIEDZIELA
MIKRO: „Imię Róży” (fr.-wł. 18 

1.) — 15.45, „Nietykalni” (USA 18 
1.) — 18, „Nie ruszaj się, umrzyj, 
zmartwychwstań” (radź. 15 L) — 
20.15, SFINKS: „Tropy na śniegu” 
(poi. b.o.) — 12, „Labirynt” (ang. 
b.o.) — 16. „Upiór w operze” (USA 
18 1.) — 18, 20, TĘCZA: bajki' — 
15, „300 mil do nieba”- (poi. 15 1.) 

.— 16, „Fortuna kołem się toczy” 
(USA 15 1.) - 17.45, WOLNOŚĆ: 
„I kto to mówi!” — 9, 11, „Młody 
Einstein” — 13, 16.15, „Emmanuel­
le II” — 18, „Koszmar z ulicy 
Wiązowej” — 20, WRZOS: bajki 
— 12, „Batman” — 15, „Dziewięć 
i pó>ł tygodnia” — 17.15, 19.15, PA­
SAŻ: „Dawid i Sandy” (USA b.o.) 
— 11, „Batman” (USA 12 1.) — 
12.30, „Emmanuelle” (fr. 18 I.) — 
.15 — film z pogranicza, „Niebez­
pieczne związki” (USA 18 1.) —
17, „Porno” (poi. 18 1.) — 19.15; 
pozostałe kina — jak w sobotę.


